
POGODA
Dziś bedzie pochmurno, wietrznie i 

dość zimno, sporadyczne okresy deszczu 
lub śniegu. Temperatura w dzień do 35 
stopni, w nocy 25 stopni. Wiatry zmien­
ne 15-25 mil na godzinę.

W czwartek będzie częściowo pogoda 
słoneczna i chłodno, temperatura naj­
wyższa 34-36 stopni.

Możliwość opadów dziś 40 procent. 
Wschód: — 7:08. Zachód: — 6:53.
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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 12 marca — 

Grzegorza.
Jutro — czwartek, dnia 13 marca — 

Bożenny, Marka, Krystyny, Sabiny.

Pojutrze — pia.tek, dnia 14 marca — 
Leona, Matyldy.

No. 49 Rok (Vol.) LXVII CHICAGO, ILL., Środa, 12go Marca (Wednesday, March 12), 1975 Telephone BR unswick 8-8700 20e

4ś TURYSTÓW Z POLSKI W ARESZCIE
ewolta w Portugalii Zdławiona

3h6FEAtuS!£*

W Moskwie Pękają Ze Śmiechu— X------------------ ttó-------

Z uni ’
' —sz V .AM

— TOD-E .CiY 
—WOJENNYCH”

♦ ♦ ♦
Świat dzieli się na drtf obo­

zy: pokój miłujące republiki 
“ludowe” z “przodującym we 
wszystkim” (szczególnie mor­
dowaniu jeńców) Związkiem 
(Zd) Radzieckim na czele i 
“podżegaczy wojennych”, któ­
rym, jak powszechnie wiado­
mo, przewodzą Stany Zjedno­
czone. Jest jeszcze “trzeci 
świat”, który otrzymał krocie 
w darach łub w pożyczkach 
od Stanów Zjednoczonych, 
ale w zoo znanym jako ONZ 
i przy każdej okazji, wtóru­
jąc “pokój miłującym” dyplo­
matom sowieckim, potępia 
Washington za “wyzysk kapi­
talistyczny” i “imperializm”. 
Są jednak tacy, którzy nie­
śmiało zaprzeczają propagan­
dzie sił “postępowych”, twier­
dząc, że jest odwrotnie. To re­
publiki “ludowe” wywołują 
zamieszanie i awantury w 
świecie i gdyby nie imperia­
lizm sowiecki, Stany Zjedno­
czone, zgodnie ze swoją tra­
dycją, miałyby armię ochot­
niczą liczącą zaledwie kilka­
dziesiąt tysięcy ludzi. Komu 
wierzyć?

♦ ♦ ♦
Popatrzmy ile wydają na 

ulrzjmauie sił zlwojnytii “po­
kój miłujące” republiki “lu­
dowe”, a ile “podżegacze wo­
jenni" — państwa “kapitali­
styczne” i rządzone przez 
dyktatury wojskowe. Wyso­
kość wydatków na siły zbroj­
ne i ich stan liczebny są dość 
dobrą miarą intencji rządu.

♦ ♦ ♦
Kuba Fidela Castro prze­

znacza 5 procent GNP (Gross 
National Product — ogólna 
wartość dóbr wyprodukowa­
nych w ciągu roku i usług) 
na utrzymanie i uzbrojenie 
wojska, a na każde 1,000 
mieszkańców ma 16 w mun­
durze wojskowym. Natomiast 
potępiana stale przez siły “po­
stępowe” dyktatura wojsko­
wa w Brazylii wyda je 2.1% 
GNP na utrzymanie i uzbro­
jenie sił zbrojnych, a na 1,000 
mieszkańców posiada 4 żoł­
nierzy. Maoistowska Albania 
przeznacza 10 procent GNP 
na wojsko, a na 1,000 miesz­
kańców posiada 23 żołnierzy. 
Znienawidzony “rasistowski” 
rząd Afryki Południowej 
poświęca 2.5 proc. GNP na 
wojsko, a na 1,000 mieszkań­
ców posiada 1.7 żołnierza.

c * #
Wymowę posiada porówna­

nie wydatków na armię w 
krajach podzielonych na część 
rządzoną przez komunistów i 
część nie-komunistyczną. Dą­
żący do podboju Indochin 
Wietnam Północny przezna- 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Uwolnił Się 
z Lodów

Long Beach, Calif. (UPI) 
Największy i najsilniejszy ła­
macz lodów floty amerykań­
skiej straży nadbrzeżnej, “The 
Glacier”, który od tygodnia 
zamarzł w lodach wód ark- 
tycznych, we wtorek nad ra­
nem zdołał uwolnić się z lo­
dów i wypłynął na morze.

“Glacier” napotkał na du­
że trudności na skutek szale­
jącej burzy śnieżnej i silnych 
wichrów, w próbie wydobycia 
się na wolne od lodu wody.

37 z 211 członków załogi i 
jśmiu cywilnych uczonych, 
zostało ewakuowanych ze 
statku za pomocą helikopte­
rów i przewiezionych do Bue­
nos Aires w Argentynie, skąd 
odlecieli do domu.

Zima zbliża się szybko na 
Biegunie Południowym, to też 
istniała obawa, że jeśli nie 
zdoła wydobyć się z lodów, 
będzie musiał pozostać tam 
przez całą zimę.

Lewica Oskarża 
Ambasadora US
Przywódcy Buntu 
U ciekli Do Hiszpanii 
Helikopterami
Lizbona (UPI). — Krótko 

trwała rewolta prawicowych 
s p a d o c hroniarzy portugal­
skich. Zdołali oni na kilka 
godzin opanować lotnisko liz­
bońskie i samoloty buntowni­
ków zbombardowały koszary 
jednostki artyleryjskiej, ale 
wkrótce spadochroniarze 
poddali się, gdy stało się ja­
snym, że inne oddziały nie 
udzielą im poparcia.

Po zdławieniu krótkiego 
buntu, lewicowy prezydent 
Portugalii Francisco da Co­
sta Gomes dwa razy przema­
wiał przez radio. Potępił on 
“kontrewolucyj n y c h awan­
turników” i oskarżył 16 ofi­
cerów o próbę “dokonania po­
działu w siłach zbrojnych, — 
który mógł doprowadzić do 
wojny domowej”.

Gomes wymienił gen. An­
tonio de Spinela, który był 
pierwszym prezydentem por­
tugalskim po zeszłorocznym 
przewrocie, ukoronowanym 
obaleniem 48-letniej dyktatu­
ry faszystowskiej, jako przy­
wódcę spisku i buntu.

Gomes powiedział, że kil­
kunastu spiskowców zostało 
aresztowanych i że czeka ich 
sąd i kara.

Zabrał też głos lewicowy 
generał, gubernator wojsko­
wy Lizbony, Otelo Saraivo de 
Carvalho, który pośrednio o- 
skarżył ambasadora amery­
kańskiego o inspir o w a n i e 
buntu.

De Carvalho zasugerował, 
że ambasador Frank Carlucci 
powinien opuścić Portugalię.

“Faktem jest, — że w tej 
(Ciąg dalszv na str 6-ej)

Wilson: Teraz 
Zadecyduje 

Naród
Dublin (UPI) — Brytyjski 

premier Harold Wilson wrócił 
zadowolony z konferencji 
przywódców Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej, 
przyznano bowiem Wielkiej 
Brytanii ulgi w finansowych 
wkładach na rzecz Wspólnoty 
i zgodzono się na eksportowa­
nie przez Nową Zelandię ma­
sła do Europy.

“W stosunku do tego, co 
mieliśmy, nastąpiła wielka 
poprawa... Teraz od narodu 
brytyjskiego zależy zadecy­
dowanie, czy jest to poprawa 
wystarczająca” — powiedział 
premier Wilson, mając na my­
śli referendum, w którym 
Brytyjczycy wypowiedzą się, 
czy chcą pozostać członkiem 
Wspólnoty.

W porozumieniu dublińskim 
zawarta jest formuła, przy­
znająca W. Brytanii zwrot 
części wpłaty członkowskiej 
w wysokości 300 milionów do­
larów i ulgą ta będzie obowią­
zywała aż do czasu przełama­
nia kryzysu ekonomicznego w 
W. Brytanii.

Premier Wilson zapowie­
dział, że porozumienie, które 
jest owocem 12-miesięcznych 
rokowań, przedstawi w szcze­
gółach na posiedzeniu swego 
gabinetu.

Bankrutują
Washington (UPI). — Licz­

ba bankructw w sądach fede­
ralnych może wzróść do 250,- 
Ó00 do 1-go lipca, — czyli o 
61,000 więcej w obecnym ro­
ku fiskalnym, jak wykazują 
raporty rządowe.

Sprawy o bankructwo wno­
szone są nie tylko przez in­
dywidualne jednostki, ale i 
przez mniejsze firmy i zakła­
dy.

Zmiana
Dowódcy 

w Kambodży 
Phnom Penh (UPI) — W 

atakowanej przez czerwonych 
Kambodży doszło do kryzysu 
politycznego, w wyniku któ­
rego prezydent Lon Nol 
zwolnił ze stanowiska głów­
nodowodzącego siłami zbroj­
nymi gen. Sosthene Fernan- 
deza.

Z kół rządowych pochodzi 
wiadomość, że Fernandez 
krytykowany był w kołach 
oficerskich za nieudolność w 
powstrzymaniu dwumiesięcz­
nej ofensywy komunistycz­
nej, która doprowadziła do 
opanowania przez czerwo­
nych wszystkich drogowych i 
wodnych szlaków komunika­
cyjnych wokół Phnom Penh.

Ponadto zwolniony generał 
oskarżany był o korupcję, ale 
zarzutu tego nigdy nie zdoła­
no poprzeć dowodami. Głów­
nym powodem zwolnienia ge­
nerała Fernandeza było utra­
cenie przez niego respektu w 
sztabie generalnym.

Nowym naczelnym dowód­
cą prezydent Lon Nol miano­
wał gen. Sak Sutsakhana, 
swego czasu bliskiego współ­
pracownika obalonego księcia 
Norodom Sihanouka.

Prezydent Lon Nol przemó­
wił przez radio do narodu. Po­
dał on wiadomość o zmianie 
naczelnego dowódcy i o zale­
ceniu, jakie wydał premiero­
wi Long Boretowi, dokonania 
zmian w składzie gabinetu.

Prezydent zwrócił się także 
do Zgromadzenia Narodowe­
go o uchwalenie ustawy o do­
raźnym karaniu śmiercią za 
przestępstwa gospodarcze i 
naruszenie zasad bezpieczeń­
stwa kraju.

Wczoraj na lotnisko sto­
łeczne Pochentong spadło 65 
rakiet i pocisków artyleryj­
skich, niemniej jednak po 
dwugodzinnej przerwie “most 
lotniczy” został wznowiony i 
samoloty — bez strat — nadal 
dowożą żywność, paliwo 
płynne i amunicję.

Jeszcze 18 Miesięcy
Bangkok (UPI). — Nowy 

syjamski minister obrony — 
gen. Thawit Saniwong po­
wiedział, że w 18 miesięcy 
po objęciu władzy przez cy­
wilny rząd syjamski wszy­
stkie jednostki amerykańskie 
i wszystkie samoloty USA — 
zostaną z Syjamu wycofane.

Ofensywa 
Czerwonych 
wWietnamie
Sajgon (UPI)— Komuniści 

przystąpili do ofensywy na 
pełną skalę w Wietnamie Poł. 
W ciągu minionych 24 godzin 
oddziały półn. wietnamskie i 
Viet Congu przeprowadziły 
ponad 300 ataków. Akcja 
czerwonych jest o najwięk­
szym nasileniu od czasu ich 
wiosennej ofensywy w 1972 
roku.

Na odsiecz otoczonemu i za­
grożonemu miastu Ban Me 
Thout dowództwo sajgońskie 
rzuciło za pomocą flotylli he­
likopterów silne jednostki 
uderzeniowe piechurów i 
“rangerów”. Samoloty sajgoń­
skie z lotu nurkowego ataku­
ją oddziały i czołgi komuni­
styczne, nadciągające ku mia­
stu. Piloci meldują zniszcze­
nie 36 czołgów i 12 dział.

Na płonących ulicach mia­
sta toczą się walki. Obrońcy 
nadal stawiają opór i trudno 
jest powiedzieć że komuniści 
opanowali miasto.

Dowództwo sajgońskie 
przyznaje jednak, że czerwoni 
opanowali trzy stanowiska 
rządowe na przedpolu Ban Me 
Thout i że kontrolują duży ob­
szar tego 70-tysięcznego mia­
sta.

Nad polem walki krążą sa­
moloty rządowe wyposażone 
w megafony, za pomocą któ­
rych poucza się mieszkańców, 
aby nie wychodzili z domów.

“Jeżeli ludzie nas posłucha­
ją, nie będzie wielkich strat 
cywilnych, jakkolwiek po­
wstaną w mieście duże znisz­
czenia” — informuje głos z 
powietrza.

Na innym odcinku frontu 
oddziały komu ni styczne, 
wspierane przez czołgi, zajęły 
miasto Dau Tieng. Jest to już 
piąta stolica prowincji zdoby­
ta przez czerwonych.

Dau Tieng położone jest w 
odległości 35 mil na półn. za­
chód od Sajgonu i na skraju 
wielkich plantacji kauczuku 
francuskiej firmy Michelin.

Nowe Osiedla
Jerozolima (UPI) — izrael­

ski minister budownictwa 
mieszkaniowego Avraham 
Ofer powiedział, że w ciągu 
najbliższego roku na okupo­
wanych przez Izrael ziemiach 
arabskich wniesionych zosta­
nie 11 nowych osiedli.

Pomoc Dla 
Kambodży

Washington (UPI) — Sub- 
komitet senacki, podjął wczo­
raj pierwszy krok dla niesie­
nia pomocy militarnej Kam­
bodży, gdy stosunkiem gło­
sów 4 do 3, przeprowadzono 
wniosek o udzielenie pomocy 
militarnej Kambodży na su­
mę $125 milionów, $50 milio­
nów na lekarstwa, a $73 mi­
liony na ży wność.

Przewodniczący sub-komi­
tetu senackiego sen. Hubert 
Humphrey (D-Minn.) który 
głosował przeciwko udziele­
niu tej pomocy, powiedział że 
“przyczyni się to tylko do 
większego rozlewu krwi, gdyż 
rząd Lon Nol nie utrzyma się 
długo u steru”.

Sekr. Obrony, James Schle­
singer określił sytuację w 
Kambodży jako “ponurą
— ale nie beznadziejną”. 
Schlesinger w rozmowie z 
dziennikarzami powiedział że
— “Upadek stolicy Phnofrn 
Penh nie jest przesądzony. 
Największą jednak troską 
chwili obecnej jest czy wy­
starczy im amunicji. Jeśli 
otrzymają pomoc militarną 
wkrótce to istnieje możliwość 
że potrafią przetrwać do na­
stania mokrej pory roku, 
gdzie szanse osiągnięcia za­
wieszenia broni będą lepsze”. 

Większa Kontrola
Emigracji

Washington (UPI)—Robert 
T. Dennis, dyrektor organiza­
cji “Zero Population Growth”, 
podczas zeznań przed kongre­
sowym komitetem, domagał 
się od Kongresu przeprowa­
dzenia ostrych praw, dla więk­
szej kontroli nielegalnej emi­
gracji do Stan. Zjedn.

Dennis twierdził, że przy 
obecnej liczbie nielegalnych 
emigrantów przebywających 
w Stan. Zjedn., liczba ludno­
ści wzrośnie o 40 milionów do 
roku 2000.

“Nielegalni emigranci—jak 
mówił Dennis—nie tylko po­
zbawiają Amerykanów pracy 
zarobkowej, ale także są naj­
większym czynnikiem w sta­
łym wzroście ludności Stanów 
Zjednoczonych”.

Organizacja której przewo­
dzi Dennis, zalecała, ażeby 
Kongres przeprowadził prawa 
skazujące pracodawców, któ- 
rzydadzą zatrudnienie niele­
galnym emigrantom na więk­
sze kary pieniężne.

Prezydent Spędzi 
Święta w Kalifornii

Washington. (UPI) — Pre­
zydent Ford wraz z małżonką 
Betty zamierza spędzić wakacje 
świąteczne w dniach 29-go do 
7-go kwietnia w Palm Sińóngs, 
California. Przy okazji zamie­
rza także zawitać do baz woj­
skowych w San Diego i Elk 
Hills, California, a w drodze 
powrotnej zatrzyma się w Las 
Vegas, Nevada, gdzie przema­
wiał będzie na zjeździe anonse- 
rów radiowych i telewizyjnych. 
Córka Susan, lat 17, 20-go mar­
ca wyjedzie do Vail, Colorado, 
gdzie uprawiać będzie ulubio­
ny swój sport jazdy na łyż­
wach. Syn Mike, lat 24, z żoną, 
Gale, student seminarium du­
chownego, pozostanie w stanie 
Massachusetts; syn Jack, lat 22, 
uczęszcza na studia do uniwer­
sytetu Utah State, a syn Steve, 
lat 18, pracować będzie dalej na 
ranchu w stanie Wyoming.

Usunięto 
Raka z Płuc 

Kernera
Chicago (UPI) — Dr. Ar­

thur Haebich, specjalista cho­
rób płucnych, w trzy godziny 
trwającej operacji w szpitalu 
Illinois Masonie, przeprowa­
dzonej na Otto Kemerze, usu­
nął jedną trzecią prawego 
płuca w którym znajdowała 
się narośl rakowata rozmiaru 
jednego cala.

Dr. Haebich twierdzi — że 
operacja udała się i nie ma 
obawy ażeby rak przeniósł się 
dalej — wobec tego szanse 
wyzdrowienia Kernera są 
Około 50 procent. Lekarz 
stwierdził dalej że usunięta 
narośl rakowata z płuc Ker­
nera, podobna jest do tych na 
które zapadają nałogowi pa­
lacze papierosów.

Dr. Haebich powiedział da­
lej że będzie starał się wpły­
ną na Kernera — ażeby po 
przejściu operacji przestał pa­
lić papierosy dla dobra wła­
snego zdrowia.

Kerner, lat 66, były guber­
nator stanu Illinois i były sę­
dzia federalnego sądu apela­
cyjnego, udał się do szpitala 
w ub. czwartek po zwolnie­
niu go z więzienia w Lexin­
gton, Kentucky, gdzie odsia­
dywał karę trzech łat więzie­
nia a z którego został zwol­
niony za parolem po odsiedze­
niu siedmiu miesięcy z nało­
żonej na niego kary.

Dr. Haebich powiada — że 
Kerner pozostanie w szpitalu 
przez następne dwa tygodnie, 
a zajmie mu najmniej sześć 
tygodni czasu zanim odzyska 
siły.

Chiny Anulują 
Umowę

Washington (UPI). Czer­
wone Chiny, które przed kilku 
tygodniami odwołały umowę 
o kupno 983,000 ton amery­
kańskiej pszenicy, w tych 
dniach anulowały umowę o 
kupno 233,000 beli amerykań­
skiej bawełny, jak podaj e 
Dept. Rolnictwa. Wiarogodne 
źródła podają, że Chiny no­
szą się z zamiarem odwołania 
dalszych zawartych umów w 
sprawie kupna bawełny, a 
szczególnie transportu 208,000 
beli, jaki miał być eksporto­
wany do Chin najpóźniej do 
dnia 31go lipca.

Milioner Skazany 
Na 3 Lata Probacji

Oshkosh, Wis. (UPI)— Sę­
dzia sądu obwodowego, Ed­
mund Arpin, skazał milionera 
ze stanu Nevada, Rocco 
Youse, na trzy lata probacji i 
$1,000 kary za płacenie łapó­
wek byłemu mayorowi mia­
sta Menasha, Wis., John Klein, 
w latach od 1963 do 1969, w 
zamian za skierowania zamó­
wień do jego firmy chemika­
liów.

Za Łamanie 
Praw Krajowych 
Przez Przyjęcie 
Zatrudnienia
Turystom Grozi 
Deportacja
Chicago (CST). — Agenci 

emigracyjni w Chicago w po­
niedziałek aresztowali 50 ob­
cokrajowców zatrudnionych 
przy sprzątaniu biur gmachu 
Sears Tower, a zatrudnio­
nych przez firmę Miliard 
Maintenance Service Co. w 
Des Plaines, I1L Wśród aresz­
towanych znajdowało się 41 
kobiet i trzech mężczyzn z 
Polski, 5 Meksykanów i je­
den mężczyzna z Indii.
W Areszcie

Sprawozdawca dzień n i k a 
“Chicago Sun-Times” — Tom 
Fitzpatridk, opisując to wy­
darzenie podaje że po aresz­
towaniu emigrantów, — gdy 
zgłosili się do pracy w Sears 
Tower zabrano ich do wię­
zienia, gdzie spędzili całą noc 
a następnie przewieziono ko­
biety do biur wydziału emi­
gracyjnego na trzecim pię­
trze gmachu federalnego w 
Chicago, gdzie trzymano ich 
pod strażą uzbrojonych agen­
tów emigracyjnych.

Fitzpatridk pisze dalej że 
jeden z agentów emigracyj­
nych, zwrócił się do wystra­
szonych kobiet z Polski z na­
stępującymi słowy: — “jeste/ 
ście nielegalnymi emigrantami 
mi. Wykonujecie prace — doi 
której nie macie pitawa, — w 
okresie gdy wielu obywateli 
amerykańskich znajduje się 
bez zatrudnienia.

Przekroczyliście nasze pra­
wa emigracyjne. Dopuszczono 
Was do Stanów Zjednoczo- 

(Dokończenie na str 6-ej)

Krytyczna 
Faza Rokowań 

Kissingera
Jerozolima (UPI) — O suk­

cesie sekretarza stanu Henry 
Kissingera w Ankarze mówił 
turecki minister spraw zagra­
nicznych Melih Esenbel, któ­
ry po konferencji z Kissing- 
erem oświadczył, że “bardzo 
rychło” wznowione zostaną 
rokowania Turków i Greków 
cypryjskich w sprawie przy­
szłości politycznej Cypru.

W czasie wizyty Kissingera 
w Ankarze doszło do kilku 
anty - amerykańskich demon­
stracji, które jednak nie były 
groźne. Natomiast w Stambu­
le z pędzącego samochodu 
wyrzucono dwa ładunki dy­
namitowe na dom, mieszczą­
cy konsulat USA. Tylko jeden 
ładunek eksplodował. Konsu­
lat nie został zniszczony, 
stwierdzono jedynie drobne 
uszkodzenia na s ą s i e d n ich 
ścianach.

Z Ankary dr Kissinger po­
wrócił do Jerozolimy, gdzie 
pozna stanowisko rządu izra­
elskiego odnośnie egipskich 
propozycji dalszego rozdzie­
lenia wojsk w pustyni Synaj - 
skiej.

Przewiduje się, że Kissing­
er nadal będzie podróżował 
na trasie Jenozolima-Assuan.

Obeoną fazę rokowań okre­
śla się jako “bardzo krytycz­
ną” i decydującą.

10 Cali Śniegu 
Spadło w N. Mexico

(UPI) — Sillna burza śnież­
na kttóra nawiedziła wczoraj 
stany zachodnie i stany środ­
kowego - zachodu, pozostawi­
ła 10 cali śniegu w Chama, 
New Mexico a 8 cali śniegu 
w Lindrith, New Mexico.

Śnieg z marznącym desz­
czem padał w górnej części 
doliny Mississippi, jak i w 
Okolicy Wielkich Jezior i za- 
menił szosy w lodowate wstę­
gi, paraliżując ruch kołowy. 
W Eagle, Colorado zanotowa­
no opad trzech cali śniegu w 
przeciągu jednej godziny.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 12-GO MARCA (WED., MARCH 12), 1975

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
Kronika z Bridgeport!!

Waleria Siemińska, z Domu Pustelnik, 
Nie Żyje. — Posiedzenia, Zabawy — 

Sprawy Lokalne
Dnia 3-go marca o godz. 2-ej po 

południu zmarła śp. Waleria Sie­
mińska, długoletnia mieszkanka 
dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbył się 6-go marca, 
z zakładu pogrzebowego F. Ocwiej 
do kościoła Najśw. Marii Panny 
Nieustającej Pomocy, gdzie o 10 
rano mszę św. za spokój Jej duszy 
po czym orszak żałobny wyruszył 
na cmentarz Zmart. Pańskiego.

W żalu pozostali dzieci, rodzina, 
przyjaciele i znajomi. Cześć Jej 
pamięci.

Prezent Instalacyjny Gm. 80 ZNP

Na posiedzeniu instalacyjnym 
Gm. 80 ZNP 28 lutego, 1975 roku, 
Kazimierz Frenzel po złożeniu 
uroczystej przysięgi, którą odebrał 
od Zarządu Wiceprezes p. Józef 
Gajda, wręczył Wiceprezesowi 16 
nowych aplikacji nowych człon­
ków, jako początek pracy Gminy 
80-ej na polu werbowania człon­
ków na rok 1975. Aplikacje były 
wypisane przez Kazimierza i Au­
relę Frenzel, która obecnie po 
operacji przychodzi do zdrowia. 
Wiceprezes Gajda był bardzo za­
dowolony z tak pięknego prezentu.

Uwaga Delegaci Gm. 80 ZNP

Zarząd Gm. 80-ej podaje do 
wiadomości delegacji, iż w marcu 
posiedzenia Gmina 80 nie będzie 
miała, gdyż termin przypada w 
Wielki Piątek.

Następne posiedzenie Gmina 80 
odbędzie w piątek, 25-go kwietnia, 
sprawy ważne załatwia w tym 
czasie zarząd Gminy. Sprawa ta 
została przeoczona na posiedzeniu 
Gminy 80 ZNP.

Wł. Tomaszewski, prezes; Zofia 
Witkowska, sekr. prot.

Ważne dla członków Klubu 
Polska Wieś No. 196 Z.K.M.

Posiedzenia w marcu nie będzie, 
gdyż termin przypada w Palmową

Każdy wie co to jest 
“Shower Party” 
ale nie wszyscy 

wiedzą , gdzie go 
urządzić.

Dlatego polecamy 
usługi pięknych 

i nowoczesnych sal 

OAZA 
1250 Milwaukee Ave.

a pp. Irena 
i Stanisław Idzik 

postarają się o to, 
aby Wasze “Shower 

Party” Wypadło 
jak najlepiej!

Przekonajcie się 
sami, telefonując: 

342-0180
UWAGA!

Mamy Jeszcze Wolne Daty 
Na Przyjęcia w roku 1975. 
Wszystkie młode pary, które 
zamówią sale na przyjęcia 
weselne w Oazie do 19 mar­
ca 1975 r., choćby przyjęcia 
te miały się odbyć po tym 
terminie, będą uozęstniczyć 
w losowaniu bezpłatnej po­
dróży do Acapulco na dwie 
osoby wart. $1,000.
Losowanie odbędzie się na 
dorocznym Balu Józefinek 
w OAZIE w dniu 22 marca 
1975 r.

Niedzielę. Następne posiedzenie w 
czwartą niedzielę kwietnia.

Jan Bandur, prezes; Zofia Tor, 
sekr. prot.
Lekcje muzyki odbywają się 
W czwartki

Dobosze i Trębacze Gm. 80 ZNP 
odbywają swoje lekcje w czwartki 
każdego tygodnia w sali dolnej itn. 
A. Mickiewicza. Lekcji udziela p. 
Edward Kmieć (Blacky) w sali 
3312 So. Morgan ul. — Na lekcje 
przychodzić należy o godz. 7-ej 
punktualnie.

Ogień zniszczył dom PP. Korso

Naprzeciw kościoła św. Barbary 
wybuchł pożar we wtorek, 5-go 
marca, o godz. 10:30 przed połu­
dniem. Dom się spalił, ale wypad­
ku w ludziach nie było. Pp. Korso 
pozostali bez garderoby. Obecnie 
zamieszkują pnr. 3010 So. Loomis 
ulica, blisko Lymen ul.

Z Posiedzenia Grupy 1824 ZNP

Posiedzenie Tow. Synowie Ziemi 
Polskiej Gr. 1824 ZNP odbyło się 
w ubiegłą niedzielę, 9 marca, w 
sali A. Mickiewicza 3312 S. Mor­
gan ul., po załatwieniu wszystkich 
spraw uchwalono nadal popierać 
Dziennik Związkowy ogłoszeniami 
świątecznymi. Uchwalono na 3 
ogłoszenia świąteczne sumę $15. 
Pieniądze wręczono koresponden­
towi Wł. Tomaszewskiemu. Jest 
to jedyne Towarzystwo w tej 
dzielnicy, które uchwala ogłosze­
nia świąteczne dwa razy do roku, 
potem idzie Gm. 86, Biblioteka i 
Klub Polska Wieś No. 196 Z.K.M.

Przypomnienie Dla Towarzystw 
Kupców i Przemysłowców

Korespondent Kroniki przypo­
mina, że ostatnia data przyjmo­
wania Świątecznych Ogłoszeń jest 
15-go marca. Ogłoszenia umiesz­
czone będą w świątecznym wyda­
niu. Inne, które nadejdą po tej da­
cie umieszczone będą w zwyczaj­
nym wydaniu. Wskazane więc jest 
aby ogłoszenia przysyłać nie póź­
niej jak w sobotę, 14 marca.

Adresować:^
W. Tomaszewski 2996 So. Archer 
Ave. — Prosimy o pospiech!

Rekolekcje Klubu 
Matek Weber H.S.
Doroczne rekolekcje Klubu 

Matek szkoły średniej Webe­
ra odbędą się w niedzielę, 23 
marca, w kaplicy klasztornej 
Our Lady of Victory w Le­
mont, Ill. Donacja wraz z ko­
sztem przejazdu $6.

Autobus wyjedzie sprzed 
szkoły mieszczącej się pnr. 
5252 W. Palmer ulicy, o 8-ej 
rano, 23go marca. Kierowni­
kiem Rekolekcji będzie ks. 
Leonard Krzywda, C. R.; 
Charlotte Osiecka, przewod­
nicząca; Toni Horwath, wice­
przewodnicząca p r o g r a mu 
dnia. Po rezerwacje prosimy 
telefonować; 637-7500.

Zebranie Wyborcze 
Federacji Polonii
VI środę, 12-go marca o 

godzinie 8-ej wieczorem, w 
sali Związku Polek, 1309 N. 
Ashland Ave., odbędzie się 
roczne wyborcze zebranie Fe­
deracji Polonii Amerykań­
skiej. Zarząd apeluje do de­
legatek i delegatów o liczne 
przybycie z mandatami.

Po posiedzeniu podana bę­
dzie kawa i ciastka, przygo­
towane przez nasze Panie.

Sędzia Edward Plusdrak, 
prezes; Bronisława Malinow­
ska, sekretarka.
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APEL i PROŚBA
DO PP. KUPCÓW 

TOWARZYSTW i ORGANIZACJI
Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym 

zwyczajem w “WIELKI PIĄTEK” dnia 28 MARCA, 
W CZWARTEK, 27 MARCA DLA CLEVELAND, 
INDIANA, MILWAUKEE, Dziennik Związkowy wyj­
dzie w odświętnej szacie i większej objętości, by 
umożliwić naszym PP. KUPCOM, Towarzystwom, 
Klubom oraz Organizacjom, złożenie życzeń świą­
tecznych swoim klientom, członkostwu oraz całej 
Polonii

Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy 
Nazwisko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą 
w Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życze­
niami popierając jednocześnie, obecnie jedyne co­
dzienne pismo w języku polskim w Chicago.

Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z ży­
czeniami już teraz. Ułatwi to planowanie Specjalnego 
Wydanie. Rezerwujcie sobie lepsze miejsce w gazecie.

TERMIN NADSYŁANIA OGŁOSZEŃ UPŁYWA
w sobotę, 15 marca b.r.

Ogłoszenia nadesłane po wyżej wymienionej dacie 
ze względów technicznych nie będą mogły ukazać się 
w SPECJALNYM WYDANIU ŚWIĄTECZNYM.

Z góry dziękujemy
WYDAWNICTWA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

CENTRAL FALLS, RHODE ISLAND — Nowy zarząd
9

Wydziału Kongresu Polonii Amerykańskiej na stan 
Rhode Island. Od lewej do prawej: — Rajmund Babieć, 
członek Komitetu Wykonawczego; ks. Antoni D. Iwuć, 
prezes; Jan Mogielnicki, wiceprezes i Zygmunt Huciński, 
sekretarz. Nieobecny na zdjęciu —Stefan Banik, skarb­
nik. (Zdjęcia wykonał J. P. Hussey).

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Wł. Tomaszewski

Zabawy, Posiedzenia Okręgów i Oddziałów
Posiedzenie Okręgu 2-go Ligi 

Morskiej odbędzie się we wtorek, 
19 marca, w sali zwykłych po­
siedzeń. Początek o 7:30 wieczo­
rem. Spra wy są bardzo ważne do 
omówienia i załatwienia, zarząd 
prosi o liczne przybycie.

Okr. 7-my Orlicz Dreszera Ligi 
Marskiej odbędzie swoje posiedze­
nie we wtorek, 19 marca w sali 
Columbia, 1700 W. 48-ma ul. róg 
Paulina. Początek o godz. 7:30 
wieczorem. Ważne sprawy są do 
załatwienia, zarząd prosi delega­
tów o liczne przybycie.

KRONIKA TRÓJCOWA
Serdeczne Bóg Zapłać!

Ks. proboszcz Kazimierz Czap­
licki, CjS.C. dziękuje tym wszy­
stkim, którzy przyczynili się do 
upamiętnienia jego Imienin w 
niedzielę, 2 marca. Szczególnie 
jest on wdzięczny parafianom św. 
Trójcy, członkom komitetu ban­
kietu, księżom, Siostrom i Bra­
ciom Zakonnym, ministrantom, 
krewnym i przyjaciołom, którzy 
tak licznie przybyli na Mszę św. 
i bankiet. Czysty dochód w su­
mie $500 został już ofiarowany 
na potrzeby parafii.
Nabożeństwa

W środę ■— Msza św. i kazanie 
pasyjne o 6:30 wieczorem w dol­
nym kościele.

W piątek — Droga Krzyżowa 
po polsku zaraz po Mszy św. o 
8-ej rano.
Trzeci Zakon Św. Franciszka

Uroczyste przyjęcie do profesji 
Trzeciego Zakonu Św. Francisz­
ka Odbędzie się w niedzielę 16-go 
marca, zaraz po Mlszy św. o 10:30 
rano w górnym kościele. Prosimy 
o liczny udział.
Serdeczne Bóg Zapłać

W ostatnią niedzielę, kolekta w 
toperifloach na Fundusz Ratun­
kowy przyniosła $907.27. Wszyst­
kim ofiarodawcom “Bóg Zapłać!’. 
Fundusz Ratunkowy Trójcowa

W tych dniarih, następujące 
osoby złożyły ofiary aby ratować 
i utrzymać parafię św. Trójcy: 
Katarzyna Sukiennik $60; Agnie­
szka Śliwski 50; Zofia Bukała $35; 
Helena Szymanowicz $25; Jan i 
Stanisława Zajkowtski $50; Mar­

ta Lesicka $50; Władysław i He­
lena StraUbe $25; Rose Giza $50; 
Józef i Adela Zych $30; Jan i 
Rose Dunaj $30; Jan i Max Go­
łaszewski $40; Aniela Lorenty 
$50; i Florentyna Kullibafoa $50.

Serdeczne Bóg Zapłać za do­
broć i talk hojne ofiary.
Zaproszenie Na Obiad z Kurcząt

Bracia Św. Krzyża zapraszają 
parafian na smaczny obiad z kur­
cząt (Chicken Dinner), — który 
będzie, podawany w przyszłą nie­
dzielę, 23 marca, — w kafeterii 
Wyższej Szkoły od 12 do 3-ej po 
południu. Czysty dochód prze­
znaczony jest na kształcenie mło­
dych Braciszków, którzy są na 
studiach nauczycielskich. Dona­
cje na obiad: dla dorosłych $3; 
dla dzieci poniżej 12 lat, tylko 
$2.
Zbiórka Na Kwiaty

Wielkanoc będziemy obchodzić 
od 30 kwietnia, a więc prosimy 
parafian o^dobrpwolną ofiarę na 
kwiaty abtśmy mogli udekoro­
wać nasze ołtarze na Uroczystość 
Zmartwychwstania Pań s k i e g O. 
Specjalne kopertki na ten cel 
będą rozdane w niedzielę’ 
“Święconka” Na Trójcowie

Nasza piękna i tradycyjna pa­
rafialna “Święconka” odbędzie się 
w niedzielę, 13 kwietnia, o 1-ej 
po południu, w sali parafialnej. 
Nowenna Do Św. Antoniego

Tego roku nowenna dziewięciu 
wtorków do Św. Antoniego roz- 
pocznie się we wtorek, 15 kwie­
tnia.

Hotel Savoy
Tel Aviv (UPI). Jedyny 

wzięty do niewoli terrorysta 
arabski z grupy, która napa- 
dła na hotel Savoy w Tel Avi- 
vie zeznał, że wybór hotelu ja­
ko obiektu ataku był dziełem 
przypadku.

Jest w tym jednak ironia lo­
su, bowiem w okresie protek­
toratu brytyjskiego w Palesty­
nie w hotelu tym mieściła się 
kwatera główna żydowskiej 
grupy terrorystycznej Irgun 
Zvai Leumi. W hotelu tym 
mieszkał przywódca Irgunu 
brodaty wówczas Menahem 
Begin.

Po wojnie z Arabami 1948- 
49 Begin zgolił brodę, a dziś 
jest przywódcą opozycyjnego 
bloku Likud.

See Diagram!

PRINTED PATTERN

4587
SIZES
2-6

SWEETHEART of a sun 
whirler—just 4 main parts to 
cut out, stitch up! She’ll love 
the way it spins out, heart 
pocket, pert panties. Choose 
thrifty, easycare blends.

Printed Pattern 4587:
Children’s Sizes 2. 4, 6. Size 6 
dress, panties 1 % yds. 45-inch.
Send $1.00 tot oacb pantero. Add 

25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept.. 243 W. 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS,, ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short styles Free pattern coupon, 
75c.
Sew +■ Knit Book $1.25
Instant Fashion Book $1.00
Instant Money Crafts $1.00
Instant Sewing Book $1.00

Whenyou’re 
turned out to pasture, 
will it still be green?

Maybe your life’s pretty 
good right now. But if you 
want to keep it that way, 
you’ve got to plan for it. And 
one way yoii can do just that 
is by signing up for the 
Payroll Savings Plan where 
you work. An amount you 
specify will be set asidejrom 
each paycheck and used to 
buy U.S. Savings Bonds.

Then, when you’re ready 
to stop working, you’ll still 
be able to keep on living.
Now E Bonds pay 6% interest when held 
to maturity of 5 years (4.1 the first year). 
Lost, stolen or destroyed Bonds can 
be replaced if records are provided. When 
needed, Bonds can be cashed at your 
bank. Interest is not subject to state or local 
income taxes, and federal tax may be 
deferred until redemption.

inj^mericain^merica.
Join the Payroll Savings Plan.

A public service of this publication 
and The Advertising Council.

25--------- (Ciąg dalszy)

— Słuchaj no — powiedział przeto dozorca — to, czego 
żądasz, jest do zaspokojenia niemożliwe; nie domagaj się więc 
tego odemnie. Nie było dotąd wypadku, by na żądanie więźnia 
komendant przychodził go odwiedzać; bądź więc rozsądnym. 
Pozwolę ci wyjść na przechadzkę, a może kiedyś uśmiechnie ci 
się los i spotkasz komendanta, to wtedy przedstawisz mu swą 
prośbę, jeżeli tylko będzie chciał się wysłuchać. Jeżeliby się 
tak stało, byłoby to wielkie szczęście twoje...

— Jak długo przyszłoby mi czekać?
— Djablj wiedzą!... Może miesiąc, trzy miesiące... rok 

może cały... a może zdarzyć się to choćby i jutro.
— Tak nie chcę. Ja widzieć się z nim muszę natychmiast.
— Ależ mój drogi, nie pozwalaj sobie opanowy wajj się 

jednej myśli, bo możesz zwarjować.
— Tak sądzisz?
— Ależ tak. To są zwykłe początki obłędu. Mamy tu 

dosadny przykład tego. Mamy tu mianow’^, który
bezustannie ofiarowywał komendantoi^.^jjj^ dukatów za 
uwolnienie. Był więziony w tej celi właśnie.

— I dawno stąd wyszedł? ®
— Dwa lata temu.
— Zwolniono go? *
— Nie, — wpakowano do ciemnicy.
— Słuchaj — zawołał na to Dantes — ja nie jestem księ. 

dżem, nie jestem także szalonym, aczkolwiek możliwe że osza­
leję w przyszłości. Zrobię ci więc w pełni świadomości propo­
zycję.

— Jaką, na ten przykład?
— Ja nie dam ci miljona dukatów, bo ich nie mam, ale 

dam ci sto liwrów, jeżeli pójdziesz do Marsylji, a stamtąd do 
osady Katalonów i oddasz list jednej tamtejszej mieszkance, 
imieniem Mercedes. Nie będzie to list nawet, dwa wiersze 
tylko.

— Gdybym odniósł te dwa wiersze, a stało się to wiado­
me potem — straciłbym miejsce z pensją tysiąca liwrów rocz­
nie, nie licząc gratyfikacji, dochodów i utrzymania. Jak tedy 
myślisz, czy nie byłbym wielkim głupcem, gdybym tysiąc prze­
ciwko setce chciał stawiać?

— Masz słuszność, piastuj więc w spókoju twe zasz­
czytne i tak intratne stanowisko. Jeżeli jednak nie chcesz 
donieść komendantowi, że więzień świeżo przybyły chciałby 
go zobaczyć, leżeli nie chcesz odnieść dwóch niewinnych 
wierszy do mej narzeczonej, a przynajmniej uwiadomić ją, że 
ja tu się znajduję, to wiedz, że któregoś dnia, gdy tu wchodzić 
będziesz, schowam się za te oto drzwi i z tyłu tym oto stołkiem 
roztrzaskam ci głowę.

— Co, groźby?!... — odkrzyknął dozorca, w tył się cofa­
jąc — chyba ci się już pomieszało w głowie! Ten ksiądz zu­
pełnie jak ty rozpoczynał. Więc zapewne niezadługo i ty 
zwarjujesz i trzeba cię będzie do ciemnicy wtrącić. A mamy 
tutaj lochy porządne!

Dantes porwał za stołek i wywinął nim w powietrzu.
— Dobrze, dobrze! — zakrzyknął dozorca — gdy tak 

jego pragniesz, to już powiadomię o wszystkiem komendanta.

I dozorca, cofając się tyłem, wyszedł z celi, lecz bardzo 
szybko powrócił, w towarzystwie czterech żołnierzy i kaprala.

— Z rozkazu komendanta — rzekł — zejdziesz więźniu 
o jedno piętro niżej.

— To jest do lochu — dorzucił kapral.
— Do lochu! Warjaci winni siedzieć z warjatami!
Na wieść tę straszliwą Dantes wpadł w stan jakiegoś 

odrętwienia i dał się żołnierzom bez oporu wyprowadzić.

Przeszli korytarz, następnie schodami zeszli w dół, potym 
jeszcze kilkadziesiąt kroków przeszli korytarzem i przed Dan- 
tesem otworzyły się drzwi ciemnicy, do której został 
wepchnięty i drzwi zatrzasnęły się za nim.

Dantes wtedy z wyciągniętemi rękami szedł prosto przed 
siebie, dopóki na mur nie nastąpił, wtedy usiadł i bez ruchu 
tak pozostał. Jego oko, nawykłe już do ciemności, odzyskiwało 
zwolna zdolność rozpoznawania przedmiotów. Zazgrzytał zę­
bami i pięściami zaczął się bić w głowę.

Dozorca miał słuszność, nie wiele brakowało, aby dostał 
pomieszania zmysłów.

ROZDZIAŁ IX. Wieczór zaręczynowy.

A raczej dalszy jego ciąg.
De Villefort, jak to zaznaczyliśmy już, po wydaniu roz­

kazu uwięzienia Dantesa, udał się do domu swej narzeczonej, 
gdzie zastał jeszcze biesiadujących, których, odchodząc, przy 
stole również pozostawił. Ta zmiana nastąpiła jedynie, że 
przeszli oni do innych salonów, w których podano kawę.

Renee i całe towarzystwo oczekiwało go z wielką niecier­
pliwością, powitany więc został ogólnym okrzykiem radości.

— No i cóż, ty, pod siłą piorunujących słów którego pa­
dają głowy, cóż ty, podporo kraju, ty, Brutusie rojalistów?— 
Co nam przynosisz?

— Czy nie jesteśmy czasem zagrożeni znowu jakim tero- 
ryzmem?

— Czy potwór korsykański nie wydostał się wypadkiem 
z sieci ? ?

— Racz mi wybaczyć, panj markizo — przemówił de Vil- 
lefort, nie odpowiadając na wszystkie te pytania — że zmu­
szony byłem opuścić towarzystwo. Sprawa była jednak dosyć 
poważna. I dzięki niej, jeszcze muszę oię prosić panie marki­
zie o łaskawe udzielenie mi na osobności paru słów rozmowy.

— Oho! widzę że to istotnie coś ważnego — odezwała się 
markiza, spoglądając na zachmurzone czoło Villeforta.

— Rzecz jest do tego stopnia poważna, że zmuszony je­
stem prosić państwa, byście mi dali wolność na dni parę.

— Muszę — dodał, do Renee się zwracając.
— Jakto! opuszczasz nas pan?? — zawołała Renee, nie 

mogąc ukryć wzruszenia, na tę wieść niespodziewaną i 
przykrą.

— Niestety, muszę!
— I gdzież się udajesz ? — zapytała markiza.
— Jest to tajemnica stanu, której nawet pani wyjawić 

nie mogę. Jeżeliby jednak kto z państwa miał jakie polecenie 
do Paryża, to proszę o nie, jeden z moich przyjaciół tej nocy 
jeszcze tam wyjeżdża i chętnie załatwi co potrzeba.

Goście spojrzeli po sobie.
— Chciałeś mówić ze mną Villeforcie?—zapytał markiz.
— Tak jest i proszę o przejście do gabinetu pańskiego. 

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Polsko-Amerykańska Współpraca 
w Dziedzinie Medycyny

Joanna Kordus z warszaw­
skiego dziennika “Słowo Po­
wszechne” (16 stycznia 1975 
r.) przeprowadziła rozmowę z 
przedstawicielkami istniejącej 
od dwunastu lat Komisji do 
Spraw Współpracy Polsko- 
Amerykańskiej Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej— 
na temat kontaktów środo­
wisk naukowych obu krajów. 
Oto co na ten temat mówi 
członek Komisji — dr Bar­
bara Juszczyk-Popowska:

“W roku 1962 a następnie 
1973 zawarte zostało porozu­
mienie między resortami zdro­
wia obu krajów. W oparciu o 
nie, środowiska naukowe 
współpracowały ze sobą. 
Współpraca dotyczyła zagad­
nień naukowych, stanowią­
cych przedmiot zainteresowań 
obu stron. Preferowano jed­
nak kierunki, które przyczyni­
ły się do podniesienia poziomu 
nauk medycznych i społecznej 
służby zdrowia w Polsce. Były 
to badania zgrupowane wokół 
kilku węzłowych tematów.

Ocena stanu zdrowia ludno­
ści i opieki zdrowotnej; w tym 
szerokim temacie szczególne 
znaczenie mają i miały bada­
nia prowadzone nad potrzeba­
mi ludzi starych, potrzebami 
rodziny związanymi ze wzra­
stającym zatrudnieniem ko­
biet, opieka społeczna nad 
dziećmi z rodzin alkoholików 
oraz resocjalizacja nieletnich 
przestępców.

Długim głównym tematem 
były badania z zakresu ochro­
ny środowiska, w którym na 
podkreślenie zasługują bada­
nia prowadzone pod kierun­
kiem doc. dra Zbiegniwa Ja­
worskiego w CLOR nad zanie­
czyszczeniem powietrza sub­
stancjami rakotwórczymi oraz 
wpływami przemysłu na ska­
żenia środowiska i ludności. 
Bardzo wielu naukowców z 
różnych środowisk naszego 
kraju poświęcało się pracy na­
ukowej dotyczącej kolejnej 
dziedziny — chorobom układu 
nerwowego. Głównie były to 
prace badawcze prowadzone 
przez Instytut im. Nenckiego 
pod kierunkiem zmarłego już 
prof. Jerzego Konorskiego nad 
patofizjologią czynności móz­
gowych. . . .

— Jakie były dotychczaso­
we formy współpracy?

— Bardzo różnorodne. Za­
sadniczo opierały się na okreś­
lonych badaniach i pracach 
naukowych prowadź onych 
przez wybitnych polskich na­
ukowców bądź zespoły nau­
kowców.

Realizowane także były wy­
jazdy naukowe i szkoleniowe, 
pozwalające na zapoznanie się 
z wysoko specjalistycznymi o- 
środkami naukowymi w Sta­
nach Zjednoczonych, ich tema­
tyką i metodyką prac. Były to 
wyjazdy wysoce pouczające w 
wyniku których przeszkolono 
naukowców oraz personel me­
dyczny m.in. w zakresie mi­
kroskopii elektronowej, dalej 
w zakresie metod rejestracji i 
przetwarzania danych doty­
czących zapadalności na nowo­
twory. Natomiast naukowcy 
amerykańscy interesowali się 
zakresem i osiągnięciami, czę­
sto oryginalnymi, nauk medy­
cznych w Polsce.

— Czy można by wymienić 
któreś z takich oryginalnych 
stanowiących istotny wkład do 
nauki światowej, osiągnięć 
polskiej medycyny?

— Wiele było takich osiąg­
nięć — przykładowo wymieni­
łabym tu choćby wspomniane 
badania prowadzone przez 
prof, dr Irenę Hausmanową, 
czy nową metodę natychmia­
stowego protezowania koń­
czyn dolnych po amputacji o- 
pracowaną przez prof. Weissa. 
Metoda ta jest obecnie szeroko 
stosowana w wielu amerykań­
skich szpitalach. Kolejnym ta­
kim osiągnięciem była metoda 
opracowana przez doc. dr Ha­
linę Seyfriedową, dotyczącą 
tak ważnego zagadnienia ja­
kim jest produkcja immuno- 
globuliny anty Rh dla zapo­
biegania uczuleniom antyge­

nom Rh. Mówiąc prościej, 
chodzi tu o znalezienie środka 
zapobiegającego chorobom he- 
mołitycznym u noworodków, 
występującym przy wszyst­
kich niezgodnościach Rh.

— Okres minionych dwu­
nastu lat, a także fakt, iż o- 
statnio zawarta umowa otwie­
ra nowy eltap wspólnego dzia­
łania obu krajów na polu me­
dycyny upoważnia chyba do 
podjęcia próby oceny dotych­
czasowych doświadczeń.

— Ocena ta z punktu wi­
dzenia naukowego jest jak 
najbardziej pozytywna i wy­
raża się wieloma korzyścia­
mi”.

Mgr Lidia Retkowska, st. 
radca Departamentu Współ­
pracy z Zagranicą Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Społe­
cznej, komentuje zawartą nie­
dawno umowę między rząda­
mi Polski i Stanów Zjednoczo­
nych, która nawiązuje nie tyl­
ko do wspólnych doświadczeń, 
ale także ma być rozszerze­
niem postanowień umowy 
międzyresortowej:

“Porozumienie z roku 1973 
zawarte było między Minister­
stwem Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej PRL i Departamentem 
Zdrowia Stanów Zjednoczo­
nych. Zawarta 8 października 
-mowa jest umową rządową, 

a więc na wyższym szczeblu, 
przy czym nie uchyla ona mo­
cy porozumienia poprzednie­
go. Podjęte już wcześniej pra­
ce będą oczywiście kontynu­
owane.

Obecnie porozumienie pod­
nosi dotychczasową współpra­
cę na wyższy szczebel. Przewi­
duje się powołanie wspólnego 
polsko-amerykańskiego komi­
tetu do spraw współpracy w 
dziedzinie zdrowia, który bę­
dzie określał kierunki priory­
tetowe, opracowywał progra­
my współpracy, dokonywał 
przeglądu i oceny postępu pra­
cy i będzie czuwał nad reali­
zacją całokształtu postano­
wień umowy. . . .

W ramach tej nowej formy 
współpracy mieści się także 
wzajemna konsultacja, wy­
miana informacji i publikacji 
naukowych, wymiana pracow­
ników służby zdrowia, wymia­
na leków i aparatury.

— Umowa z 8 października 
ub. r. przewiduje kontynuację 
prac dotychczasowych oraz 
przygotowanie p r o g r amów 
dalszych wspólnych badań. 
Czy wiadomo już nad czym 
skupią się zainteresowania na­
ukowców ?

— Uzgodnione zostały już 
następujące tematy badań: 
medycyna pracy i środowiska, 
rehabilitacja, zaburzenia neu­
rologiczne i psychiczne, pro­
blemy zdrowotne związane z 
żywnością j lekami, choroby 
zakaźne i system immunolo­
giczny oraz planowanie i oce­
na służby zdrowia z włącze­
niem opieki nad matką i dziec­
kiem. Wymienione problemy 
nie stanowią zamkniętego pro­
gramu i w każdej chwili któ­
raś ze stron może dodać nową, 
priorytetową dziedzinę.

Już obecnie wiadomo, że 
spośród wymienionych dzie­
dzin szansę dużego rozwoju 
ma problem planowania i oce­
ny służby zdrowia, który 
szczególnie interesuje stronę 
amerykańską.

— A więc nie tylko badania 
stricte naukowe, ale także 
prace nad systemami organi­
zacyjnymi służb zdrowia sta­
ną się przedmiotem współpra­
cy. Czemu przypisać zaintere- 
sowianie Amerykanów tym 
właśnie problemem?

— Amerykański system o- 
chrony zdrowia jest całkowi­
cie różny od naszego. W chwili 
obecnej projektuje się w Sta­
nach Zjednoczonych stworze­
nie zunifikowanego, ogólno­
krajowego systemu ochrony 
zdrowia. Interesują ich szcze­
gólnie badania nad naszym sy­
stemem organizacyjnym, któ­
ry uważany jest w Stanach 
Zjednoczonych za model bar­
dzo dobry”.

POLSKA — Z powodu nietypowej, wiosennej zimy, już 
w połowic stycznia zakwitły krzewy tzw. wilczego łyka.
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PARYŻ. — Na nak protestu przeciwko zbyt niskim cenom, rybacy wyrzucili 
połów ryb na chodnik w Paryżu. Paryska mieszkanka korzysta z okazji zaopatrzenia 
się w wspaniałe okazy ryb, wyrzucone wraz z lodem, wybierając najlepsze gatunki. 
Zapas ryb został wkrótce wyczerpany, gdy reszta zamieszkałych w pobliżu Paryżan 
rzuciła się na ryby.

Kalet, darzyk Posiedzeń

Czwartek, 13 Marca
Tow. im. R. Dmowskiego, Gru­

pa 127 ZNP zawiadamia swoich 
członków, że miesięczne posie­
dzenie Towarzystwa odbędzie się 
w czwartek, 13 marca, w Moskal 
Hall, 5639 N. Milwaukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 
7:30 wieczorem. Sekretarz finans. 
będzie urzędował już od godz. 7 
wieczorem. Uprasza się o liczny 
i punktualny udział członków.

Za Zarząd: K. Musielak, prezes; 
S. Pyka, sekretarz.

Piątek, 14 Marca
Klub Wolnych Przyjaciół za­

wiadamia członkostwo, iż posiedze­
nie nasze odbędzie się w piątek, 
14 marca, o 12:30 po południu, w 
lokalu pnr. 1805 W. Division ul. 
Prosimy wszystkich członków o 
jak najliczniejsze przybycie. — 
Józef Matuga, prezes; Maria Filip, 
sekr. prot.

Sobota, 15 Marca
Oddział im. J. Piłsudskiego nr 2 

LMA odbędzie swe posiedzenie w 
sobotę, 15 marca, w sali Leszczyń­
ski, o godz. 2:30 po południu. Za­
rząd uprasza członków i członkinie 
o liczne przybycie, gdyż są ważne 
sprawy oddziałowe i sprawa Sej­
mu Ligi Morskiej w Am. W czasie 
posiedzenia uczczony będzie Dzień 
Józefinek. — Teofil Jarosz, prezes; 
Zofia Latuszek, sekretarka.

Niedziela, 16 Marca
Tow. Króla Wład. Jagiełły Gr. 

2206 ZNP zawiadamia członkostwo, 
iż posiedzenie naszej Grupy odbę­
dzie się w niedzielę, 16 marca, w 
sali św. Jadwigi, przy ulicach 
Hoyne i Lyndale. Prosimy człon­
kostwo o przybycie, gdyż są ważne 
sprawy. — Jan Hasiak, prezes; B. 
Madera, sekr. prot.

Klub Powiatu Mielec zawiada­
mia, iż mieś, zebranie Klubu od­
będzie się w niedzielę, 16 marca, 
o godz. 2 po południu, w sali 
Blackhawk Parku, 2318 N. La­
vergne ave. Zapraszamy członków 
i prosimy o punktualność. — Za 
zarząd Józef Mail, prezes; H. Ba­
jor, sekr. prot.

Klub Borek Wielki z par. Sę­
dziszów zawiadamia, że 16 marca, 
o lej po poł. odbędzie się zebranie 
w sali Parku Kościuszki, 2732 N. 
Avers. Członkowie i członkinie 
proszeni są o liczne przybycie ze 
względu na ważność omawianych 
spraw. — Za zarząd Stefan Zabaw- 
ski, prezes; Adam Ocytko, sekr. 
prot.

Klub im. Gen. Sikorskiego odbę­
dzie swe posiedzenie w niedzielę, 
16 marca, w sali Lucky Stop Inn, 
1805 W. Division, o godz. 1:30 po 
południu. Członkinie proszone są 
o łaskawe przybycie. Po zebraniu 
odbędzie się na małą skalę insta­
lacja. Nasza zabawa stoliczkowa 
odbędzie się 6 kwietnia. — M. Mi­
las, prezeska; S. Kendzior, sekr.

Tow. Jedność Grupa 77 ZNP od­
będzie swe regularne posiedzenie 
w niedzielę, 16 marca, w sali Woź­
niak Casino, 2530 S. Blue Island 
Ave. Uprasza się członków i człon­

kinie o liczne przybycie, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia. — 
Władysław Spadłowski, prezes; 
Doris Kowalski, sekr. prot

Tow. Zwycięstwo Grupa 3152 
ZNP odbędzie swe regularne posie­
dzenie w niedzielę, 16 marca, o 2 
po poł., w dolnej sali Domu We­
teranów, 1239 N. Wood ul. Obec­
ność każdego członka jest pożąda­
na. — Wacław Doktorski, prezes; 
Mary Ann Chmielewski, sekr. prot.

Plenarne Zebranie 
Skarbu Narodowego

W dniu 14 marca t.j. w 
piątek, o godz. 7:30 wiecz., w 
lokalu pnr 2952 Milwaukee 
Ave. odbędzie się regularne 
zebranie Skarbu Narodowe­
go, o czym zawiadamia Za­
rząd, apelując do członków 
i przyjaciół o jak najliczniej­
szy udział.

W programie oprócz spra­
wozdań członków Zarządu — 
dyskutowany będzie program 
DNIA SKARBU NARODO­
WEGO, który każdego roku 
obchodzony jest w 2-gą nie­
dzielę sierpnia. Oprócz tego, 
wybrany specjalny komitet 
poda do wiadomości zakreślo­
ny już ramowy program Ob­
chodu Srebrnego Jubileuszu, 
który przypada na bieżący 
1975 rok.

Każde zebranie jest okazją 
do wszelkich wpłat na Skarb 
Narodowy.

Walter Mieczyński, prezes; 
K. Sztemal, sekretarz.

Instalacja Korpusu 
Pom. Plac. 90 SWAP

Korpus Pomocniczy przy 
Placówce 90-ej SWAP zawia­
damia Koleżanki, iż wspólna 
instalacja odbędzie się w nie­
dzielę, 16 marca, o godz. 3-ej 
po południu, w sali Wetera­
nów pnr 1239 N. Wood ul.

W czasie instalacji odbę­
dzie się uroczyste zaprzysię­
żenie zarządów na rok 1975. 
Serdecznie zapraszamy.

Agnieszka Czachor, preze­
ska; Anna Myznaski, sekr.

Konserwatyści 
Przeciw 

Rockefellerowi
Washington (N.D.) — Re­

publikański senator z New 
Yorku, James L. Bukley, je­
den z uczestników niedawnej 
konferencji 28 przywódców 
konserwatywnych, stwierdził 
— że ten odłam partii repub­
likańskiej “przeciwny jest” 
wiceprezydentowi Nelsonowi 
Rockefellerowi (to jest, że nie 
będzie popierał jego ewentu­
alnej kandydatury na to sta­
nowisko w 1976 roku) i że 
nie można liczyć na to, by 
“automatycznie” poparł kan­
dydaturę Forda na prezyden­
ta w przyszłorocznych wybo­
rach.

Senator zapowiedział “sta­
ranne przygotowania” kon­
serwatystów na wybory za­
równo kongresowe jak na 
Prezydenta w 1976 roku.

PLAYER PIANOS
Restored, refinished. 
SALES SERVICE.

Piano Rolls—old & Latest Hits..
ARNOLD NEUHAUS 
PLAYER PIANOS 
3613 W. Burleigh 

(414) 445-6510 
Milwaukee, Wis.

Klub Sportowy Wisła 
Urządza “Józefinki”

Zabawy, pikniki i bankiety 
klubu sport. Wisła mają już 
swoje tradycje i z każdą im­
prezą powiększa się grono 
naszych zadowolonych by­
walców. Dla zebrania fundu­
szów na zakup własnego do­
mu, który będzie miejscem 
spotkań dla młodzieży polo­
nijnej, klub sport. Wisła, — 
dzierżący mostrzostwo piłki 
nożnej w Illinois, w bież, 
roku przygotował pięć okaza­
łych imprez, m.in. tardycyj- 
ne “Józefinki”. Dzień 19 mar­
ca jest dniem Św. Józefa, w 
bież, roku data ta wypada w 
połowie tygodnia, dlatego na­
sza zabawa odbędzie się w 
sobotę 15 marca.

“Józefinki” odbędą się w 
St. Gregory’s Banquet Holl, 
pnr 6700 W. Diversey Ave., o
8 wiecz. Do tańca grać będzie 
orkiestra Biało-Czerwoni. Bę­
dzie to miła i wesoła zabawa 
w gronie przyjaciół i znajo­
mych, bufet obficie będzie za­
opatrzony.

Zarząd klubu Wisła prosi 
wszystkie organizacje polo­
nijne, sympatyków i miłośni­
ków dobrych zabaw o gre­
mialny udział w tych “Józe- 
finkach”. W sprawie rezer­
wacji należy dzwonić na nr 
BE 5-3634, przez cały dzień i 
wieczorami, lub też wieczo­
rami do klubu sport. Wisła, 
227-1060. Ilość miejsc jest o- 
graniczona. — Ed. Nowak.

Stare Odznaczenia 
Polskie w Muzeum 

Wrocławskim
Wrocławskie Muzeum 

Sztuki Medalierskiej wzbo­
gaciło swoje zbiory o dwa 
unikalnej wartości zestawy 
starych odznaczeń polskich. 
Pierwszy z nich to kolekcja
9 haftowanych gwiazd orde­
rowych, w tym trzy Gwiazdy 
Orderu Orła Białego z XVIII 
oraz 6 Gwiazd Orderu św. 
Stanisława pochodzących z H 
połowy XVIII i początków 
XIX stulecia.

Order Orła Białego, naj­
starszy polski order, ustano­
wił z początkiem XVIII w. — 
król August II a używano go 
do 1939 r. Towarzyszące od­
znaczeniu gwiazdy są rzadko 
już dziś spotykane, — gdyż 
haftowane na tkaninie miały 
żywot znacznie krótszy od 
późniejszych metalowych.

Order św. Stanisława usta­
nowiony w 1764 r. przez kró­
la Stanisława Augusta — był 
używany do 1918 r. Posiadał 
również haftowane gwiazdy.

Drugi zespół nowych na­
bytków muzealnych to 7 Zna­
ków Honorowych z czasów 
Królestwa Polskiego ustano­
wionych w 1829 r. 

ZlmWAUKEE

Z Życia Organizacyjny ZNP

Apel Okręgu 12-go ZNP Do Gmin 
Należących Do Okręgu

5-cio Miesięczny Przedsejmowy Kontest 
Werbunkowy

Na oetatnim Sejmiku Okrę­
gu uchwalono $300 na nagro­
dy i na urządzenie specjalne­
go, przedsejmowego kontestu 
werbunkowego, który trwa od 
i-go listopada 1974 r. do 31-go 
marca 1975 r.

Komitet Rozwoju Okręgu 
12-go ZNP uchwalił siedem 
pieniężnych nagród do wypła­
cenia siedmiu Gminom, które 
zdobędą największą liczbę 
nowych członków — podług 
obliczenia procentowego tak, 
— aby mniejsze Gminy miały 
sposobność korzystania z wy­
znaczonych nagród.

Nagrody te są jak następu­
je: 1-sza — $75; 2-ga — $50 
i następne pięć nagród po — 
$35 każda.
Uwaga

Gmina wygrywająca nagro­
dę może podzielić ją pomię­
dzy tych, którzy brali udział 
w konteście, po nadesłaniu 
ich nazwisk do przewodniczą­
cego Komitetu Rozwoju Okr. 
12-go ZNP Tadeusza Radosz. 
Nagroda, po upływie 6 mie-

Zabawa Taneczna 
Cicero Society, 

Grupa 825 ZKP
Cicero Society Grupa 825 

ZNP w Cicero, 111. serdecznie 
zaprasza na zabawę taneczną 
“Józefinki”, która odbędzie 
się w sobotę, 15 marca, w sali 
R. W. Hawthorne Community 
Hall, pnr. 5202-04 W. 29-th 
PI., Cicero, początek o godz. 
8-ej wieczorem.

Do tańca grać będzie znana 
orkiestra “Kujawiaki”. Bar i 
bufet będą obficie zaopatrzo­
ne. Wstęp tylko $3 od osoby. 
Komitet przewiduje nagrody 
wejściowe i cenne fanty na 
loterii.

Komitet: J. Całka, przew. 
zabawy; A. Jadach, prezes 
Grupy 825 ZNP.

Bankiet
Gminy 75 ZNP
Wszystkie Bilety 
Są Rozsprzedane

W sobotę, 15 marca, w sali 
Moskala pnr. 5639 N. Milwau­
kee ave. odbędzie się Bankiet 
z okazji 60-lecia Gminy 75 
ZNP

Na bankiet ten zostały roz­
sprzedane wszystkie bilety i 
komitet nie ma już więcej bi­
letów. Sala będzie wypełnio­
na do ostatniego miejsca. Pro­
gram bankietu odbędzie się 
punktualnie.

O godz. 6-ej jest godzina 
“cocktailu” zaś o godz. 7ej zo­
stanie podana kolacja.

Komitet Bankietu i zarząd 
Gminy 75 ZNP uprzasza wszy­
stkich, którzy mają bilety na 
bankiet o punktualne przyby­
cie.

Stanisław Ścisło, prezes;
Władysław Kuman, sekr.

Książka tania i ciekawa 
to tylko właśnie ta

SYN POŁUDNIA
Czyta się lekko i przyjemnie

SYN
SYN POŁUDNIA

Stosowna książka 
dla dorosłych i młodzieży.

SYN POŁUDNIA

Książkę zamawiać można:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave.

Chicago, III. 60622
C.O.D. — Nie Wysyłamy. 

sięcy po konteście — będzie 
przesłana Gminie do rozda­
nia pomiędzy tych, któray 
zdobyli nagrodę.

Tomasz Paczyński, komi­
sarz Okręgu 12 ZNP, Tadeusz 
Radosz, przew. Komitetu Roz­
woju Okr. 12; Florentyna 
Wiatrowska, selrr. komitetu; 
Stanisław Stawiarski, Kata­
rzyna Dienes, Władysław 
Spadłowski i Edward Bodnfc- 
ki.

Z Gminy 87 ZNP
Posiedzenia

Tow. Bartosza Głowackie­
go, Grupa 899 ZNP, zaprasza 
członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, które 
odbędzie się w piątek, 14-go 
marca, w sali Lipskich, pnr 
2059 W. 19-ta ulica; o godzi­
nie 7:30 wieczorem.

• • •
Tow. Artyleria Polska G. 

Washingtona, Grupa 760 ZNP 
przypomina swoim członkom, 
że miesięczne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, 16-go 
marca, w sali Lipskich, pnr 
2059 W. 19-ta ulica; o godzi­
nie 2-ej po południu. Obecni 
członkowie na posiedzeniu — 
mogą wygrać $5, — prosimy 

i więc przybyć na to posiedze­
nie.

• • •
Podziękowanie

Wyrażam moje podzięko­
wanie wszystkim grupom 
przynależnym do Gminy 87 
ZNP, oraz urzędnikom Grup, 
za załatwienie i przychylenie 
się do mojej prośby odnośnie 
ogłoszeń na Wielkanoc, — do 
Dziennika Związkowego.

Stanisław Oleksy, koresp. 
Gm. 87 ZNP.

BUSINESS SERVICE CO.
KSIĘGOWOŚĆ

DLA MAŁYCH INTERESÓW 
LUB PRYWATNYCH OSÓB 

Specjaliści w wypełnieniu 
podatku dochodowego.

3037 W. Montrose — 583-6167 
oraz

3758 W. Fullerton — 235-4466

Światowej Sławy Brevettata
Rewolwer na gai łzawiący

Ten rewolwer z 
gazem łzawią­
cym ma wy­
gląd prawdzi­
wego rewolwe­
ru. Jest ideal­
ny dla ludzi, 
którzy pracują samotnie 
w ciemnych pomieszcze­
niach 1 potrzebna jest im 
ochrona. Mężczyźni dają
te rewolwery żonom 1 córkom dc 
ochrony w nocy. Mają one również 
wiele zastosowań w przemyśle. Strza­
ły z tego rewolweru zatrzymują 
napastnika bez ranienia go. Nie jest 
potrzebna licencja federalna, nie­
mniej rewolwer ten nie sprzedaje się 
dzieciom. Oddaje on 7 strzałów bez 
ładowania. Rewolwer wysyłamy z 7 
nabojami gazowymi i 7 nabojami 
ślepymi do ćwiczenia 1 pokrywamy 
koszty przesyłki. Poniżej ceny rewol­
werów z 14 nabojami i wszystkimi 
kosztami przesyłki:
□ 1 rewolwer $16.00
□ 2 rewolwery po $14.50. razem $25
□ 3 rewolwery po $14.00. razem $42
□ 4 rewolwery po $13.00, razem $52
□ 6 rewolwerów po $12.00, razem $72
□ Ekstra paczki po 10 naboi gazowych 

$3 za paczkę.
□ Ekstra paczki z nabój am ślepymi 

po $2.50 za paczkę.
□ Pokrowiec $2.50 za sztukę. Pokry­

wamy wszystkie koszty przesyłki 
tych przedmiotów wraz z rewol­
werami.

O Płyn przeciwko gazowi łzawiącemu 
Butelka $3.88.
BREVETTATA, Dept. DZ

310 W. 9th St 
Kansas City, Mo. 64105

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ZYWOKOSTOWA Nr. «, 
$2.50, silnie raz®rzewająca do­
skonała na przeziębienie. na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i atretycaie Nr. 1, $2.50 do- 
■-konała na zwichnięcia, du­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
pc drażnienia skórne i rił eerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der Dodajcie 55 centów aa je­
den słoik, po 10 centów aa 
każdy następny- Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie Drzyj- 
m ujemy

MISBOS MKMCtNBOO
2M8 W. Dtrfaion Bk

Chicag*. UL 0MB

OCZYSZCZENIE Gwarantowana

BOJLERA zosy50
i PALSNiSKA w Obsługa
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

PRZYPOMINAMY,
OSTATNI TYDZIEŃ

PRZYSYŁANIA OGŁOSZEŃ Z ŻYCZENIAMI 
DO ŚWIĄTECZNEGO WYDANIA

DZIAŁ OGŁOSZEŃ
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

(Single Week-End) —25c
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy

Projekt Kongr. Annunzio
Kongr. Frank Annunzio (D) z Chicago 

wystąpił do prez. Forda z interesującą suge­
stią. Mianowicie wysunął on projekt utwo­
rzenia w Białym Domu stanowiska i urzędu 
‘Special Assistant to the President in Charge 
of Ethnic Affairs”. Istnieją przecież w 
ramach Białego Domu różne specjalne biura, 
zajmujące się określonymi problemami z 
zakresu polityki wewnętrznej, więc też 
kongr. Annunzio uważa, że powinien być 
i specjalny asystent, który zajmowałby się 
zagadnieniami grup etnicznych, skoro stano­
wią one poważną część składową społeczeń­
stwa, a jednocześnie problemy grup 
etnicznych nabierają coraz szerszego zakresu 
i coraz większej wagi.

Bardzo trafnie Annunzio przypomniał w 
liście do Prezydenta, że w Kongresie wnie­
sione zostały projekty ustawodawcze, doty­
czące utworzenia dla przykładu “Office of 
Spanish Speaking Affairs” czy też podobnych 
biur* dla innych grup etn. L>ych, ale te 
projekty muszą przejść przez proces ustawo­
dawczy, mogący przeciągać się wyjątkowo 
długo. Stąd też kongr. Annunzio proponuje, 
aby Prezydent rozwiązał problem specjal­
nego biura dla sprawy etnicznych przez 
własne zarządzenie (Executive Order). Gdy 
bowiem projekty wniesione do Kongresu 
zajmują się określonymi grupami, a więc 
stwarzają wrażenie, że inne grupy mogą być 
pozostawione na uboczu zainteresowań 
Białego Domu, wydanie przez Prezydenta 
zarządzenia własnego rozwiąże całość pro­
blemu, gdyż w ujęciu ustawodawcy z Chicago 
zainteresowania Białego Domu powinny 
objąć wszystkie grupy etniczne. Nie jest 
wskazane, aby poszczególne grupy były 
niejako wyróżniane projektami ustawodaw­
czymi.

j 1----------------------

Kongr. Annunzio przekazał Prezyden­
towi informacje, że wniesienie projektu 
dotyczącego jedynie biura dla grupy etnicz­
nej łacińskiej wywołało żywe zainteresowa­
nie przywódców innych grup etnicznych w 
kraju, którzy podkreślają, że przecież istnieją 
poza łacińską i inne, wielkie grupy etniczne, 
dopominające się o uwzględnianie i ich 
interesów. Dlatego też rozwiązanie problemu 
powinno być w szerokim ujęciu, aby nie 
stwarzać sytuacji, w których poszczególne 
grupy podejmowałyby własne, jakby konku­
rencyjne zabiegi o ich interesy. I dlatego 
Kongresman proponuje utworzenie “jednego 
urzędu, obejmującego swoimi zainteresowa­
niami wszystkie grupy etniczne”.

Takie rozwiązanie sprawy dałoby 
przywódcom grup etnicznych miejsce do 
dyskutowania ich problemów z specjalnie 
wyznaczonym do tego przedstawicielem 
Prezydenta. Utworzenie jednego biura 
wskazywałoby również, jak pisze kongr. 
Annunzio do Prezydenta, że “wszystkie 
grupy etniczne są jednakowo uznawane”, że 
“nikt nie został pominięty”. W konkluzji 
więc Annunzio stwierdził:

“Grupy etniczne odegrały poważną rolę 
w historii kraju, a skoro nadchodzi rocznica 
200-lecia Stanów Zjednoczonych, utworzenie 
“Special Office for Ethnic Affairs” byłoby 
stosownym włączeniem się w obchody tej 
rocznicy”.

Wystąpienie kongr. Annunzio jest bardzo 
słuszne. Problemy grup etnicznych są częścią 
składową naszego życia zbiorowego i stąd 
powinny być brane pod uwagę przez Biały 
Dom. Propozycja Kongresmana ułatwi roz­
wiązanie sprawy, bo znaczne praktyczniejsze 
jest wydanie zarządzenia prezydenckiego niż 
przeprowadzanie konkurencyjnych proje­
któw przez Kongres.

Nietakt
Nowe kraje afrykańskie posiadają Organi­

zację Afrykańskiej Jedności, a więc centrale, 
mającą na celu rozwiązywanie wspólnych 
problemów. I wszystko byłoby w porządku, 
gdyby ta Organizacja nie chciała mieszać 
się do spraw wewnętrznych innych krajów, 
dążąc do narzucania im swoich punktów 
widzenia. A tak niestety jest.

Właśnie ostatnio Rada Ministrów OAU 
(Organization for African Unity) uchwaliła 
rezolucję, wypowiadającą się przeciw miano­
waniu Nathaniela Davis asystentem Sekre­
tarza Stanu dla Spraw Afrykańskich. Była 
to czysto wewnętrzna nominacja administra­
cji rządowej w Washingtonie i zupełnie 
bezpodstawnie organizacja krajów afrykań­
skich rości sobie pretensje do kwestionowania 
tej nominacji. Słusznie więc Sekretarz Stanu 
Henry Kissinger wystąpił do OAU z listem, 
w którym podkreśla, że mianowanie urzęd­
ników rządowych jest “funkcją amerykań­
skiej suwerenność i”, jest sprawą ściśle 
wewnętrzną.

“Rząd Stanów Zjednoczonych nie komen­
tuje publicznie decyzji obcych rządów co 
do obsadzania stanowisk” — pisze Kissinger 
w swoim liście do sekretarza generalnego 
OAU, podkreślając zarazem, że Washington 
oczekuje tego samego ze strony innych 
państw, a ową rezolucję OAU uważa “za 
szkodliwy akt bez precedensu”.

Ten cały incydent jest przejawem “młodo­
ści” nowych państw afrykańskich, które 
jeszcze nie dojrzały, aby być rozsądnym 
partner e m w życiu międzynarodowym. 
Państwa te są wyczulone na swoje sprawy 
wewnętrzne i mają wielkie ambicje, podkre­
ślając bardzo silnie własną niezależność. 
Jednocześnie wszakże tych samych zasad 
nie stosują wobec innych, a nawet roszczą 
sobie prawo narzucania ich opinii w sprawę 
tak wewnętrzną Stanów Zjednoczonych jak 
nominacja na stanowisko dyplomatyczne 
Wystąpienie Sekretarza Stanu w farmie 
bardzo stanowczej do OAU jest praktyczną 
lekcją z zakresu międzynarodowej dyplo­
macji.

Filibuster
Tradycyjną metodą blokowania w Kongre­

sie niewygodnych projektów ustawodawczych 
jest filibuster, a więc gadanina bez związku 
z konkretnym projektem, mająca jedynie na 
celu zabieranie czasu. Ta metoda była 
szczególnie skutecznie stosowana przez 
ustawodawców konserwatywnych, zwalcza­
jących projekty reform społecznych, choć 
w końcowym wyniku reformy te były 
przeprowadzane, gdy zwolennikom reform 
udawało się uzyskiwać dwie trzecie głosów 
w Senacie dla zakończenia filibusterki.

Obecnie w Senacie istnieje dążenie, aby 
ograniczyć filibuster, zmieniając t.zw. Rule 
22 w sensie umożliwienia większości sena­
torów blokowania gadaniny filibusterskiej. 
Dla przykładu warto wskazać, że gdy została 
podjęta debata o złagodzeniu Rule 22 twardzi 
zwolennicy nieskrępowanej filibusterki 
właśnie ją zastosowali, narzucając koniecz­
ność odczytywania protokołów z obrad, 
czytając fragmenty z biblii oraz inne mate­
riały, nie mające żadnego związku z aktual­
nym zagadnieniem, ale służące dla zabijania 
czasu w obradach Senatu.

Próby ułatwienia gry parlamentarnej w 
sprawie filibusterki były podejmowane w 
przeszłości. Tak więc dawniej (kilkadziesiąt 
lat temu) obowiązywała zasada, że dla prze­
rwania filibusterki potrzeba dwóch trzecich 
wszystkich senatorów. W 1917 r. Senat 
zmienił tę zasadę, wprowadzając postanowie­
nie, że dla zakończenia filibursterki potrzeba

dwie trzecie głosów obecnych w sali senato­
rów. Wreszcie w dalszych zabiegach o blo­
kowanie filibusterki przyjęto zasadę, że dla 
przerwania gadaniny potrzeba trzy piąte 
głosów wszystkich senatorów, a więc 60, 
choć utrzymano zasadę, że dla zmiany prze­
pisów o filibusterce nadal potrzeba dwie 
trzecie głosów obecnych i głosujących 
senatorów.

Na obecnej sesji Senatu zagadnienie fili­
busterki jest znowu aktualne i wydaje się, 
że większość senatorów zamierza przeprowa­
dzić nowe ograniczenia, choć opozycja ze 
strony konserwatystów jest nadal silna.

To i Owo
Rząd japoński opracowuje zarządzenie na 

mocy którego będzie można karać osoby 
prywatne oraz przedsiębiorstwa zatruwające 
atmosferę. Oto 5 zakazanych zapachów: zgni­
łe jaja, zepsuta cebula, zepsuta kapusta, amo­
niak oraz rozkładające się ryby. Przewidzia­
ne kary: do jednego roku więzienia.

Najstarsze skały świata odkryła ekspedy­
cja geologiczna prowadząca badania na 
Grenlandii. Badania izotopowe pozwoliły 
ustalić ich wiek na około 3.8 miliarda lat. 
Naukowcy przypuszczają, że pochodzą one z 
okresu ostatecznego kształtowania się i 
krzepnięcia skorupy ziemskiej.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze sa zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Arabska ’’Czarna Lista”
THE NEW YORK TIMES i dla siebie domagają się tak 

hałaśliwie.
* ❖ Sj:

— Arabia Saudyjska, Kuwait 
i inne państwa arabskie wy­
wierają presję na firmy ame­
rykańskie, usiłując wymuszać 
na nich wykluczanie tzw. “ży­
dowskich domów” z syndyka­
tów finansowych. Grożą one 
przy tym wpisaniem na “czar­
ną listę” przedsiębiorstw, któ­
re nie zerwą swych handlo­
wych związków z Izraelem. 
Pozostaje to w ostrym kon­
flikcie z tradycją Stanów 
Zjednoczonych i z ich prawa­
mi.

Prezydent Ford ma więc 
pełne podstawy, gdy ostrzega 
zdecydowanie, że jego admini­
stracja przeprowadzać będzie 
śledztwa w każdym przypusz­
czalnym wypadku dyskrymi­
nacji i podejmie odpowiednią 
akcję, zgodną z prawami na­
szego kraju. To energiczne i 
wyraźne oświadczenie przy­
czynić się powinno do usztyw­
nienia kręgosłupa wszelkich 
kompanii, ulegających pokusie 
stosowania praktyk dyskrymi­
nacyjnych, by wkupić się w 
arabskie łaski i uniknąć wpi­
sania na “czarną listę”. Dopo­
móc to także powinno kierow­
nikom korporacji, traktują­
cym sprawiedliwie wszystkich 
obywateli amerykańskich i 
przedsiębiorstwa, ale podda­
nym presjom i groźbom go­
spodarczym.

Choć wiele poszczególnych 
kompanii na pewno ma dość 
odwagi moralnej i zrozumie­
nia własnych swych interesów 
na dłuższą metę, by nie podda­
wać się takim szantażom, nie 
można obciążać ich bezpiecz­
nie wyłączną za to odpowie­
dzialnością. Jest to ważna 
sprawa, dotycząca polityki 
państwowej, w której rząd wi­
nien przemawiać w imieniu 
wszystkich obywateli.

Jest to zarówno prawna, jak 
moralna konieczność. Jedynie 
rząd Stanów Zjednoczonych 
może dać jasno do zrozumie­
nia przywódcom arabskim, że 
sami oni mają najwięcej do 
stracenia, jeżeli upierać się bę­
dą przy takich metodach. O ile 
Stany Zjednoczone będą zmu­
szone do zastosowania repre­
syjnych środków, mają wiele 
na to sposobów, łącznie z nało­
żeniem własnego embargo na 
handel z państwami, które usi­
łują wymuszać “okup” czy do­
magać się od amerykańskich 
firm, by gwałciły amerykań­
skie prawa.

Arabskie kraje wystrzegać 
się powinny przeceniania swe­
go gospodarczego znaczenia 
dla Stanów Zjednoczonych — 
czy to jeżeli idzie o naftę, czy 
“petrodolary” — oraz niedo­
ceniania wpływów, jakie wy­
wrzeć one mogą, jeżeli będą do 
tego zmuszone.

Jest godnym ubolewania, że 
Arabowie uznali za właściwe 
wywieranie politycznych i go­
spodarczych presji na Stany 
Zjednoczone w sposób tak od­
stręczający dla amerykań­
skich walorów.

Przyczynili się tym oni je­
dynie do podważenia własnej 
swej wiarogodności jako przy­
jaciół i sojuszników naszego 
kraju czy też jako państw re­
spektujących prawa i tradycje 
innych narodów — czego sam

THE WALL STREET 
JOURNAL — Prezydent Ford 
miał zupełną słuszność zapo­
wiadając ścisłe śledztwo i po­
dejmowanie odpowiednich 
kroków prawnych przeciw ja­
kimkolwiek zagranicznym pró­
bom propagowania dyskrymi­
nacji w amerykańskich przed­
siębiorstwach.

Wiele uwagi poświęcono 
ostatnio długotrwałemu arab­
skiemu bojkotowi firm, ma­
jących kontakty handlowe czy 
finansowe z Izraelem. Podko­
misja senacka opublikowała 
arabską “czarną listę”, na któ­
rej figuruje ok. 1,500 amery­
kańskich firm, a reprezentan­
ci Antidefamation League 
oskarżyli podczas konferencji 
telewizyjnej niektóre przedsię­
biorstwa o podporządkowywa­
nie się tej arabskiej kampanii.

Państwa arabskie mają su­
werenne prawo do niehandlo- 
wania z Izraelem, ale nie mogą 
domagać się od firm amery­
kańskich, by naśladowały ich 
przykład. Przedmiotem naszej 
szczególnej troski są wewnę­
trzne skutki tego arabskiego 
bojkotu, to jest obawa, że nie­
które przedsiębiorstwa mogą 
stosować dyskryminację wo­
bec żydów w nadziei, że ułatwi 
im to ich pogoń za “petrodo- 
larami”.

Niemniej otuchy dodaje 
nam sama długość “czarnej 
listy”, bo wynika z niej, że 
bardzo wiele firm odmówiło 
poddawania się takiej “men­
talności bojkotowej”. Wysu­
nięte przez Antidefamation 
League oskarżenia były rów­
nie pomyślne w znaczeniu, że 
wykazały, iż daleko mniej 
firm, niż tego obawialiśmy 
się, dało się nakłonić do dy­
skryminacji. Rzecznik Ligi 
przedstawić bowiem zdołał, po 
wielomiesięcznych badaniach, 
tylko 13 nazw firm, poddają­
cych się bojkotowi. Jeden z 
tych wypadków jest szczegól­
nie jaskrawy — oferowano 
więc pewnym bankom poży­
czkę “arabską” w wysokości 
miliona dolarów, z zastrzeże­
niem, źe “żaden z dyrektorów 
nie może być żydem i żydem 
nie może być też żaden udzia­
łowiec, dysponujący więcej 
niż 20 procentami akcji”.

Większość przedsiębiorców 
wykazuje dostateczny rozsą­
dek, by wystrzegać się stoso­
wania takich metod. Tak np. 
firma Merrill Lynch odmówiła 
wykluczenia żydowskiego ban­
ku z jednego z syndykatów po­
życzkowych, choć skutkiem te­
go było wycofanie się Kuy/aitu 
z tej grupy.

Firmom, którym brak po­
dobnej odwagi, przypomnieć 
należy, że ich poddawanie się 
takim szantażom jest po pro­
stu głupie. Nie ma bowiem 
gwarancji, że zapewni im to 
napływ “petrodolarów”—któ­
re zresztą i tak długo nie po­
trwają. Ich kapitulacja nato­
miast wzbudzj gniew tych 
wszystkich, którzy zachować 
pragną amerykańskie prawa, 
zakazujące dyskryminacji ra­
sowej, etnicznej czy religijnej.

Prawa te obowiązywać bę­
dą przez długi czas i będzie 
też wielu ludzi dokładających 
starań, by nikt ich bezkarnie 
nie łamał.

Tajemnicze Archiwum
We wsi Bukowno (powiat 

Olkusz) na strychu domu go­
spodarza Konstantego Fajera 
znaleziono duże archiwum 
mieszczącego się w tym domu 
w czasie wojny posterunku 
żandarmerii niemieckiej. Ar­
chiwum zawiera m.in. roczni­
ki tajnych publikacji, prze­
znaczonych jedynie dla funk­
cjonariuszy policji na terenie 
III Rzeszy a także informacje 
o osobach poszukiwanych za 
tzw. akty sabotażu, udział w 
ruchu oporu itd.

Odnalezieniu archiwum to- 
warszyszy w PRL dziwna at­
mosfera.

Zaczęło się od tego, że w li­
stopadzie ub.r. “ktoś” przy­
wiózł kilka dokumentów po­
chodzących z ukrywanego ar­
chiwum do redakcji “Echa 
Krakowa”. “Echo” zorganizo­
wało ekipę, która wspólnie z 
okręgową Komisją Badania 
Zbrodni Hitlerowskich poje­
chała do Bukowna i zabrała 
całe archiwum.

“Echo Krakowa”, które pa­
tronuje całej akcji, naprzód 
zamieściło dwa artykuły 
wstępne o odnalezieniu archi­
wum, a następnie po dwóch 
tygodniach wydrukowało ta­
jemniczą notatkę o ludziach, 
którzy “szykanują prace eki­
py i ukrywają dokumenty o- 
raz prowadzą na terenie Olku­
sza i Bukowna działalność 
utrudniającą dalsze poszuki­
wania”. “Echo” daje równo­
cześnie do zrozumienia, . w 
archiwum znajdują się także 
dane personalne osób współ­
pracujących z żandarmerią i 
gestapo oraz karty ochotni­
ków zgłaszających się do Waf. 
fen SS.

Czytelnikom nasunęło się 
z miejsca szereg pytań, na 
które “Echo Krakowa” nie 
udzieliło dotychczas odpowie­
dzi. Gospodarz, zapytany dla­
czego archiwum ukrywał 
przez 30 lat, zamiast oddać je 
władzom odpowiedział, że nie 
orientował się, iż papiery w 
skrzyniach mają jakieś zna­
czenie. Jeśli tak — dlaczego 
je zachował.

Jeżeli okoliczni mieszkańcy 
wiedzieli o istnieniu archi­
wum i nawet rozebrali część 
papierów między sobą, jak się 
to stało, że wiadomość o tym 
nie dotarła wcześniej do czuj­
nej i wszechobecnej bezpieki?

I wreszcie dlaczego w 30 lat 
po wojnie miejscowa ludność, 
która tak wiele ucierpiała od 
okupanta niemieckiego, miała­
by przeszkadzać w poszukiwa­
niu dokumentów, które “roze­
szły się po ludziach”?

W krakowskich kołach pra­
wniczych tłumaczy się tę po­
stawę obawą przed użytkiem, 
jaki bezpieka może uczynić z 
tego odkrycia. Akta zawiera­
ły spisy Polaków, którzy je­
szcze przed wybuchem wojny 
uznani zostali przez gestapo 
za “szczególnie niebezpiecz­
nych”. Podobne archiwa i spi­
sy, odnalezione w czasach sta­
linowskich, posłużyły władzom 
PRL do “wyłapania” “antyfa- 
szystów”. Poza tym w kra­
kowskim np. ruch oporu prze­
ciwko Niemcom przekształcił 
się w znacznej części w ruch 
oporu przeciwko sowietyzacji.

Opinia publiczna podejrze­
wa, że konfidenci niemieccy, 
jeśli zostaną odnalezieni na 
podstawie spisów, nie będą 
postawieni przed sąd, lecz sta­
ną się obiektem szantażu ze 
strony władz bezpieczeństwa, 
które będą usiłowały wymusić

na nich współpracę. Dopiero 
w razie odmowy wytoczy się 
im proces.

Wiadomo, że wywiad PRL 
usiłuje zmusić do współpracy 
wielu byłych hitlerowców w 
Niemczech Zachodnich j w 
Austrii przy pomocy szanta­
żu i groźby ujawnienia ich 
zbrodni wojennych. Nazwiska 
ludzi wciągniętych tą drogą 
do działalności na rzecz wy­
wiadu komunistycznego nigdy 
nie pojawiają się na listach 
zbrodniarzy wojennych, które 
reżym warszawski przekazuje 
organom wymiaru sprawiedli­
wości w Niemczech Zachod­
nich i w Austrii.

W Czechosłowacji tego ro­
dzaju archiwum “odnalezio­
no” na dnie Czarnego Jeziora. 
Jak się później okazało, zosta­
ło ono tam wrzucone przez 
czechosłowacką bezpiekę. 
Obok dokumentów autentycz­
nych zawierało ono sfałszowa­
ne spisy rzekomych funkcjo­
nariuszy hitlerowskich z cza­
sów okupacji Czechosłowacji. 
W rzeczywistości manewr 
miał na celu skompromitowa­
nie szeregu Austriaków kan­
dydujących w zbliżających się 
wyborach do parlamentu au­
striackiego.

Na Antenie

Rozbiory CIA?
W Washingtonie panuje 

przekonanie, że CIA (agen­
cja wywiadu) nie przeżyje w 
obecnej formie śledztw Kon­
gresu i specjalnej komisji po­
wołanej przez Prezydenta. 
Bez względu na wynik docho­
dzeń — skurczy się zakres jej 
działania i rozmiary.

Analizowanie i ocenę infor­
macji przejmie Departament 
Stanu (naszpikowany lewi­
cowcami). Operacje wojsko­
we, (jak np. w Laosie) przej­
mie Pentagon. Działalność po­
lityczną za granicą, (jak np 
popieranie jednych, zwalcza­
nie innych kandydatów na 
szefów rządów, oraz pomaga­
nie opozycji w usuwaniu od 
władzy ludzi nieprzyjaznych 
Stanom Zjednoczonym), bę­
dzie całkowicie zarzucona.

Dyr. CIA William Colby 
nie utrzyma się długo na sta­
nowisku, ponieważ za dużo 
mówi i ujawnia szczegóły 
działalności agencji, co szko­
dzi nie tylko jej, ale także 
polityce zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych.

Zarządzenia 
Odwetowe

Amerykańscy przedstawi­
ciele handlowi ostrzegają Ja­
ponię przed zamykaniem 
swego rynku dla wyrobow 
innych państw. Japonia, nie 
chcąc dopuścić do pogłębie­
nia recesji u siebie, usiłuje 
wszystkimi sposobami zwięk­
szyć swój eksport i ciągle wy­
najduje nowe usprawiedli­
wienia dla zarządzeń bloku­
jących import.

Wszystkie państwa uprze­
mysłowione przeżywają silną 
recesję ekonomiczną. Żadne 
nie chce poświęcać swoich in­
teresów dla wygody Japoń­
czyków. Stanowisko Japonii 
wywołuje zarządzenia odwe­
towe. Włochy już nałożyły 
wysokie cło na wszystkie pro­
dukty japońskie, Wielka Bry­
tania nosi się z podobnym za­
miarem.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Zjazd Literatów Jeszcze Jedno Reżymowe Oszustwo

Szanowny Panie Redaktorze! rzeczą niemalże niemożliwą, a nie- 
pozwałanie na procesje Bożego 
Ciała, a znoszenie świąt kościel­
nych, a tzw. “czyny społeczne” w 
niedziele i święta, a zburzenie koś­
cioła W. Ładysława z Gielniowa

NOWY DZIENNIK — Co 
pewien czas komuniści w Pol­
sce rozpoczynają “ofensywę 
ideologiczną”. Taka ofensywa 
oznacza wzmożenie nacisków 
administracyjnych wszelkiego 
rodzaju, a przede wszystkim 
cenzury; wywołuje na pewien 
czas większy konformizm 
oświadczeń publicznych i tego, 
co się drukuje, ale rzeczywi­
stych wyników przynieść nie 
może. Doktryna komunistycz­
na jest martwa, nie wierzy w 
nią nie tylko społeczeństwo, 
ale nawet i kadra partyjna.

Pod hasłem takiej “ofensy­
wy” odbyło się ostatnie ple­
num Komitetu Centralnego 
PZPR, a w jego wykonaniu 
także zjazd Związku Litera­
tów Polskich. Ten związek, 
choć mocno trzymany przez 
partię, ma swoją wagę, ponie­
waż w nim odzywają się naj­
wyraźniej głosy protestu. Lu­
dzie pióra z natury swego za­
wodu są wrażliwi na sprawy 
społeczne, a nieraz i buntow­
niczy. Tradycją literatury pol­
skiej jest obrona wolności 
człowieka i narodu. W 1956, 
1968 roku od literatów zaczy­
nał się ferment. W zeszłym ro­
ku literaci podpisali list do 
Polaków w Związku Sowiec­
kim, upominający się (po raz 
pierwszy jawnie w Polsce) o

ich las. Partia położyła więc 
szczególny nacisk na złamanie 
tych nastrojów na zjeździe.

Jej głównym narzędziem 
okazał się prezes Związku, Ja­
rosław Iwaszkiewicz, któremu 
świetnie wiodło się niegdyś w 
“sanacyjnej” Polsce, a teraz 
jest prominentem Polski “lu­
dowej”. Uzasadnił on podda­
nie literatury partii tym, że 
“każdy akt twórczy jest aktem 
politycznym”, ponieważ odbi­
ja się na życiu społecznym.

Zbyt często zapominamy o 
tym, że polska* literatura jest 
kaleka, bo poddana jest wła­
dzy narzuconej partii, że wo­
bec tego niezbędna jest litera­
tura emigracyjna jako jej 
uzupełnienie.

Wieniec Ambasadora
Z okazji 229 rocznicy uro­

dzin Tadeusza Kościuszki, 
ambasador Stanów Zjedno­
czonych Ameryki w Warsza­
wie, \Rjchard T. Davies, w to­
warzystwie członków amba­
sady złożył dorocznym zwy­
czajem wieniec przed popier­
siem Kościuszki w Pałacu Ka­
zimierzowskim Uniwersytetu 
Warszawskiego. W Pałacu 
Kazimierzowskim mieściła się 
dawna Szkoła Rycerska, w 
której w latach 1765-1770 stu­
diował Tadeusz Kościuszko.

Wystawa sztuki sakralnej urzą­
dzona staraniem proreżymowego 
Zrzeszenia Nowej Polonii w Muze­
um Polskim w Chicago to jeszcze 
jedno reżymowe oszustwo. Wysta­
wa jest piękna, warta zwiedzenia, 
ale oprócz cennych obrazów, ikon, 
przyrządów liturgicznych i świątek 
ludowych dużo w niej reżymowej 
propagandy, bo reżymowi właśnie 
o to chodzi, aby zrobić wrażenie, 
że w Polsce jest całkowita wol­
ność religijna. Tak niestety nie 
jest.

Kościół w Polsce jest siłą po­
tężną, ale milczącą. Kościół re­
prezentujący 90% społeczeństwa 
nie ma prawa do korzystania z ra­
dia, z telewizji. Przedstawiciele 
katolickiej społeczności nie mają 
żadnego udziału w rządach. Nie 
ma prawdziwej katolickiej prasy. 
Za przyznanie się do katolicyzmu 
grozi dyskryminacja. Są stosowane 
szykany paszportowe wobec człon­
ków episkopatu.

Kościół ma trudności w obsadza­
niu osieroconych diecezji ordyna­
riuszami (Sandomierz nie posiada 
Ordynariusza 7 lat, a Lublin i 
Wrocław po półtora roku). Są du­
że trudności katechetyczne mło­
dzieży. Klerycy jako jedyni stu­
denci wbrew uprzednio zawartej 
umowie z reżymem są powoływa­
ni do służby wojskowej. A zbudo­
wanie nowej świątyni — wiadomo 
migracja ludności jest duża — jest

w Warszawie, a paszkwile na Pry 
masa i biskupów, a narzucona 
przez partię ateizacja społeczeń­
stwa, na szczęście nie robiąca żad­
nych postępów, a aresztowanie bo­
haterskiego księdza Mickiewicza w 
Stryju (ziemie utracone) itd., itd 
możnaby mnożyć w nieskończo­
ność.

Dlaczego ks. Pawełek nie posta­
rał się, aby i o tym była mowa na 
wystawie sztuki sakralnej? My w 
Kraju liczymy bardzo na emigra­
cję. Wy jesteście naszą ostatnią 
nadzieją. Jeśli się uśmiechamy i 
nie tracimy ducha to tylko dlate­
go, że Was mamy i że wierzymy 
że komunizm jako najbardziej 
zbrodnicza forma rządów zostanie 
zmieciony z powierzchni ziemi, bo 
taki los spotykał wszystkich tyra­
nów. Do emigracji kieruję jedna 
prośbę: bądźcie z narodem a nie 
z reżymem i umiejcie odróżnić 
naród od reżymu, bo reżym ten 
spełnia swe rządy nie z woli na­
rodu, ale z łaski najbardziej bru­
talnego reżymu świata — mające­
go na swym sumieniu miliony 
nieukaranych zbrodni (czytaj Soł- 
żenicyna).

Turysta z Polski
Nazwisko i adres znane redakcji.
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Żyrafa Ma 6 m Wysokości, 
Maszt Radiowy w PRL Ma 646 m
(DP) — Najcięższym zwie­

rzęciem jest wieloryb niebie­
ski, którego samice ważą do 
177 ton; najwyższym jest ży­
rafa, osiągająca ponad 6 me­
trów wzrostu.

Najbogatszym ogrodem zo­
ologicznym jest berliński,
— który 1973 raku posiadał 
13.373 okazów zwierząt, pta­
ków i płazów; najstarszy (po 
wiedeńskim) ogród londyński 
ma 8.100 okazów. Największe 
na święcie akwarium posiada 
Chicago — 7.500 okazów.

Naidłuższą cieśniną morską
— 780 km długości, jest cie­
śnina Malaka, dzieląca wyspę 
Sumatrę od Półwyspu Male- 
zyjskiego.

Najwyższym szczytem gór­
skim na terenie Szkocji jest 
Ben Nevis, 1.342 metry wy­
sokości; najwyższy szczyt wa­
lijski, Snowdown, sięga 1.085 
m; irlandzki, Carauntoo Hill
— 1.040; angielski, Scafell Pi­
ke. położony w hrabstwie 
Cumberland, 978 metrów. Na 
całym obszarze Zjednoczone­
go Królestwa aż 577 szczytów 
orzekracza 915 metrów.

Największy na świecie lo- 
dołamacz “Arktika”, spusz­
czony na wodę w Leningra­
dzie przed rokiem, odbył w 
grudniu swój pierwszy pró­

bny rejs. Posiada on napęd 
atomowy. Jest długi na 140 
metrów, ma 30 m szerokości, 
szybkością przewyższa naj­
większy z dotychczasowych 
lodołamaczy — “Lenin”. Ma 
przez całą zimę zapewniać na­
wigację do cieśniny Beringa. 
Najwyższy na świecie maszt, 
warszawskiej radiostacji cen­
tralnej, wybudowano w ub. 
roku na polach wioski Kon­
stantynów, w pobliżu Gąbina, 
czyli prawie w geometrycz­
nym centrum Polski. Składa 
się on z 86 członów i końco­
wego zwieńczenia; waży oko­
ło 420 ton i sięga 646 m wyso­
kości; jest niemal trzykrotnie 
wyższy od warszawskiego Pa­
łacu Kultury i Nauki.

Haldeman 
Otrzyma $25,000

Los Angeles, Calif. (UPI)— 
H. R. Haldeman, były szef 
sztabu prezydenta Nixona, 
podpisał umowę z siecią te- 
1 e w i z y j n ą CBS udzielenia 
dłuższego wywiadu, za który 
otrzyma $25,000. W wywia­
dzie tym, Haldeman ma po­
dzielić się z widzami swymi 
wrażeniami z pięciu lat spę­
dzonych w Białym Domu.

Easter Flower Shows 
At Lincoln And Garfield Parks

The 63rd annual Chicago 
Park District Spring and 
Easter Flower Show will fea­
ture a crucifix consisting of 
hundreds of Easter lilies be­
ginning Saturday, March 22, 
at Garfield and Lincoln Park 
Conservatories.

The conservatories will be 
open daily from 9 a.m. to 9 
p.m. and admission is free.

Approximately 2000 Nellie 
White Easter lilies will dom­
inate the display at Garfield 
Park with some 1000 Nellie 
White Easter lilies at Lincoln 
Park. Bulbs are domestic 
stock cultured in park district 
greenhouses.

Lincoln Park will also fea­
ture blue, pink and white 
hyacinths, white daisies, snap­
dragons and poor-man’s or­
chids augmenting the mass 
plantings of lilies Intermittent 
jest fountains, stationed at in­
tervals, add to the attractive 
garden display.

At Garfield Park, bright 
red tulips, cinerarias in a wide 
range of brilliant colors, 
sweetly scented stocks, prim­
roses, croucuses, muscaria and 
sweet peas will be found in 
both the Horitcultural Hall 
and the Show House. Another 
Show House feature will be 
a form of a large shamrock 
with approximately 700 small 
clover plants in three-inch 
flower pots, in honor of St. 
Patrick.

Free guide service will be 
provided for school and civic 
groups if arrangements are 
made in advance. Telephone 
294-4770 for Lincoln Park 
Conservatory or 533-1281 for 
Garfield Park Conservatory.

Plan now to attend the spec­
tacular annual Spring and 
Easter showings between 
March 22 and April 6 as a 
guest of the Chicago Park 
District.

Free Indoor Tennis Instruction
Free beginners’ indoor ten­

nis instruction for adults and 
children will be offered by the 
Chicago Park District at 10 
parks during April, announced 
Thomas F. Hackett, director 
of recreation.

Classes for youngsters 8 to 
12 years of age will be con­
ducted at 4 p.m. and for teen­
agers 13 tol5 years of age at 
5 p.m. Adults 17 and over may 
join an evening session at 
6:30, 7:30 or 8:30 p.m.

The parks holding the ten­
nis sessions include:

Dunbar School Park, 3000 S. 
King Dr., 294-4695, Monday; 
Shabbona Park 6935 W. Addi­
son, 283-6787, Monday; Ridge 
Park, 96th and Longwood Dr., 
238-1447, Tuesday; Pottawat- 
tomie Park, 7340 N. Rogers, 
743-4313 Tuesday; Marquette 
Park, 6700 S. Kedzie. 776- 
9879. Wednesday; Mt. Green­
wood Park, 3711 W. 111th St., 
779-0650, Thursday; Mather 
School Park, 5841 N. Rich­
mond, 271-2996, Thursday; 
Gill Park 825 W. Sheridan 
Rd. 525-7238, Friday; Bogan 
School Park, 3939 W. 79th St., 
582-4464, Friday; Hiawatha 
Park, 8000 W. Cernelia, 625- 
4770, Saturday.

Saturday classes at Hiawa­
tha Park will begin at 10:30 
a.m. for youngsters 8 to 12 

years of age, at 11:30 a.m. for 
teenagers 13 to 16 years of 
age, and at 1, 2 or 3 p.m. for 
men and women 17 or over.

Participants should bring 
a racquet. Advance registra­
tion may be made by calling 
or visiting your local park 
conducting the class.

Fishing Season 
To Begin April 1st
Fishing in the 10 major 

Chicago Park District lagoons 
will begin Tuesday, April 1, 
at sunrise, announced Gen. 
Supt. Edmund L. Kelly.

Fishermen can try their 
luck daily until sunset at the 
following lagoons: Jackson 
Park, Washington Park, Sher­
man Park, Columbus Park, 
Douglas Park, Garfield Park, 
Humboldt Park, Marquette 
Park, McKinley Park and Lin­
coln Park.

State fish laws apply the 
same as at other lakes in Illi­
nois. Every person 16 years 
of age or older must have a 
state license.

Fishing is permitted from 
the banks of the lagoons, but 
not from boats, boat landing 
piers, casting piers or bridges, 
or from other spots where re­
striction signs are posted.

COLORADO SPRINGS, COLO. — American skaters 
Melissa Militano and Johnny Johns perform the death 
spiral in competition at the World Figure Skating 
Championships 3/4. The pair came in fifth. (UPI)

Z Bocznej Trybuny Sportowej
----------- ZYGMUNT 

PODHALE PONOWNIE 
MISTRZEM POLSKI

Wyjątkowo emocjonujący 
finisz ligi hokejowej w Pol­
sce do ostatka trzymał w na­
pięciu entuzjastów tej dyscy­
pliny. Przedostatnia kolejka 
spotkań nie rozstrzygnęła je­
szcze sprawy tytułu mist­
rzowskiego, nie dała także 
odpowiedzi, która z drużyn 
spadnie wraz z oświęcimską 
Unią do II ligi.« * *

P. RORIM----  ---
Francuz Jacques Rousseau — 
wynikiem 7.94 m. Srebrny — 
wywalczył Berger (NRF) — 
7.87, a brązowy — Polak 
Zbigniew Beta 7.82. Konku­
rencja pchnięcia kulą męż­
czyzn zakończyła się zwycię­
stwem Bułgara Właczo Stoje- 
wa — 20.29 m przed Angli­
kiem C a p e s e m 19.98 oraz 
Wojkinem (ZSRR) — 19.44.

* * *

INAUGURACJA SEZONU 
PIŁKI NOŻNEJ w POLSCE

Była to sytuacja nie spoty­
kana w polskiej hokejowej 
lidze, gdyż od kilku lat he­
gemonia Podhala nie podle­
gała dyskusji. Górale już na 
wiele tygodni przed zakoń­
czeniem rozgrywek potrafili 
sobie zapewnić tytuł mist­
rzowski. W tym sezonie “sza­
rotkom” nie wiodło się naj­
lepiej. Ich rolę próbowali 
przejąć hokeiści katowickie­
go Baildonu.

* * *
Kilka tygodni przed zakoń­

czeniem rozgrywek hutnicy 
mieli dużą przewagę punkto­
wą i wydawało się, że nic nie 
będzie w stanie odebrać im 
czołowej lokaty. Wystarczył 
jednak okres słabszej gry — 
porażki z Polonią (Byd­
goszcz) i GKS aby przewaga 
nad Podhalem stopniała do 2 
punktów. Tak więc ostatecz­
nie o tytule zadecydowały"o- 
staitnie mecze, w którym Bail­
don spotkał się w Nowym 
Targu z Podhalem. Los tym 
razem okazał się najlepszym 
reżyserem.

W Nowym Targu, po nie­
zwykle zaciętym meczu Pod­
hale pokonało dotychczaso­
wego lidera—katowicki Bail­
don 8:6 (2:1, 5:3, 1:2), zrów­
nując się z nim punktami. 
O prymacie w polskim hoke­
ju zadecydował więc rewanż.

• • •
Doskonały finisz zademon­

strowała jednak drużyna 
Podhala z Nowego Targu i 
w ostatnich dwóch meczach 
mistrzostw pokonała dwukro­
tnie drużynę Baildonu spy­
chając rywali na drugie miej­
sce. Podhale zdobyło tytuł 
mistrza Polski już po raz sió­
dmy a piąty z rzędu.

♦ » ♦
•Zaraz po zakończeniu mi­

strzostw kraju 24-osObowa ka­
dra narodowa hokeistów roz­
poczęła ostatnie przygotowa­
nia do występów w kwietnio­
wych Mistrzostwach świata 
grup “A” w Niemczech Za- 
oohldnich. Do czasu wyjazdu 
na Mistrzostwa reprezentację 
czeka jeszcze 8 kontrolnych 
spotkań — dwa z drugą re­
prezentacją Czechosłowacji. 
Także dwa prawdopodobnie 
z drugą drużyną ZSRR oraz 
cztery z klubowymi zespoła­
mi NRF. « * *

ZŁOTY MEDAL 
DLA G. RABSZTYN

Najważniejsza aktu a 1 n i e 
impreza sportowa w Polsce 
to szóste Halowe Mistrzostwa 
Europy w lekkiej atletyce. 
Odbyły się one w pięknej 
hali widowiskowo-sportowej 
w Katowicach. Startowało ok. 
300 zawodniczek i zawodni­
ków z 25 krajów. W sobotę, 
w pierwszym dniu zawodów, 
rozegrano siedem konkuren­
cji finałowych. Wśród pierw­
szych siedmiu złotych meda­
listów znalazła się Polka — 
Grażyna Rabsztyn, która w 
biegu na 60 m ppł. obroniła 
tytuł mistrzyni Europy, wy­
przedzając mistrzynię olim­
pijską Ehrhardt (NRD).

$ * *
Zacięty pojedynek stoczyli 

w trójskoku starzy rywale — 
Polak Michał Joachimowski 
i mistrz olimpijski Wiktor 
Saniejew (ZSRR). Saniejew 
zrewanżował się Polakowi za 
porażkę na ubiegłorocznych 
mistrzostwach w Goeteborgu 
i tym razem on stanął na naj­
wyższym podium zwycięzców 
za wynik 17.01 m. Polak zdo­
był srebrny medal rezulta­
tem 16.09 m. W biegu na 60 
m mężczyzn złoty medal, wy­
walczył Walery Borzow (ZS­
RR). Srebrny medal zdobył 
jego rodak Aksinin a brązo­
wy — Polak Zbigniew Licz- 
nerski. W skoku wzwyż męż­
czyzn triumfował Czechosło- 
wak Vaclav Maly wynikiem 
2.21 m. Pólak Jacek Wszoła, 
który przed mistrzostwami 
Europy ustanowił halowy re­
kord Polski rezultatem 2.20 
m musiał zadowolić się 11 
miejscem z wynikiem 2.16 m. 

sjt ❖ *
W niedzielę, po południu w 

drugim i ostatnim dniu mi­
strzostw znani byli medali­
ści jedynie dwóch konkuren­
cji, bowiem większość fina­
łów rozgrywano w późnych 
godzinach. W skoku w dal 
mężczyzn złoty medal zdobył

Oficjalna inauguracja no­
wego sezonu piłki nożnej w 
Polsce odbyła się już w ub. 
niedzielę, kiedy to w pierw­
szym półfinale Pucharu Pol­
ski rzeszowska Stal pokona­
ła Pogoń Szczecin 3:0. Następ­
nie w ub. środę chorzowski 
Ruch zmierzył się na swym 
boisku w ćwierćfinałowym 
meczu o Puchar Europy z mi­
strzem Francji St. Etienne. 
Chociaż chorzowianie prowa­
dzili już 3:0, to jednak wy­
grali tylko 3:2. Rewanż od­
będzie się 19 marca we Fran­
cji. « * *

Piłkarscy kibice doczekali 
się wreszcie także inaugura­
cji rozgrywek ligowych. Nie­
spodzianką pierwszej serii 
spotkań drugiej rundy ekstra­
klasy był remis chorzowskie­
go Ruchu w Bytomiu z miej­
scową Polonią 1:1. Warszaw­
ska Legia na swoim boisku 
uzyskała także remis 1:1 z 
przedostatnią drużyną tabeli, 
szczecińską Pogonią. Taki 
sam remisowy rezultat (1:1) 
osiągnął Górnik Zabrze na 
swym boisku z Szombierka­
mi Bytom.

« « ♦
Pozostałe wyniki:

Wisła — ROW Rybnik 2:0 
Lech Poz. — GKS Tychy 2:1 
ŁKS — Arka Gdynia 2:0 
Zagłębie S. — Gwardia 1:0

W chwili oddawania niniej­
szego do druku nie był znany 
tylko rezultat spotkania mie­
leckiej Stali z wrocławskim 
Śląskiem. ■J: ❖ ❖

O PUCHAR ŚWIATA 
Independiente — Atletico M

Zostały ustalone terminy 
spotkań o Puchar “Intercon­
tinental”, w których zdobyw­
ca Pucharu Ameryki Połu­
dniowej, Independiente Bue­
nos Aires spotka się dwukro­
tnie z finalistą poprzedniej 
edycji rozgrywek Pucharu 
Europy, Atletico Madryt. —• 
Pierwszy mecz odbędzie się 
jutro, 12 marca w Buenos Ai­
res — rewanż 11 kwietnia w 
Madrycie. « »Jt *

O Puchar “Intercontinen­
tal” walczyli zazwyczaj zdo­
bywcy pucharów Ameryki 
Południowej i Europy. Zwy­
cięzca ubiegłej edycji Pucha­
ru Europy, — zespół Bayern 
Monachium, — któremu nie 
wiedzie się w tegorocznych 
mistrzostwach kraju, odmó­
wił jednak gry z zespołem 
argentyńskim. W związku z 
wycofaniem się mistrza NRF 
— Europę będzie reprezento­
wała drużyna hiszpańska, — 
pokonana w ubiegłorocznym 
finale Pucharu Europy przez 
Bayern.

♦ • •
GADOCHA w FC NANTES

Zarząd Polskiego Związku 
Piłki Nożnej uwzględniając 
prośbę wielokrotnego, zasłu­
żonego reprezentanta Polski 
Roberta Gadochy, — wyraził 
zgodę na jego grę we francu­
skiej drużynie FC Nantes.— 
Umowa z francuskim klubem 
zawiera klauzulę, gwarantu­
jącą udział Roberta Gadochy 
w meczach rozgrywanych — 
przez reprezentację Polski w 
ramach mistrzostw Europy w 
latach 1975-76.

« •+• *

FIBAK PRZEGRYWA 
W FINALE

Bardzo dobrze spisywał się 
polski tenisista Wojciech Fi- 
bak w turnieju halowym — w 
Shreveport La. Polak zakwa­
lifikował się do finału, wy­
grywając w ćwierćfinale z a- 
merykaninem Dick Bohm- 
stedtem 6:7, 7:5, 7:6, a w pół­
finale z Bill Brownem (US) 
6:0, 6:3. W finale Polak spot­
kał się z Hiszpanem Juanem 
Gisbertem, przegrywając w 4 
setach. • • •

JOZEFINKI KLUBU 
WISŁA 15 MARCA

W sobotę, dnia 15 marca, 
odbędą się tradycyjne Józe- 
finki klubu sportowego Wi­
sła, w sali St. Gregory Ban­
quet Hall, 6700 West Diver- 
sey Ave. Początek o 8-ej 
wieczorem. Gra doskonały 
zespół “Biało-Czerwoni”. Re­
zerwacje: BE 5-3634. Wisła 
zaprasza całą Polonię.

WIADOMOŚCI Z POLSKI
I O POLSCE

Codnennie 6:00-6:30 ram 
WOPA — 1490 kr

5 DNI 
<M poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKl
—
TODANNY DZWONEK* j 

Staeja WOPA
Codziennie

ad 6tM do 7:30 rano 
Sobota 11-11:30 ram 
Niedziela 1-2 po poi

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

BOBER'1
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—12411 KI 
Codzienne 7-8:30 rano
M po poi. w niedziele

LEWANDOWSKI
Właściciel 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:011 rano 
— i - 

*99-8:00 po południu 
oraz Sobota 

8:99-9:96 rano i 
1:99-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW 

Staeja WOPA—149o KC 
Poniedziałek do piątku 

4:00-4:30 po południu
Sobota 12:00-12:30

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 10 rano-1 o<> poł. 
Niedziela 3:00-3:30 po ooł

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 w południc 
Staeja WTAQ—1300 KC

GODZINA SŁONECZNA 
(ADD PICINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

9:99-9:29 rano

“TONY PIEŃKOWSKI
SMOwr

Stacja WTAQ—1300 KC 
Cedriennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Staeja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:30-7:00 wiec* 

Od gad*. 7:09-7:30 wiec* 
Gad*. OO. Salwatorianom*

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY. Klerów 

“FOLGKA W MUZYCU 
pomni i słowie’ 

Stacja WOPA 
Czdtamnie od 12 w poi 

da 12:99 po poi 
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Starownik i Zarządca 

"KAWALKADA 
Staoja WOPA

Cadatamde o 1, 3:20 i 0:30 
aaaa o 8-ej wiec* 
ML W. SIKORA

Predneent I Właściciel

"CMLO6 POLONII’ 
WOPA—1490 KC 

Cndaienni'
«d 4cM po poi 
da O-ej wiec*

W Soboty 4—0:30 wiec* 
Pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
EGGAŁOWTE. Właściciele

•KŁOPOTY 
snaontKow* 

Stacja WOPA—1490 KC 
W body Wtorek, Środę 

Czwartek i Piątek 
7-7:19 wieez 
Kierownik

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

Franciszek Wilk

Całe Życie w Służbie 
Ojczyzny i Wolności

Śp. Ppłk. Józef Maciołek - Nowak

POLSKIE
PROGRAMY RADIOWI1 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNI!

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Niedawno minął rok, jak 
zmarł w londyńskim szpitalu 
na raka płuc w dniu 24 grud­
nia 1973 roku podpułkownik 
czasu wojny śp. Józef Macio- 
łek-Nowak, żołnierz AK, czło­
nek Zarządu WIN-u (Wolność 
i Niezawisłość) obszaru połu­
dniowego — (Małopolska) i 
ostatni szef Delegatury Za­
granicznej WIN-u w latach 
1946-1953.

Znało go wielu jako “No­
waka”, bo pod takim konspi­
racyjnym pseudonimem był 
zarejestrowany w Londynie 
od chwili swego tu przyjazdu 
w 1946 r., a tylko niewielu 
znało jego prawdziwe nazwi­
sko Maciołek. Dla przyjaciół 
i znajomych był “pułkowni­
kiem”, tak go tytułowano. 
Stosunkowo niewiele udzielał 
się na zewnątrz, prowadząc 
skromny i dyskretny tryb ży­
cia, wyniesiony z krajowej 
konspiracji. Ale zawsze przy­
chodził na interesujące go ze­
brania i odczyty, zwłaszcza 
na tematy krajowe, które go 
pasjonowały.

Orientował się w nich zna­
komicie, studiował je pilnie, 
obłożony w domu prasą kra­
jową, polityczną i gospodar­
czą, książkami krajowymi, 
zwłaszcza wspomnieniami z 
lat wojny i okupacyjnej wałki 
podziemnej. Dyskretnym, a 
czujnym okiem obserwowały 
go znane czynniki krajowe w 
obawie, czy nie kontynuuje 
swej działalności konspiracyj- 
no-podziemnej. Na to był za 
rozsądny, nie widział na nią 
warunków, ani w sytuacji 
krajowej, ani międzynarodo­
wej. Zbyt dobrze był świa­
dom bolesnych ofiar, jakie po­
niósł WIN w latach powojen­
nych w wyniku terroru sądo­
wego (wyroki śmierci i egze­
kucje), aby ofiary te mnożyć.

Józef Maciołek urodził się 
28 lutego 1900 we wsi Futo- 
ma, pow. Rzeszowskiego. Tu 
ukończył 5 klas szkoły pod­
stawowej, a 6-tą w Błażowej 
i rozpoczął szkołę średnią w 
II gimnazjum w Rzeszowie. 
Przerwał ją wybuch wojny: 
w styczniu 1918 powołany zo­
stał do służby w armii au­
striackiej, którą szybko opu­
ścił (zdezertował) i w listopa­
dzie 1918 zgłosił się ochotni­
czo do pułku Ziemi Rzeszow­
skiej, późniejszego 17 pułku 
piechoty. Z nim brał udział w 
wojnie polsko - bolszewickiej 
(nad Berezyną) w 1920, po­
tem po odwrocie spod Bcryso- 
wa i Bobrujska w przeciw- 
uderzeniu nad Bugiem, a po 
przegrupowaniu, wcielony do 
15 dywizji poznańskiej gen. 
Konarzewskiego, walczył nad 
Wieprzem, później pod Bro­
dami. Zawieszenie broni za­
stało go zimą 1921 pod Staro- 
konstatynowem w rejonie 
Winnicy.

Po wojnie, pozostając nadal 
w służbie wojskowej, ukoń­
czył kurs gimnazjalny w No­
wym Sączu i dwuletni kurs 
Szkoły Oficerskiej w Bydgo­
szczy w 1923, uzyskując stor 
pień podporucznika. Przy­
dzielony do 7 p.p. Legionów 
w Chełmie Lubelskim, spę­
dził tam 6 lat, ukończył kurs 
dowódców kompanii karabi­
nów maszynowych — a po 
ukończeniu w 19311 r. Central­
nej Szkoły KOP-u w Ossow- 
cu, pow. Grajewo, przydzie­
lony został do batalionu 
KOP-u w Kłecku, pow. Nie­
śwież. W kwietniu 1937 prze­
niesiony został przez komisję 
lekarską w stan spoczynku do 
dyspozycji KOP-u w Warsza­
wie. Było to, oczywiście, w 
następstwem czystki politycz­
nej.

W czerwcu 1939 r. powoła­
ny został do 2 p. p. Legionów 
w Sandomierzu i w armii 
“Kraków” brał udział w wal­
kach wrześniowych w komp. 
karabinów maszynowych. W 
lesie między Biłgorajem a To­
maszowem Lubelskim — po 
kampanii wojennej spotkał 
płk. Roweckiego (późniejsze­
go “Grota”), który poinformo­
wał go o wkroczeniu Rosjan, 
odradził mu pójście za grani­
cę, bo “będzie potrzebniejszy 
w kraju niż tam”.

I był potrzebny. Na przeło­
mie 1939-1940 w ramach Z. 
W. Z. organizuje placówkę 
Błażowa - Futoma, aresztowa­
ny przez Niemców, uchodzi 
im z rąk. W roku 1941 zostaje 
komendantem AK obwodu 
Rzeszów - Południe (pseudo 
“Żuraw) ”) obejmuje tereny 
od Rzeszowa przez Dynów po­
za San aż po Jawornik Ruski. 
Organizuje tajną szkołę ofi­
cerską i podoficerską, różne 
•kursy i współdziała w orga­
nizowaniu tajnego szkolni­
ctwa średniego. Przeprowadza 
różne akcje bojowe, odbicia z 
więzień, a latem 1944 bierze 

udział w akcji “Burza”, do­
wodząc 17 p. p. na terenach 
na południe od Rzeszowa. Po 
akcji “Burza”— przeniesiony 
zostaje na inne tereny, naj­
pierw na obwód Mielecki, a 
potem na inspektorat Prze­
myśl - Jarosław. Na przeło­
mie 1944-1945 zostaje areszto­
wany przez UB, lecz wiosną 
1945 odbity z więzienia.

Od chwili powstania WIN-u 
pracuje najpierw w okręgu 
krakowskim, potem na obsza­
rze południowym przy Cie­
plińskim, prezesie WIN-u te­
go obszaru. Płk. Niepokól- 
czyoki, prezes Zarządu WINu 
przenosi go z terenu do cen­
trali w celu przygotowania 
do wyjścia zagranicę jako sze­
fa 4-osobowej delegacji WI­
N-u W stopniu podpułkowni­
ka na przełomie sierpnia i 
września 1946 udaje się niele­
galnie zagranicę i w Londy­
nie obejmuje szefostwo dele­
gacji WIN-u, którą kieruje do 
r. 1953, t. j. do chwili, kiedy 
w wyniku aresztowań, pro­
wokacji i infiltracji 'komendy 
krajowej WIN-u przez wtycz­
ki UB załamuje się polityczna 
akcja podziemia WIN-u.

Ostatnie miesiące życia J. 
Maciołka — strawiła bolesna 
choroba, jedynym jego pokar­
mem były tabletki, znieczula­
jące bóle. 9 stycznia 1974 od­
był się jego pogrzeb, W ko­
ściele św. Andrzeja Boboli 
mszę św. żałobną odprawił ks. 
dr Stanisław Kluż, b. kapelan 
WIN-u obszaru południowego 
i przyjaciel Zmarłego, żegna­
jąc go w serdecznych słowach
— kazania. W krematorium 
Mortlake pożegnali go na dro­
gę do wieczności p. Włady­
sław Dąbek z Chicago, imie­
niem tamtejszych przyjaciół i 
Franciszek Wilk im. przyja­
ciół londyńskich i ruchu ludo­
wego, którego śp. J. Maciołek 
był szczerym przyjacielem.

Na symbolicznej mogile 
złożono wiele kwiatów. W po­
grzebie wzięła udział rodzina 
z Futomy: brat Wincenty, 
bratanek Adolf i siostrzeniec 
Władysław Panek. Rodzinę 
londyńską reprezentował p. 
Stanisław Maciołek, kuzyn 
Zmarłego. Z paryskich przy­
jaciół i dawnych współpraco­
wników był p. Jerzy Ursyn- 
Niemcewicz. B. żołnierzy AK
— reprezentował p. Tadeusz 
Żeńczykowski, prezes Rady 
Naczelnej AK. Ponadto w po­
grzebie wzięło udział wielu 
przyjaciół angielskich i pol­
skich, wśród nich płk. Mal­
colm Scott.

Prochy Zmarłego zostały 
przewiezione przez brata do 
kraju i złożone na wieczny 
spoczynek — na rodzinnym 
cmentarzu wiejskim w Futo- 
mie. Była to ostatnia droga 
wiernego syna Polski, bojo­
wnika o jej wolność i nieza­
wisłość, którego wrogowie tej 
wolności upamiętnili w pasz­
kwilu pt.: “Drpga z Mona­
chium” i podobnym filmie, 
wystawionym w kraju,, ale 
nie pokazanym na emigracji.

Z paszkwilami książkowo- 
fUrnowymi, czy bez nich, na­
zwisko śp. ppłk. Józefa Ma- 
ciołka-“Nowaka” stało się już 
w pamięci ludu Rzeszow- 
szczyzny legendą i żyć w niej 
będzie i pozostanie także na 
kartach historii narodu, wal­
czącego o swoje prawo do 
wolnego istnienia.

Walne Zebranie 
Niezależnego S.P.K.

W niedzielę, dnia 16 marca, 
o godz. 2:30 po poł. w pier­
wszym a o godz, 3ej w drugim 
terminie odbędzie się Walne 
Zebranie Niezależnego Stow. 
Polskich Kombatantów, w lo­
kalu własnym pnr. 1122 N. 
Milwaukee Ave., 2-gie piętro.

Po Walnym Zebraniu, jak 
zwykle, odbędzie się Koleżeń­
ska Herbatka urządzona sta­
raniem Sekcji Pań przy naszej 
Organizacji. Prosimy o gre­
mialne i punktualne przyby­
cie, ponieważ w tym roku bę­
dą b. ważne sprawy do omó­
wienia, które każdemu powin­
ny leżeć na cercu. Raz jeszcze 
zarząd prosi koleżanki i ko­
legów o niezawodne przyby­
cie.

Aleks. Kajkowski, prezes; 
W. S. Zaleski, sekr. gen.

Aktywny Pocisk
San Francisco, Calif. (UPI) 

Ron Marto rama za jednego 
dolara zakupił “pamiątkę z 
drugiej wojny światowej”, 
którym okazał się aktywny 
pocisk do 81 milimetrowego 
działa. Martorama zabrał 
nabyty w tak zw. “garage 
sale” pocisk na stację policyj­
ną, która przekazała go wła­
dzom armii.
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Pamiętaj, że wobec 
'.muszenia narodu pol- 
ddegodo milczenia, 
‘Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

dzięki tym tradycjom Kościół 
w Polsce walcząc o katoli­
cyzm narodu uniknął krwa­
wych prześladowań i wojen 
— religijnych, przynoszących 
niemałą ujmę chrześcijanom 
innych krajów.

W 1954 r. Wydział Teologi­
czny w Krakowie został przez 
władze cywilne usunięty z 
Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Jednakże dzięki bardzo 
zdecydowanej postawie Stoli­
cy Apostolskiej i biskupów 
krakowskich, decyzja powyż­
sza nie przerwała jego kano­
nicznej i faktycznej egzysten­
cji w Krakowie. W tym miej­
scu należy przytoczyć słowa 
samego dekretu Stolicy Apo­
stolskiej wydanego w związ­
ku z zaistniałą wtedy sytua­
cją:

“Ze względu na. to, że w 
Roku Pańskim 1954 Wydział 
świętej Teologii, będący od 
początku XV wieku znakomi­
tą częścią Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, został wyrzuco­
ny niepohamowaną samowo^ 
władzy cywilnej z publicznej 
organizacji szkół wyższych, 
Święta Kongregacja dla Se­
minariów i Studiów uniwer­
syteckich, spełniając prośbę 
Krakowskiego Ordynariusza, 
z urzędu postanawia i oświad­
cza, że wspomniany Wydział 
nadal pozostaje pod wyłącz­
nym zarządem Władzy Koś­
cielnej i w przyszłości powi­
nien być kształtowany i rzą­
dzony zgodnie z prawami wy­
dawanymi jedynie przez Sto­
licę Apostolską” (16 grudnia 
1959).

W oparciu o tę decyzję Sto­
licy Apostolskiej Krakowski 
Wydział Teologiczny w dal­
szym ciągu kontynuuje swoją 
egzystencję i funkcjonuje 
przy Arcybiskupim Semina­
rium Duchownym, realizując 
współcześnie, w nowej rzeczy­
wistości, dawne, sobie właści­
we zadania i cele (por. Annu- 
aria Pontificio 1974).

Należy to stwierdzić, że Pa­
pieski Wydział Teologiczny w 
Krakowie (tak się bowiem 
dzisiaj nazywa) stanowi aktu­
alnie jeden z najpoważniej­
szych o charakterze naukowo- 
dydaktycznym ośrodków teo­
logicznych w Polsce. Rada 
Krakowskiego Wydziału Teo­
logicznego liczy obecnie około 
trzydziestu wysoko kwalifiko­
wanych pracowników nauko­
wych. Liczba ta nie obejmuje 
personelu pomocniczego: a- 
diunktów, asystentów, wykła­
dowców ze zleconymi zajęcia­
mi, lektorów i pracowników 
administracji.

W skład Wydziału wchodzą 
następujące sekcje: filozoficz­
na, biblijna, dogmatyczna, 
moralna, historii Kościoła i 
patrologii, teologii praktycz­
nej prawa kanonicznego. Każ­
da z sekcji obejmuje kilka ka­
tedr specjalistycznych, któ­
rych liczba wynosi 36. — Np. 
sekcja teologii praktycznej 
posiada katedry — teologii 
pastoralnej, katechetyki, ho- 
milektyki, liturgii, medycyny 
pastoralnej i socjologii. Nadto 
Wydział ma do swej dyspozy­
cji również bibliotekę, niezbę­
dny warsztat pracy naukowej, 
oraz wydawnictwo i czasopis­
ma naukowe i popularno-nau­
kowe: “Analecta Cracovien- 
sia” oraz “Ruch biblijny i li­
turgiczny”.

Wskutek szeroko zakrojonej 
pracy, w zasięgu oddziaływa­
nia Krakowskiego Wydziału 
Teologicznego znajduje się po­
nad 1,500 kandydatów do ka­
płaństwa czy wyświęconych 
księży oraz sióstr zakonnych. 
Wielu z nich zdobywa stopnie 
akademickie: magistra (baka- 
laureat), licencjata, czy dok­
tora, które niestety cywilnie 
nie są uznawane.

Kraków był przez wiele 
wieków stolicą Polski i głów­
nym centrum jej życia nie 
tylko politycznego, lecz także 
umysłowego. Ze względu na 
tę swoją przeszłość odgrywa 
on i dzisiaj wiodącą rolę w ży­
ciu kulturalnym narodu. Z 
kościelnego punktu widzenia 
jest to również prężny ośro­
dek życia religijnego w róż­
nych jego przejawach. Stąd 
zrozumiałe jest samo przez 
się, że ośrodek tej rangi i z 
taką przeszłością historyczną 
nie może być pozbawiony 
wyższej uczelni teologicznej 
z pełnymi prawami akademic­
kimi, uznanymi również przez 
stronę państwową. W Krako­
wie, podobna instytucja znaj­
dowała się w przeszłości i — 
znajduje także dzisiaj bardzo 
poważne racje bytu i siły wi­
talne dla swego rozwoju z ko­
rzyścią zarówno dla Kościoła 
jak i narodu polskiego.

W 1974 r. minęło 600 lat od 
urodzenia błogosławionej Ja­
dwigi, króla Polski. Rocznica 
ta nie uszła uwagi nie tylko 
Narodu polskiego i Kościoła 
w Polsce, ale także i Stolicy 
Apostolskiej, a zwłaszcza Oj­
ca św. Pawła VI, który z tej 
okazji 10 maja 1974 r. skiero- 
wał specjalny list do arcybis­
kupa metropolity krakowskie­
go kardynała Karola Wojtyły.

Jeżeli idzie o zasługi błogo­
sławionej Jadwigi dla Kościo­
ła Powszechnego, to są one na 
ogół dość dobrze znane. Wia­
domo nip., że rozprzestrzenie­
nie się wiary katolickiej poza 
obecnymi granicami Polski, 
na północy i wschodzie, w 
szczególny sposób było jej 
dziełem. Mniej natomiast wie 
się i mówi o zasługach poło­
żonych przez nią dla rozwoju 
kultury i myśli chrześcijań­
skiej.

Otóż należy stwierdzić, że i 
one były wielkie i dzisiaj, po 
wiekach, istnieją nie tylko ja­
ko aabytki przeszłości, lecz 
także w formie instytucji ży­
wych, odgrywających nadal 
dużą rolę w życiu współczes­
nej Polski. Są nimi Uniwersy­
tet Jagielloński w Krakowie, 
jeden z najstarszych w Euro­
pie, na odnowę którego Jad­
wiga zapisała w testamencie 
znaczną część swojej spuściz­
ny i przede wszystkim Wy­
dział Teologiczny na tymże 
Uniwersytecie, którego zało­
żenie wyjednała wraz ze swo­
im mężem Władysławem Ja­
giełłą w 1397 r., u 'Papieża 
Bonifacego IX.

W ramach Uniwersytetu Ja­
giellońskiego Krakowski Wy­
dział Teologiczny istniał pra­
wie 600 lat, bo do 1954 r. W 
tym czasie rozwinął też 
wszechstronną działalność dy­
daktyczno-naukową. Na nim 
kształcili się duchowni pracu­
jący na terenach dawnej Rze­
czypospolitej Jagiellonów, o- 
bejmującej oprócz Królestwa 
Polskiego również kraje nad­
bałtyckie (głównie Litwę) - 
oraz nzaczne obszary Białoru­
si i Ukrainy.

Wśród nich nie brakowało 
także studentów i innych na­
rodowości, jak Niemców, Cze­
chów, Węgrów. Wielu profe­
sorów Wydziału ze względu na 
kompetencje i dorobek nau­
kowy, jaki reprezentowali, by­
ło znanych i cenionych rów­
nież poza granicami Polski. 
Lista ich jest zbyt długa, by 
ją tutaj przedstawiać w całoś­
ci. Nie można jednak pominąć 
pewnych nazwisk, 'które szcze­
gólnie żywo tkwią w pamięci 
obecnego pokolenia. Są nimi 
biskupi i księża; Józef Sebas­
tian Pelczar, Marian Moraw­
ski, Kazimierz Zimmermann, 
Stefan Pawlicki, Jan Fijałek, 
Józef Bilczewski, Maciej Sie- 
niatycki, Konstanty Michal­
ski, Jan Sałalmucha, Michał 
Godlewski. Między krakow­
skimi profesorami teologii by­
li i święci, w tym jeden jest 
oficjalnie kanonizowany przez 
Kościół, a mianowicie żyjący 
w XV wieku św. Jan Kanty, 
a procesu beatyfikacyjne bpa 
Pelczara oraz abpa Bilczew- 
skiego są w toku.

Pominąwszy krótki okres z 
XV wieku, kiedy to Wydział 
opowiadał się za teorią koncy- 
liarystyczną, żywo wówczas 
dyskutowaną, — położył on 
wielkie zasługi w walce z re­
formacją, przy czym wkład w 
jej przezwyciężenie miał po­
ważne znaczenie dla całego 
Kościoła (Stanisław Hozjusz, 
Marcin Kromer, Stanisław 
Sokołowski, Piotr Skarga). 
Ale w związku z tym należy 
równocześnie przypomnieć i 
podkreślić tradycje wolnoś­
ciowe Wydziału Krakowskie­
go, z wolnością religijną włą­
cznie, w toczących się bardzo 
żywo polemikach. Właśnie 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i siostra nasza, ś.p. 

Wiktoria Waryjas 
(z domu Bomba) 

(żona ś.p. Karola)
Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańcowych Róża 21 i Klubu 
Par. Dąbrowa, po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia ligo marca, 
1975 roku, o godzinie 6:20 rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 14go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 834 N. Ashland 
Ave., do kościoła ŚŚ. Młodzian­
ków. a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkim krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
ocerążeni:

Mieczysław, Stanisława, Wła­
dysław i Czesław, dzieci; Jad­
wiga, Józefa i Stanisława, sy­
nowe; Leon Mikrut, zięć; (S.M. 
Walentyna i Aniela Mozdziesz, 
siostry w Polsce); wnuki i 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia, prababcia 
nasza i siostra moja, ś.p.

Wiktoria Gabanska
(z domu Czarnecka)

(żona ś.p. Michała Starzyk, 
teściowa ś.p. Tadeusza Dudek)
Członkini Tow. Nr. 31 Z.P.R.K., 
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia ligo marca, 1975 ro­
ku, o godzinie 3:45 nad ranem, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po 3ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 14go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 3060 Milwaukee 
Ave., do kościoła Św. Jacka, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan W., mąż; John (Cath­
erine) Starzyk, Ann (Robert) 
Rochette, Lottie (Peter) Plo- 
cinski i Sophie Dudek, syn, cór­
ki, synowa i zięciowie; Caroline 
Dziedzic, siostra; oraz wnuki, 
wnuczki, prawnuki i. prawnucz­
ki; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanley Funeral Home 
Brodziński Bracia,
Telefon DI 2-3330.

“Niech Bogaci 
Płacą Długi”

Washington (N.D.) — Pod­
komisja wydatkowania Izby 
Reprezentantów, obradująca 
nad ustawą o tegorocznej po­
mocy zagranicznej, dołączyła 
do niej poprawkę w formie 
rezolucji wzywającej prezy­
denta Forda do wywarcia na 
produkujące ropę naftową 
państwa, by spłaciły swe, za­
ciągnięte w Stanach Zjedno­
czonych pożyczki w wysoko­
ści prawie 2,7 biliona dola­
rów!

Tekst rezolucji — nie wią- 
żącej legalnie administracji 
Forda, a jedynie wyrażającej 
“życzenie” czy zalecenie Kon­
gresu wymienia wśród tych 
zadłużonych od dawna i nie 
płacących swych długów 
państw, Persję, Arabię Sau­
dyjską, Algierię, Ekwador, 
Wenezuelę, Indonezję i Ni­
gerię. 

Jadwiga Wiencek
(Z DOMU SZUBERLA)

(MATKA Ś.p. EDWARDA i Ś.p. IRENY SMYCZ)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Tow. Św. Weroniki 
Nr. 529 Z.P.R.K., Tow. Pań Pomocy, Wniebowzięcia N.M.B. w 
Burlington, Wis. i Tow. M.B. z Gór Karmelu w Munster, Indiana, 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia ligo marca, 1975 roku, o godzinie 
8:30 rano, w starszym wieku. Zamieszkiwała w dzielnicy Bridge­
port.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 7ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14go marca, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieja pnr. 2878 So. Throop 
ul, do kościoła Św. Barbary, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i '.najomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Thaddeus (Josephine), Henry (Jean), Chester 
(Loretta). Harry (Isabel) i Ted Smycz, synowie, synowe i zięć; 
Stanisław, Andrzej, Antoni Szuberta i Aniela Kiwała, bracia i sio­
stra w Polsce; Onufry Szuberla, brał we Francji; 26 wnucząt, 14 
prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebowy Frank A. Ocwieja, Telefon 842-1070. (12,13)'

Papieski Wydział 
Teologiczny w Krakowie

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, ś.p.

Polsko -Amerykańska

KUCHNIA DOMOWA
Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL.

Przepisy
Mt litra Około

w języku polskim. 100 ilustracji.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Miary i wagi POLIKO-AMERYKAŃSKA Rady Praktyczne.
amerykańskie. 600 Prepisów.

❖ * * * KUCHNIA DOMOWA ♦ ♦ ♦

(Ciąg dalszy ze str. I-ej) 
cza 25 procent GNP na siły 
zbrojne, broniący się przed 
inwazją Wietnam Południo­
wy przeznacza 18 procent 
GNP na siły zbrojne. Komu­
nistyczna Korea Północna 
przeznacza na siły zbrojne 
9.4 proc. GNP, Korea Połu­
dniowa 3.9 procent. Niemcy 
Wschodnie mają 12 żołnierzy 
na 1,000 mieszkańców, Niem­
cy Zachodnie 8 żołnierzy na 
1,000 mieszkańców. Czerwone 
Chiny wydają równowartość 
8.2 proc. GNP na siły zbroj­
ne, gdy sąsiedni japoński 
“kompleks militarno-przemy- 
słowy” tylko 1 procent. Dyk­
tatura wojskowa w Hiszpanii 
przeznacza 3.1 proc. GNP na 
armię, Szwecja 3.5 proc. GNP.

+ ♦ ♦
Związek Sowiecki przezna­

cza około 10 procent GNP na 
siły zbrojne i posiada 4.2 mi­
liona ludzi pod bronią. Stany 
Zjednoczone wydają 6 proc. 
GNP na siły zbrojne i mają 
2.1 miliona łudzi pod bronią. 
Nikt nie wie dokładnie ile 
ZSRR wydaje na wojsko, po­
nieważ wydatki na zbrojenia 
są ukryte w budżetach róż­
nych resortów. Nie brak spe­
cjalistów, którzy twierdzą, że 
Związek Sowiecki przeznacza 
więcej niż 10 procent GNP na 
cele militarne. Porównanie 
budżetów wojskowych nie da- 
je jednak pełnego obrazu sił 
obydwu gigantów. Większość 
budżetu wojskowego Stanów 
Zjednoczonych pochłania wy­
soki żołd armii ochotniczej, 
gdy w ZSRR żołd stanowi 
drobny procent wydatków. 
To samo można powiedzieć o 
kosztach zbrojeń. Z powodu 
wysokich płac robotników, 
produkcja broni i sprzętu w 
Stanach Zjednoczonych kosz­
tuje znacznie więcej niż w 
imperium wyzysku robotni­
ków przez państwo, niewła­
ściwie zwanym ZSRR (jaki 
to “związek? jaki to “socja­
lizm”?).

*S* * *
Arcykapłanom ekonomii, 

socjologii, psychologii i in­
nych nauk “wyzwolonych” 
(ze zdrowego rozsądku) zale­
cającym “socjalizm” jako le­
karstwo na bezrobocie, należy 
wskazać liczbę ludzi pod bro­
nią w ZSRR (4.2 miliona) i 
w Stanach Zjednoczonych 
(2.1 miliona). Związek So­
wiecki nie ma bezrobocia m. 
in. dlatego, ponieważ ma dwa 
razy więcej ludzi pod bronią 
niż Stany Zjednoczone i ty­
siące, a może nawet setki ty­
sięcy, więźniów politycznych 
w łagrach. Gdyby Stany Zje­
dnoczone, dla zrównania się 
z ZSRR, powołały dodatkowo 
2.1 miliona ludzi do służby 
wojskowej, bezrobocie spadło 
by znacznie. Nie można je­
dnak spodziewać się, by zro­
zumieli to nasi “intelektuali­
ści”, którzy jak płyta gramo- 

I tonowa powtarzają schematy 
i uznane za “postępow e”, a my- 
{ślcnie (podobnie jak u nas) 
■ nie jest ich cnotą.

Jan Kran iec i

Cena $3.00 —Pocztą $3.25
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia 
należy przesłać wraz z czekiem lub “money order”:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA: — NA C.O.D. nie wysyłamy.

Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.25 (włącznie 

z kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej — “Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
na następujący adres:

Imię i Nazwisko .............................    .’....

Ulica ....................................................................................................

Miasto i Stan ...............................................................“Zip Code”

POLSKA. — Zabytkowy późnogotycki kościół Wniebo­
wzięcia N.M.P. z przełomu XV i XVI wieku, w Obor­
nikach. Miasteczko leży na prawym brzegu Wisły, przy 
ujściu do niej rzeki Wełny, w odległości 31 km od Po­
znania, w kierunku północnym.

44 Turystów z Polski w Areszcie
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

nych jako turystów, a ponie­
waż złamaliście prawa emi­
gracyjne musicie natychmiast 
wracać do Polski w przeciw­
nym razie podej mierny odpo­
wiednie środki do deportowa­
nia Was.

Macie prawo — do obrony 
prawnej i do jednego telefo­
nu. Poinformujcie waszych 
adwokatów, że dla zwolnie­
nia Was z aresztu muszą zło­
żyć poręczenie w sumie jed­
nego tysiąca dolarów. Dopóki 
takie poręczenie nie będzie 
złożone, pozostaniecie w 
areszcie”.
Wystraszone Kobiety

Wystraszone kobiety, z któ­
rych większość była w śred­
nim wieku, nie rozumiejąc 
ani jednego słowa wypowie­
dzianego do nich w języku 
angielskim przez agenta fe­
deralnego, spojrzały na siebie 
jeszcze bardziej wystraszone.

Gdy zgłosiły się do pracy 
w poniedziałek, zatrzymali 
ich agenci emigracyjni, pyta­
jąc czy posiadają “zieloną 
kartę” albo też papiery oby­
watelskie. Jeśli nie posiadały 
takowych, ■ zabrano ich na­
tychmiast do samochodów i 
przewieziono do więzienia. — 
Aresztowania zostały dokona­
ne na skutek zarządzenia sze­
fa dystryktowego biura emi­
gracyjnego, W. H. Bartley.

Bartley w rozmowie z Fitz­
patrick, powiedział że: — “Ci 
ludzie przyjeżdżają z Polski 
i nawet nie znają języka an­
gielskiego. Wprowadzają się 
do polskich dzielnic, robią za­
kupy w polskich sklepach, — 
chodzą do polskich kościołów 
i jadają posiłki w polskich re­
stauracjach.

Przyjeżdżają tutaj do kre­
wnych a później przenoszą 
się do tanich pokoi, odżywia­
ją się potrawkami kurzymi a 
wszystkie swe zarobki skła­
dają w bankach, nie wnosząc 
nic do naszej gospodarki”.

Bartley następnie podjął z 
biurka jeden z aktów, mó­
wiąc: — “szukamy tej kobie­
ty od roku 1971. Ma dwie pra­
ce. Przyjechała tu w roku 
1971 na sześciomiesięczną wi­
zę, ale już zdołała zaoszczę­
dzić $5,000”.

Podejmując drugi z biurka 
raport, Bartley powiedział: — 
“ta kobieta przyjechała tu w 
dniu 24 maja, 1974 roku. Po­
wiada, że nie wróci do Polski. 
Na pewno wyjdzie zamąż za 
Amerykanina. Niedawno te­
mu aresztowaliśmy jednego 
Polaka, który miał w banku 
zaoszczędzonych $15,000.

Polski Wynalazek
Instytut Badań Jądrowych 

w Świerku poszczycić się mo­
że nowym, opatentowanym 
wynalazkiem. Jest nim oso­
bisty dawkomierz promienio­
wania jonizującego. Określa 
od razu wielkość dawki po­
chłoniętej przez człowieka. Do 
chwili obecnej pracownicy in­
stytutu musieli nosić dwa 
ciężkie urządzenia, a ich po­
miar wymagał jeszcze skom­
plikowanych obliczeń.

Jak poinformował autor wy­
nalazku, dr Mieczysław Ziel- 
czyński, dawkomierz ten po­
zwala mierzyć promieniowa­
nie o bardzo skomplikowanym 
składzie. Dotychczas stosowa­
ne dawkomierze były czułe 
tylko na jeden rodzaj promie­
niowania. Stosowanie nowe­
go aparatu przewidywane jest 
przy urządzeniach jądrowych 
takich, jak akceleratory, reak­
tory, a także przez załogi sa­
molotów ponaddżwiękowych, 
statków itp. . i'

Gdybym miał dostateczną 
liczbę ludzi do pracy, to w 
k r ó tk i m czasie mógłbym 
zwolnić najmniej 1,200 prac 
miesięcznie dla Amerykanów, 
powiedział Bartley.

Pod koniec dnia, jak pisze 
Fitzpatrick, tylko 25 z aresz­
towanych Polek zdołało zło­
żyć poręczenie w sumie $1,000 
i wyszło na wolność, a pozo­
stałe 16 zostały odesłane do 
więzienia, gdzie spędziły dru­
gą noc w areszcie.

Z Dnia

Rewolta w Portugalii Zdławiona
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

chwili nie mogę ręczyć za 
jego fizyczne bezpieczeństwo. 
Bardzo możliwe, że dozna on 
pewnych nieprzyjemności, — 
które wcale nie będą po my­
śli naszego rządu. Rząd ma o- 
bowiązek mu wyjaśnić, że ze 
względu na własne bezpie­
czeństwo powinien opuścić 
kraj”.

Ambasador Carlucci powie­
dział reporterom, że ma peł­
ne zaufanie”, że rząd portu­
galski “jest w stanie i ma za­
miar zapewnić bezpieczeń­
stwo” przedstawicielom Sta­
nów Zjednoczonych.

Tymczasem, zaraz po zdła­
wieniu buntu, motłoch wy­
legł na ulice i z okrzykiem 
“śmierć faszystom” na ustach 
przystąpił do plądrowania i 
palenia centrali umiarkowa­
nych partii politycznych w 
Lizbonie i Porto. Jedna gru­
pa awanturników wdarła się i 
dokonała zniszczeń w domu 
b. prezydenta de Spineli.

Około północy zapanował 
spokój. Ambasady amery­
kańskiej nikt nie atakował, 
ale została ona otoczona sil­
nymi i dobrze uzbrojonymi 
strażami.

De Spinola wraz z żoną i 
18 oficerami zdołał uniknąć 
aresztowania i trzema heli­
kopterami uciekł do bazy 
lotniczej w Hiszpanii. We­
dług wiadomości z kół dyplo-

Wy stawa Obrazów 
Monet’a

Entuzjaści współczesnego 
malarstwa mogą zwiedzić in­
teresującą wystawę obrazów 
Claude’a Monet, ojca impre­
sjonizmu. Wystawa zgroma­
dziła ponad 100 prac francu­
skiego mistrza, zabiegając o 
urządzenie podobnej ekspozy­
cji przez ostatnie 3 lata. Sta­
rania te ostatecznie zostały 
uwieńczone sukcesem. Obra­
zy można będzie oglądać do 
1 maja br. w Art Institute 
na Michigan Avenue.

Przepowiada Wzrost 
Cen Żywności

Dr Don Paaliberg, dyrektor 
wydz. gospodarczego Dept. 
Rolnictwa przepowiada, że 
ceny żywności wzrosną w tym 
roku o 10 procent, a nie o 14 
procent, jak zapowiadano po­
przednio. Według przepowie­
dni Paalberga, ceny ustabili­
zują się dopiero przy końcu 
b. roku. 

matycznych zabiega on o azyl 
w Brazylii.

Po zdławieniu wczorajsze­
go buntu rządy lewicy zosta­
ły w Portugalii umocnione 
Siłą najlepiej zorganizowaną 
jest portugalska partia komu­
nistyczna. jakkolwiek nie cie­
szy się ona masowym popar­
ciem społeczeństwa.

Kluczową postacią. — która 
może zadecydować o przy­
szłym układzie politycznym 
w Portugalii, jest przywód­
ca socjalistów Mario Soares.

Powiedział on wczoraj, że 
jest zadowolony, — że siły 
zbrojne ‘raz jeszcze pokonały 
reakcjonistów”.

Zapowiedział też, że wy­
znaczone na 12 kwietnia wy­
bory odbędą się zgodnie z 
planem — i bez względu na 
wtorkowe wydarzenia, ponie­
waż wybory ‘mają zasadnicze 
znaczenie dla skonsolidowa­
nia demokracji w Portuga­
lii”.

Muzeum
A. Świętochowskiego

Aleksander Świętochowski 
pisarz i działacz okresu pozy­
tywizmu, spędził ostatnie lata 
swego życia w Gołotczyźnie. 
Tu także, w budynku dawnej 
“Krzewni,” znajduje się mu­
zeum poświęcone osobie tego 
wielkiego — dziś już prawie 
zapomnianego — społecznika 
i twórcy. Ostatnio zakupiono 
wiele ciekawych pamiątek, 
które wzbogacą skąpe jeszcze 
zbiory placówki muzealnej. 
Są wśród nich między innymi 
rękopisy “Historii chłopów 
polskich,” ponad 600 listów od 
współczesnych Świętochow­
skiemu znakomitości: Marii 
Konopnickiej, Elizy Orzesz­
kowej. Stefana Żeromskiego, 
testament pisarza oraz kilka 
albumów ze zdjęciami.

Losowania Biletów 
Loteryjnych

Losowanie wygranych w lo­
terii stanowej odbędzie się w 
czwartek dla biletów po 50 
centów, a w piątek dla biletów 
na Grand Siam po $1 za sztu­
kę.

Losowanie 50-centowych bi­
letów odbędzie się w Civic 
Auditorium w Elgin, zaś bi­
letów 1-dolarowych w studio 
stacji TV kanał 44, pnr. 430 
W. Grant Place w Chicago. 
Akt losowania nadawany bę­
dzie bezpośrednio ze stacji 44 
o godz. 9:45 rano w piątek.

TORONTO. — Katherine Eckel, 17-letnia “Miss Teen 
Canada 1975” aż ugryzła się w język z radości po zwy­
cięstwie w dorocznym konkursie piękności dla nastolat­
ków. Katherine pochodzi z Regina w prowincji Saskat­
chewan. (UPI)
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★ Do Wynajęcia 
~ OFFICES — HEATED 

1420 W. LINCOLN AVE
Newly carpeted and decorated; 
three room (435 sq. ft.) $80; 
two room (300 sq. ft.) $55.

(414) 258-7868

SAVE THIS AD 
OLD CHICAGO 

REMOVAL COMP ANT
Cleans out apartments, basements 
garages etc. Fair allowances on 
items of value. Also, we pay cash 
for anything old. unusual or dec 
arative.

6491773

E. Romiszewski

Kalendarz Ścienny “Książki i Wiedzy”
Oglądałem wiele kalenda­

rzy ściennych, wydawanych 
obecnie w Polsce z przezna­
czeniem na zagranicę.

Po raz pierwszy jednak zo­
baczyłem kalendarz przezna­
czony na najszerszy użytek 
wewnątrz kraju. Kalendarz 
zupełnie inny, nie jak tamte 
o dużym formacie, z ozdobnym 
arkuszem na każdy miesiąc, 
wzorowane na zagranicznych, 
ale taki swojski mały gruba­
sek, z kartką na każdy dzień 
roku do odrywania, niemal na 
gazetowym papierze, przy­
twierdzony do niewielkiego 
kartoniku z lichym obrazkiem.

A jednak na tych kartkach 
masa treści — zadrukowane 
są po obu stronach. Z każdej 
z nich nie tylko dowiadujemy 
się jaki jest dzień miesiąca i 
tygodnia, ale także kiedy w 
tym dniu jest wschód i zachód 
słońca i księżyca, kto obcho­
dzi imieniny, jakie przypada­
ją święta i rocznice ważniej­
szych wydarzeń w Polsce i w 
świecie — poza tym w całym 
kalendarzu roi się od praktycz­
nych rad, przysłów ludowych, 
anegdot, wierszy, zdarzają się 
też humorystyczne rysunki.

Przystąpiłem do lektury. 
Ale — jakież to rocznice przy­
pomina czytelnikom wyda­
wnictwo “Książka i Wiedza”? 
Dzień po dniu natrafiłem wy­
łącznie na rocznice upamięt­
niające poszczególne etapy 
opanowania Polski przez 
Związek Sowiecki i narzuce­
nia naszemu krajowi władzy 
komunistycznej.

A przecież w dniu 1 stycz­
nia 1942 r. Polska podpisała 
Kartę Atlantycką, w dniu 8go 
stycznia 1918 roku prezydent 
amerykański Wilson ogłosił 
pamiętnych dla Polaków swo­
ich 14 punktów określających 
cele zwycięstwa w I wojnie 
światowej, wśród których 
znalazło się odrodzenie pań­
stwa polskiego z dostępem do 
morza. A w dniu 9 stycznia 
1797 r. powstały Legiony Pol­
skie we Włoszech, wśród któ­
rych zrodził się nasz nieśmier­
telny mazurek Dąbrowskiego.

W dniu 15 stycznia urodził 
się genialny malarz i drama­
turg Stanisław Wyspiański. 
Ale dla autorów tego kalenda­
rza urodził się w tym dniu 
dramaturg rosyjski Aleksan­
der Gribojedow.

Wystarczy ta próbka z 
pierwszej połowy stycznia, bo 
wybór rocznic na kartkach ca­
łego kalendarza trzyma się 
tych samych wytycznych. No, 
cóż — można pomyśleć na 
usprawiedliwienie, że na bar­
ki jakiegoś biedaczyny — ab­
solwenta szkółki partyjnej 
soadł obowiązek opracowania 
treści kalendarzowej na uży­
tek mniej rozgarniętych do­
łów partyjnych. Tak jednak 
nie jest, bo nakład tego kalen­
darza jest astronomiczny — 
aż 4,073,500 egzemplarzy.

Przeanalizowałem dokład­
niej treść umieszczoną na 
dwustronne drukowanych 365 
kartkach tego kalendarza 
“Książki i Wiedzy”. Otóż naj­
częściej wśród rocznic, bo 70 
razy, pojawiają się wydarze­
nia związane ze Związkiem 
Sowieckim, i władzą komuni­
styczną. Na drugim miejscu 
— 47 razy — jest mowa o zdo­
byczach ofensywy sowieckiej 
w ubiegłej wojnie na ziemiach 
polskich, z pominięciem na­
szych ziem wschodnich ane­
ktowanych przez Rosję. Na 
trzecim miejscu — 35 razy 
uwzględniono rocznice uro­
dzin działaczy polskich, zwa­
nych ogólnikowo robotniczy­

mi, sugerując, że wszyscy oni 
byli prekursorami dzisiejszej 
władzy w Polsce.

Na czwartym miejscu, bo 
10 razy, występują wydarze­
nia związane z rewolucją 1905 
r. w dawnym zaborze rosyj­
skim co także ma chyba wska­
zywać, że obecne władze wy­
rosły z rodzimych korzeni. 
Kompletny fałsz, bo nie ma 
w kalendarzu ani, że właśnie 
z tymi wydarzeniami był ści­
śle związany ruch strzelecki 
i Legiony Piłsudskiego, wal­
czące o odzyskanie niepodle­
głości Polski.

W kalendarzu przemilczano 
prawdziwe dzieje naszego na­
rodu, szczególnie dzieje nie­
podległej Polski. Dla Pola­
ków pamiętny jest dzień 11 
listopada, kiedy w roku 1918 
w Warszawie rozbrajano 
Niemców i miasto stało się 
znów stolicą Polski. Ten dzień 
był czczony jako święto naro­
dowe w Polsce Niepodległej.

A co mówi kartka kalenda­
rza “Książki i Wiedzy” na 
dzień 11 listopada?

Czytam na niej: “Rok 1918 
— koniec pierwszej wojny 
światowej”. Kropka. I jeszcze 
jedna rocznica: “Rok 1925 — 
powstała Niezależna Partia 
Chłopska—rewolucyjne stron­
nictwo chłopskie współpracu­
jące z KPP”. Młody czytelnik 
kalendarza nie wie, że to była 
jakaś mała nic nie znacząca 
frakcja wobec masowego ru­
chu chłopskiego, zorganizowa­
nego w Polsce Niepodległej 
w Stronnictwo Ludowe ze 
wspaniałym przywódcą, chło­
pem z krwi i kości, Wincen­
tym Witosem na czele. Nie 
ma o nim zresztą ani jednej 
wzmianki w kalendarzu, jak 
i o innych czołowych histo­
rycznych postaciach Polski 
Odrodzonej; Piłsudskim, 
Dmowskim, Daszyńskim czy 
Paderewskim. Oczywiście 
wyklęta jest jakakolwiek 
wzmianka o najeździe czerwo­
nej armii na Polskę w dwu­
dziestym roku, zakończonym 
jej pogromem pod Warszawą. 
Dzień tego zwycięstwa stano­
wiącego wydarzenie o pier­
wszorzędnym znaczeniu w hi­
storii powszechnej — 15-go 
sierpnia — był w Polsce Nie­
podległej świętem żołnierza 
polskiego. A na kartce tego 
dnia kalendarza “Książki i 
Wiedzy” dowiadujemy się, że 
w dniu 15 sierpnia 1945 r. na­
stąpiło wyzwolenie... Korei.

Z kolei na kartce kalenda­
rza na dzień 3 maja umiesz­
czono informację, że przypada 
rocznica urodzin działacza ro­
botniczego Jana Hempla, oraz 
wybuchu III Powstania Ślą­
skiego.

Kampania wrześniowa 1939 
r. jako tako zaznaczyła się w 
kalendarzu, ale dnia 17 wrze­
śnia, kiedy Związek Sowiecki 
w zmowie z Rzeszą hitlerow­
ską uderzył na Polskę na kart­
ce kalendarza w ogóle pomi­
nięto wszelkie rocznice. Za­
miast nich umieszczono sen­
tencje różnych pisarzy.

Nie istnieje na kartkach ka­
lendarza żołnierz polski, który 
wstawił się na obcych fron­
tach. Nie istnieje Monte Cas­
sino, Falaise, Tobruk, Narwik, 
Arnhem ani cała epopeja lot­
nictwa polskiego i marynarki 
wojennej. Z jednym tylko wy­
jątkiem: wspomniano, że lot­
nicy polscy brali chlubny 
udział w powietrznej bitwie o 
W. Brytanię.

A teraz przyjrzyjmy się na- 
z w i s k o m wybitnych ludzi, 
których uwzględniono w ka­
lendarzyku rocznicowym. —

Znalazło się w nim prawie 40 
Polaków i ponad 40 cudzo­
ziemców. Nie bierzemy tu pod 
pod uwagę polityków, jak już 
zaznaczyliśmy — bardzo swo­
iście wyselekcjonowanych.

Otóż ogólnie mówiąc w do­
borze tych ludzi sztuki lub 
wiedzy zastosowano kompro­
mitującą przypadkowość z 
wprost—bez przesady—obłęd­
ną tendencją pomijania licz­
nych prawdziwych wielkości.

Wśród polskich pisarzy są 
Reymont i Żeromski, ale nie 
ma Sienkiewicza i Prusa.

Wśród poetów jest Krasicki 
i Mickiewicz, ale nie ma Sło­
wackiego, Krasińskiego, Nor­
wida.

Wśród muzyków jest Cho­
pin i Ogiński, ale nie ma Mo­
niuszki i Szymanowskiego.

Z malarzy w kalendarzyku 
znalazło się tylko dwoje: Ale­
ksander Gierymski i Olga 
Boznańska. Pominięto Ma­
tejkę.

Wśród uczonych są Długosz, 
Staszic, Śniadecki — ale nie 
ma Kopernika i Curie-Skło- 
dowskiej.

Te same dziwaczne kryteria 
(czy ich brak) zastosowano w 
doborze cudzoziemskich wy­
bitnych postaci.

Wśród Niemców brak na 
przykład Goethego, Schillera, 
Bethoveena. Wśród Włochów: 
Leonarda da Vinci, Michała 
Anioła, Dantego. Wśród Bry­
tyjczyków — Szekspira. 
Wśród Rosjan: Puszkina, Ler- 
m o n t o w a, Dostojewskiego, 
Czechowa. >

Czy na przeszkodzie stał 
brak miejsca? Absolutnie nie! 
Było go aż za dużo i gdy auto­
rzy dziwnego kalendarza już 
nie mieli czym pustych miejsc 
zapełnić zamieszczali senten­
cje często ni w pięć ni w 
dziewięć anegdoty i wiersze.

Na odwrotnej stronie kar­
tek kalendarzowych znajdują 
się natomiast różne praktycz­
ne rady, ciekawostki i przede 
wszystkim opisy bitew armii 
czerwonej na polskich zie­
miach w czasie ubiegłej woj­
ny oraz życiorysy działaczy 
komunistycznych.

Z przykrością odłożyłem 
ten kalendarz jako rzecz po­
nurą i obcą! A tak mi naj­
pierw wydał się bliski i swoj­
ski, przypominając na pierw­
szy rzut oka ścienne, kartko­
we kalendarze, w moim do­
mu, przed wojną, w Polsce 
Niepodległej...

B. Ważne Zebranie 
Placówki 5 S.W.A.P.

Uwaga Koledzy Placówki 
Macierzystej Nr. 5 SWAP. 
Bardzo ważne posiedzenie od­
będzie się w piątek, 14 marca, 
w sali Domu Weteranów, 1239 
N. Wood ul., o godz. 8-ej wie­
czorem, punktualnie.

Koledzy, Okręg 1-szy urzą­
dza tegoroczny Bazar w so­
botę, dnia 19 i w niedzielę 20 
kwietnia, w sali błękitnej Do­
mu Weteranów, 1239 N. Wood 
ul. Wydali książeczki losowe 
po $1.00. Placówka nasza 
otrzymała pewną ilość książe­
czek do rozsprzedaży. Kto z 
Kolegów może sobie pozwo­
lić, proszony jest albo prze­
słać swą donację $1.00 na 
książeczkę losową albo zaku­
pić na posiedzeniu. Prosimy 
Kolegów o fanty na Bazar i 
o przyniesienie ich na posie­
dzenie Placówki, a na Bazar 
doręczyć Komendantowi, 
abyśmy mieli spis ile fantów 
nasi Koledzy złożyli. Prosimy 
poprzeć Bazar Okręgowy, 
gdyż trzeba odnowić salę i 
Schronisko Okręgowe.

Przy j mierny sugestie dla 
dobra Placówki.

Mieczysław Stermiński, ko­
mendant; Stanisław Pyka, ad­
jutant.

Najstarszy Statek
Najstarszym statkiem w 

polskiej flocie handlowej jest 
niewątpliwie frachtowiec 
“Kielce”, należący do Pilskiej 
Żeglugi Morskiej. Zbudowany 
w 1939 r. statek doczekał się 
rzadko notowanego jubileu­
szu: zapisał na swym koncie 
tysięczny rejs. Zatrudniony 
głównie przy eksporcie pol­
skiego węgla — statek prze­
wiózł dotychczas ok. 5 milio­
nów ton towarów.

64 Transplantacje
W Warszawskim Ośrodku 

Transplantacji Nerek prze­
prowadzono już 64 zabiegi 
przeszczepienia tego narządu. 
“Najstarszy” pacjent żyje z 
cudzą nerką ponad 6 lat. Wy­
niki uzyskiwane przez pol­
skich specjalistów w tej dzie­
dzinie dorównują czołowym 
ośrodkom europejskim. Ośro­
dek warszawski jest jedyną 
placówką w Kraju, prowadzą­
cą przeszczepianie neerk.

Święta w PRL wg Kalendarza “Książki 
i Wiedzy” Na Rok 1975

(Z wyjątkiem 8 świąt podkreślonych w wykazie, 
wszystkie inne przypadają w niedzielę)

2 lutego — Dzień pracownika handlu.
8 marca — Międzynarodowy dzień kobiety.

30 marca — Dzień metalowca.
6 kwietnia — Dzień leśnika i drzewiarza.

13 kwietnia — Dzień lekarzy, pielęgniarek, personelu
służby zdrowia.

20 kwietnia — Dzień pracowników przemysłu włókienni­
czego, odzieżowego i skórzanego.

27 kwietnia — Dzień transportowca i drogowca.
1 maja — Święto Pracy.
9 maja — Dzień Zwycięstwa.

11 maja — Dzień hutnika.
— Dzień pracowników gospodarki komunalnej.

18 maja — Dzień strażaka.
25 maja — Dzień drukarza.

— Dzień pracowników przemysłu spożywczego.
— Dzień pracowników teatru i działaczy kultury.

26 maja — Dzień matki.
1 czerwca — Dzień chemików i pracowników przemysłu 

terenowego.
22 czerwca — Dzień stoczniowca, marynarza i rybaka.

5 lipca — Dzień spółdzielczości.
22 lipca — Święto odrodzenia Polski.
23 sierpnia — Święto lotnictwa.

7 września — Dzień energetyka.
14 września — Dzień kolejarza.
28 września — Dzień budowlanych.
12 października — Dzień Wojska Polskiego.
14 października — Dzień nauczyciela.
19 października — Dzień pracowników łączności.

4 grudnia — Dzień górnika. — Dzień naftowca.
7 grudnia — Dzień Odlewnika.
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★ PRACA ★ PRACA

OFFICE CLERK
Personnel Department ;

We have an immediate opening for an Office Clerk in our ] 
personnel department. Will perform a variety of clerical work , 
in connection with personnel procedures including typing, an- ' 
swering telephone, making appointments, keeping employment , 
records and other related duties. Previous office experience and i 
typing are necessary. Applicant must speak English. Ability to ' 
understand and speak Polish language preferred.
Good staritng salary and complete company benefits including J 
profit sharing. For Appointment Call: i

Mr. Fred Montero — 243-2700

Fannie May Candy Company
An Equal Opportunity Employer M/F ] [

1137 W Jackson Blvd Chicago, Ill. 1 |

PART TIME 
MAN OR WOMAN

NEEDED
To supervise a cleaning crew 
from 1 p.m.-5 p.m. Monday throu 
Friday. Must be able to plan 
work schedules and keep records.

666-3541
Ad No. B-118

SALES—REAL ESTATE
We offer many opportunities for 
the right full time professional 
sales person to fill a position in 
one of the leading Southwest Sub­
urban area offices.

Contact Marge Fleck at
974-3333

Anegdoty o Wodzach
Trafne Sformułowanie Do­

świadczonego. — Żyjiący w 
VI wieku po Chrystusie wo­
jowniczy król Lidii, Kreauis, 
słynący z nagromadzonych 
bogactw i odpowiedn/io “sku­
bany” przez najbliższych, po­
wiedział kiedyś słusznie: 
“Podczas wojny ojcowie grze­
bią synów, w czasie pokoju 
synowie grzebią ojców”.

T * *
“Zwyciężeni — Nie Mają 

Praw”. — Gdy na początku 
VI-go wieku Gallowie zajęli 
Rzym z wyjątkiem Kapitału, 
ich dowódca Brennus zgodził 
się na zwinięcie oblężenia za 
słony okup złotem. Przy jego 
odważaniu trybun Manliius 
zaprotestował przeciw posłu­
giwaniu się przez Gallów fał­
szywymi; ciężartkami, na co 
Brennus rzucił na szalę jesz­
cze swój miecz, dodając — że 
warunki dyktuje zwycięzca. 
Ileż tysięcy rozejmów i ukła­
dów zostało później w podo­
bny sposób przez zwycięzców 
pogwałconych. “Vae victis”
— ta recepta przyj ęła się nie­
mal powszechnie i doczekała 
się najbrutalnliejszego w dzie­
jach zastosowania przez Hi­
tlera i Stalina.

# • *
Co By Dzisiaj Powiedział?

— Żyjący na przełomie XV i 
XVI wieku francuski “rycerz 
bez trwogi i skazy”, Bernard 
nienawidził broń palną, z ca­
łej duszy. Był zdania, że po­
sługiwanie się tym “diabel­
skim wynalazkiem” w walce 
jest haniebną niesprawiedli­
wością — bo pozbawia nawet 
najdzielniejszego żołnie rza 
możliwości obrony. Gdyby 
dożył epoki broni nuklear­
nych, chyba nie znalazłby wy­
razu piętnującego dostatecz­
nie tę milion razy spotęgowa­
ną “niesprawiedliwość”.

* • *
Dwa Światy. — Podczas 

Wizyty cara Piotra Wielkiego 
w Kopenhadze król duński,

Fryderyk IV, wprowadził go­
ścia na wysoką “okrągłą” 
wieżę, by mu panoramę mia­
sta pokazać. Chcąc zaimpono­
wać gospodarzowi swą 
wszechwładzą i dyscyplinę 
swoich żołnierzy, Piotr skinął 
na jednego z przybocznych 
kozaków i kazał mu skoczyć 
w przepaść. Kozak zasaluto­
wał i bez chwili wahania roz­
kaz wykonał, przypłacając to 
życiem. Na zapytanie Piotra, 
czy Fryderyk ma także takich 
poddanych, usłyszał suchą od­
powiedź: “Na szczęście—nie”. 
Dziś ta różnica między jed­
nym a drugim światem jest 
bodaj jeszcze większa.

* • *
Cięta Odpowiedź. — Po je­

dnej z bitew napoleońskich, 
ranny oficer francuski., leżący 
w szpitalu potowym obok 
rannego oficera austriackiego 
— powiedział mu zaczepnie 
“vous, vous battez pour l’ar- 
gent, nous pour 1’honneur” 
(wy walczycie dla pieniędzy, 
my dla honoru), na co usły­
szał potakującą odpowiedź z 
dodatkiem: “Każdy walczy o 
to — czego mu najbardziej 
brak”.

Zebranie Oddz. Pań 
Przy Post 16 P.L.A.V.

Posiedzenie Oddziału Pań 
przy Posterunku Ironsides Nr. 
16 PLAV odbędzie się w nie­
dzielę, 16 marca, o godz. 2-ej 
po południu, w sali parafii 
św. Fidelisa, pnr. 1405 North 
Washtenaw.

Mamy dużo ważnych spraw 
do załatwienia, przeto człon­
kinie proszone są o łaskawe 
przybycie. — Stefania Za­
chwieja, prezeska; Helena A. 
Porowińska, sekr. prot.

Należy nadmienić, iż We­
terani mają swoje posiedze­
nie w tę samą niedzielę. — 
Henry Rajkert, komendant; 
Wilkoszewski, adjutant.

b
■ i '

ZACHODNIE NIEMCY. — Zdechłe ryby w zanieczysz­
czonej wodzie rzeki Renu pod Ebrenbreistein. usuwane 
są przez, robotników.

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Praca Męska

STATIONARY
ENGINEER

Familiar with ammonia, 
boilers, turbines 

Allied equipment. 
Member of local 399. 
Call or send resume. 

Application accepted.

4801 S. Oakley
An Equal Opportunity Employer

ELECTRICAL
SERVICE REPRESENTATIVE

Excellent position available for an in­
dividual with electrical and mechan­
ical ability. Will train on our product 
line speciality. Excellent starting sal­
ary, pay plan and benefite.

For appt, call 427-9065 Ext. 31 or 52.
SELL & HOWELL B. E. G. 

623 S. Wabash, 2nd floor 
Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
W WIEKU PONAD 45 LAT

Do objęcia całkowitej opieki nad 
budynkiem w śródmieściu. Musi 
znać trochę ciesielkę, prace elek­
tryczne i ogólną konserwację.

Zgłoszenia:—
OLESKER ENTERPRISE 

939-2349

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA 

Do Kręcenie Kiełbas 
Na Maszynie

50 funtowej.
Musi mieć doświadczenie.

521-8959

★ Praca Żeńska 
RETAIL CLERK

Full or Part Time. 
Experience preferred but not 

necessary. Loop area.
GOODMAN YARNS 

Call Mrs. Beren 
782-1484

WANTED WOMAN
General office work: typing, bill­
ing, filing. Must speak some Polish 
and English. Top wages. Company 
benefits. — Hospitalization. Paid 
vacation. — Apply in person:—

MICHAELS PRODUCT, INC.
5109 N. Western

POKOJÓWEK
Dzienna praca. Na pełny i częścio­
wy czas. Sprzątanie prywatnych 
domów. “Muszą mówić trochę po 
angielsku". Zgłaszać się osobiście 

MI NIT-MAID, INC.
7400 Waukegan Rd., Nilea 

(Komunikacja autobusem CTA 
Jefferson)

★ ZGUBY
ZGUBIONO PASZPORT 
POLSKI KONSULARNY 

NA NAZWISKO 
LEOKADIA RESZKE 

Wystawiony przez Konsulat Polski 
w Chicago.
252-0661

• Milwaukee 
Wisconsin

★ AUTA
1974 PLYMOUTH FURY 111

4 Dr sedan, V-8 auto, power steering, 
power brakes, radio, white sidewalls, 
wheel covers. 15.000 miles—$3,000. 
Other good convent and clergy car 
buys, all makes, models. For demon­
stration:— (414) 425-2580

CANA CAR FLEET
LEASE SALES, INC.

11227 W. Forest Home, Hales Cornera 
••WHERE THE BARGAINS ARE”

★ Praca Męska
TOOL DESIGNERS

Minimum 3 to 5 years experience.
Open evenings to 6 p.m.; Sat. until 
noon. — Apply in person or call:—

IDI CORPORATION
4222 W. Capitol Dr.

Milwaukee, Wis. 53216 
(414) 447-1555

An Equal Opportunity Employer

★ Praca Żeńska
BEAUTICIAN

Give yourself an 
EASTER SPECIAL 

70% Comm. 
MONTH of MARCH

Permanent Positions Only With 
Following Central Locations OFF 1-94 
EAST/WEST EXPRESSWAY, 68 Exit 

Receive the weekly commission 
you’re worth.

Vacations available this year. 
257-1777 (414) Res.: 453-8722

POLSKI KONTRAKTOR 
Instaluje, Reperuje Łazienki, 
Kuchnie, Bojlery i Kanalizację 

Licencjonowany.
24 godzinna 

obsługa telefoniczna 
776-2923

★ Pomoc Domowa
DEPENDABLE WOMAN 

NEEDED
Live in companion for elderly 
woman. 5 day week. Light house­

work and light cooking. 
Lake Forest area.

Some English desirable. Ref 
234-174$

CLEANING lady. 1 day a week, 
in Skokie. Must have own trans­
portation. Some English. 677-6884. 
After 6 p.m.

it Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJĘ SIĘ dziećmi lub 
starszą, chorą osobą, oraz przyjmę 
wszelką pracę domową. RO 3-7895.
ENGINEER

ELECTRICAL ENGINEER, SR.
Experienced in consulting and 

construction in processing 
and material handling industries. 

P.E. license preferred.
HOYER- SCHLESINGER- 

TURNER
300 W. Adams 263-0556

★ DOMY

SOUTH 
HOLLAND 
NOWE DOMY 

$42,900
3 sypialnie
Maryland 

Manor 
151sz-a ul. i Maryland 

Par. Św. Judy
Apostoła 

Tel. 333-9669 
TED SIOREK

Ar Domy Poza Chicago
NA SPRZEDAŻ dom w Hot 
Springs, Arkansas. Murowany z 
jasnej cegły. 3 sypialnie, central­
nie gazem ogrzewany, ochładzany. 
Kuchenny piec z nowoczesną pły­
tą. Lodówka, wszystkie pokoje 
umeblowane (meble zupełnie no­
we), firanki, obrazy, telewizor i 
dywany. Duża równa parcela. Na 
Summer ulicy. Telefonować po 6ej 
wieczorem: (501) 624-6063.

it Do Wynajęcia

4600 N. WINCHESTER
Bedroom and studio apartment* 

available May 1st.
Convenient location. Excellent 
transportation. Will decorate 

$110—$130 per month.
Call RA 8-9222

★ NAPRAWA TV

TELEWIZORY KOLOROWE 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Ini. Paprocki 
GWARANCJA. 

545-6667 między 10 rano-4 ppł.
Tel. 235-0420 wieczorem

it Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

» BSŁMN
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Aukcja rowerów porzuco­
nych i nieodebranych przez 
właścicieli odbędzie się w In­
ternational Amphitheater — 
4200 So. Halsted, w sobotę, 22 
marca, o 10 rano. Rowery od­
nalezione przez funkcjonariu­
szy Dept. Policji można oglą­
dać w piątek, 21 marca. W 
aukcji mogą brać udział osoby 
powyżej 18 lat. Całkowity do­
chód na fundusz pensyjny po­
licjantów.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Ogłoszone swego czasu wy­
niki sondażu opinii publicznej 
odnośnie pytania, komu naj­
bardziej społczeństwo nie ufa 
wykazały, iż na pierwszym, 
niechlubnym miejscu znaleźli 
się sprzedawcy używanych sa­
mochodów oraz samochodowe 
warsztaty naprawcze.

Fakt ten sam w sobie nie 
byłby szkodliwy gdyby nie 
miał wpływu na stosunek kie­
rowców do okresowych na­
praw jakich wymagają ich po­
jazdy. Otóż szacuje się, iż 
jedna trzecia aut na szosach 
nie jest utrzymana w odpo­
wiednim stanie technicznym 
właśnie z powodu niechęci 
właścicieli jaką żywią wobec 
mechaników.

Nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że ten brak senty­
mentu nie jest pozbawiony 
podstaw i to do tego, solid­
nych podstaw. Problem ten 
zaczyna przybierać jeszcze 
ostrzejszych form w obecnych 
czasach trudności ekonomicz­
nych i Legislatura w Illinois 
zastanawia się czy nie koniecz­
ne są pewne ustawy aby zapo­
biec dalszym oszustwom po­
pełnianym przez punkty na­
prawcze wobec zmotoryzowa­
nych klientów, świadomość, 
że jedna trzecia pojazdów, na 
przykład, posiada wadliwe ha­
mulce skłania do poważnych 
refleksji.

Proponuje się zatem w 
Springfield aby wszelkie czę­
ści jakie zostały wymienione 
podczas naprawy zostały od­
dane klientowi, który może na 
tej podstawie ustalić czy rze­

czy!, iż przy opracowywaniu 
planów wzięto pod uwagę 
liczbę zapisów do szkół w 27 
Dystryktach. W wyliczeniach 
oparto się na założeniu, że 
maksymalnie w jednej klasie 
może być 27 uczniów, jeżeli 
chodzi o szkoły podstawowe, 
28 w szkołach średnich oraiz 
12 w klasach dla dzieci opóź. 
nionych w rozwoju. W przed­
szkolu dopuszczalna liczba 
dzieci w jednej grupie ma być 
55 natomiast w szkołach za­
wodowych po 24 uczniów na 
zajęciach w jednej klasie.

Superintendent szkolnictwa 
miejskiego James F. Redmond 
przesłał do Rady Szkolnej 
prowizoryczny plan moderni­
zacji i budowy nowych szkół 
w ciągu następnych 4-ch lat. 
Realizacja planu ma koszto­
wać $761.2 miliona. Zakłada 
się prace renowacyjne lufo 
budowę 25 szkół średnich oraz 
modernizację lub budowę 1216 
szkół podstawowych.

W ciągu następnych 15-tu 
lat natomiast, 158 starych bu­
dynków szkolnych zostałoby 
wyburzonych, oraz 180 gma­
chów wybudowanych przed 
rokiem 1910 poddanoby grun­
townej renowacji i moderni­
zacji.

W pierwszej fazie wyelimi­
nowanych ma być przeszło 30 
budynków szkolnych; 24 szkół 
podstawowych oraz 8 szkół 
średnich, w tym Englewood 
High School, pnr. 6201 S. Ste­
wart ; Cooley Vocational 
School, pnr. 1255 E. Sedge- 
wick oraz Richards Vocatio­
nal School, pnr. 3037 S. Walla­
ce.

Również w pierwszych pię­
ciu latach realizacji długoter­
minowego planu zakłada się 
wybudowanie, nakładem $8 
milionów nowego budynku 
szkoły średniej w 5-tym Dys­
trykcie Szkolnym na Północy, 
oraz rozbudowę Lane Techni­
cal High School nakładem $1 
miliona.

Od roku 1979 do 1989, 121 
dalszych pomieszczeń szkół 
podstawowych ma być zastą­
pionych nowymi budynkami. 
Wyburzone byłyby również 
szkoły Lake View, Marshall, 
Phillips i Tilden.

Rocznie planuje się prze­
znaczyć $150 milionów na in­
westycje. Fundusze mają w 
znacznej części pochodzić ze 
sprzedaży obligacji (bondów) 
stanowych. Redmond oświad-

Ald. John J. Hoellen, kandy­
dat republikański na mayora 
Chicago, wystąpił z propozy­
cją decentralizacji Zarządu 
Miejskiego i utworzenie 25-ciu 
dystryktów administracyj­
nych. W każdym z tych dy­
stryktów zostałby wybrany 
zarząd, rada szkolna i kontro­
la lokalna policji. Hoellen mó­
wi, że wprowadzenie powyż­
szego planu wyeliminuje 50 
ward i system patronatów, 
uprawiany przez Demokra­
tów.

Na przyjęciu urządzonym 
przez City Club of Chicago w 
hotelu LaSalle Hoellen powie­
dział, że plan jego zostanie 
opracowany przez specjalnie 
w tym celu mianowaną komi­
sję — Commission for a New 
Chicago.

Według planu Hoellena ma­
yor będzie przewodniczącym 
Rady Miejskiej, składającej 
się z 25 aldermanów. Każdy z

całkowite zaniedbywanie obo­
wiązków. Chicago Tribune po­
daj e, że tajni agenci w poro­
zumieniu ze stanowym proku­
ratorem prowadzili dochodze­
nia.

Dwaj spośród 10-ciu zwol­
nionych, fryzjerzy męscy, 
pracowali w zakładach fry­
zjerskich w tym czasie gdy 
mieli dostarczać wezwania są­
dowe. Dwaj inni pracowali 
na stacjach benzynowych, je­
den jako kierownik, drugi ja­
ko jego pomocnik. Zastępca 
Elroda, L. Chambers od trzech 
miesięcy ostrzegał pracowni­
ków, ale bez skutku.

Zwolnieni mogą być pociąg­
nięci do odpowiedzialności 
karnej za fałszowanie sprawo­
zdań, w których wykazywali 
że dostarczyli wszystkie po­
wierzone im wezwania. Cham­
bers oskarża zwolnionych pra­
cowników, że pracowali mniej 
niż 8 godzin dziennie, a tajni 
agenci, że niektórzy pracowali 
tylko jedną godzinę dziennie.

na cały rok, $12 na okres 
tygodni i $6 na okres 12 ty­
godni.

Bilety zamawiane drogą po­
cztową pozwalają graczowi 
wybrać swoje szczęśliwe nu­
mery i grać na ten sam nu­
mer przez okres wybrany 
przez gracza na tygodniowe 
ciągnienia na Bonanza i Mi­
llionaire.

Biletów ze swoimi numera­
mi na grę Grand Slam nie 
będzie można zamawiać do 
przesłania pocztą.

Batch oznajmił, iż dochód 
ze sprzedaży biletów wzrósł 
znacznie w górę bo od 60 do 
70 procent, od czasu wprowa­
dzenia dodatkowej gry zwa­
nej “Grand Siam” z biletami 
po$l za sztukę.

Niedawno przeprowadzony 
wywiad na terenie stanu Illi­
nois wykazał, iż od 75 do 80 
procent osób dorosłych gra na 
loterii i nabywa bilety od 
czasu, kiedy loterja stanowa 
rozpoczęła się w sierpniu.

Wywiad ten również uja­
wnił, jak mówił Batch, iż 94 
procent ludności uważa, iż lo­
terja prowadzona jest w spo­
sób uczciwy. Dwa procent 
liczby mieszkańców stanu nie 
wie zupełnie o istnieniu stan, 
loterii.

Sprzedaż biletów obydwóch 
typów loterii w ubiegłym ty­
godniu równała się ogółem 8 
milionom biletów loterii zwy­
czajnej. Rekord sprzedanych 
w tygodniu biletów ma lote­
ria stanowa w Michigan, 
gdzie w jednym tygodniu za­
kupiono 8.33 milionów bile­
tów. Żadna stanowa loteria 
nie uzyskała podobnego jesz­
cze “wyczynu”.

10 na stacjach benzynowych, 
8 w restauracjach i 3 w fabry­
kach. Spośród 970 ofiar 802 
stanowili mężczyźni, 168 ko­
biety. Większość ofiar, jak po­
daj e Dept*. Policji w swym 
sprawozdaniu, stanowili Mu­
rzyni—558. Biali, mężczyźni— 
129, Meksykanie—68, Porto- 
rykan'ie—38; Murzynki—124, 
białe kobiety—37, Meksykanki 
—3, Portorykanki—3; 9 męż­
czyzn i jedną kobietę wymie­
nia się jako “inne” w katego­
rii rasowej i etnicznej.

443 ofiar (45 procent) mor­
derstw i 531 oskarżonych (61 
procent) miało rekordy poli­
cyjne. Wiek ofiar waha się od 
5-ciu do 90 lat. Spośród oskar­
żonych o morderstwa 294 czyli 
26 procent, w wieku poniżej 
21 lat, a z tych 204 użyło ręcz­
nej broni palnej.

Duże stężenie ołowiu w 
miejscu wykonywania pracy 
może powodować uszkodzenie 
nerek, anemię i wywołać za­
kłócenia emocjonalne u dzie­
ci, oświadczył dr John Gold­
smith z Krajowego Instytutu 
walki z chorobami raka, w 
czasie 2-dniowej konferencji 
naukowej na temat ekspozy­
cji na działania ołowiu i arse­
nu w pracy zawodowej.

Konferencja ta organizowa­
na była przez kilka grup, mię­
dzy innymi Society of Occu­
pational and En vir omental 
Health, Chic. Stow. Walki z 
chorobami płuc, nadto kilka 
innych grup.

Dr Goldsmith zaznaczył, iż 
kobiety są w równym stop­
niu narażone tak jak i męż­
czyźni, na szkodliwe działanie 
ołowiu. Kobiety, które są w 
błogosławonym stanie nie po­
winny wystawiać się na dzia­
łania ołowiu ze względu na 
to, iż płód jest b. wrażliwy 
na ołów.

Istnieje nadto przypuszcze­
nie, iż oddziaływanie ołowiu 
u mężczyzny, może wywołać 
u ich żon poronienia. Obecne 
normy federalne dotyczące 
stężenia ołowiu w miejscu 
pracy wynoszą 200 mikrogra- 
mów na jeden metr sześcien­
ny powietrza, przez okres 8 
godzin. Krajowy Instytut bez­
pieczeństwa i zdrowia w zaję­
ciach zawodowych wysunął 
propozycję obniżenia tej nor­
my do 150 miligramów.

Dr Goldsmith zaznaczył, iż 
tak normy dotyczące warun­
ków otoczenia, jak i próby 
biologiczne dla stwierdzenia 
ołowiu w krwi i moczu są 
niezbędne dla lekarzy pracu­
jących dla przemysłu w celu 
ustalenia stopnia ochrony 
pracowników i narażania się

ich na działania ołowiu.
Jednakowoż lekarze potę­

piają długoterminowe lecze­
nie na nadmierne wystawia­
nia się na działanie ołowiu 
przez stosowanie substancji, 
która w połączeniu ze szko­
dliwą substancją usuwa ją z 
organizmu.

Jeśli w miejscu pracy lub 
rejonie istnieje intensywne 
wystawianie się na działania 
ołowiu np. przy brudnej pra­
cy, ludzie mogą nabawić się 
choroby, co pociąga już kosz­
ty, oświadczył dr Goldsmith 
do przedstawicieli rziądu, 
przemysłu, świata naukowe­
go i świata pracy. Osoby te 
brały udział w tej konferen­
cji. Goldsmith zaznaczył, iż 
przedstawiciele ci zebrali się 
razem, by próbować uchronić 
ludzi od zachorowań i zatruć 
ołowiem, gdyż jest to jedyna 
droga — dla zaoszczędzenia 
zdrowia i pieniędzy.

Ściślejszej kontroli odno­
śnie substancji trującyih, do- 
magał się na konferencji dr 
Russell Peterson, przewodni­
czący Fed. Rady Enviromen- 
tal Quality. Peterson żądał 
przyśpieszenia uchwalenia 
Aktu o kontroli substancji 
trujących — przedstawionego 
do Kongresu w 1971 roku, a 
jeszcze nie uchwalonego.

Tego rodzaju ustawa wy­
magałaby od przemysłu pro­
wadzenia prób sprawdzaj ą- 
cych szkodliwe działania i to 
na swój rachunek. Kiedy uja­
wnią się działania szkodliwe, 
uchronienie przed nimi jest 
już bardzo kosztowne. Do te­
go czasu, wielu ludzi może 
nabawić się choroby raka lub 
wyłonią się inne długotermi­
nowe Skutki, jeśli nie będzie 
się działać odpowiednio szyb­
ko.

Przedstawiciele unii elek­
tryków zatrudnionych w bu­
downictwie zredukowali ty­
dzień pracy dla celów ekspe­
rymentalnych na terenie ca­
łego Chicago, by móc zaha­
mować postęp bezrobocia w 
tym zawodzie.

Al Soudan, przewodniczący 
handlowy Oddziału Local 134 
Intern. Brotherhood of Elec­
trical Workers oświadczył, iż 
stan bezrobocia w tej grupie 
zmniejszył się do Około 779 
osób. Blisko miesiąc temu by­
ło prawie 1,000 elektryków 
bez pracy i zajęcia.

Sześć tygodni zaś temu było 
zwalnianych z pracy przecięt­
nie od 80 do 140 elektryków 
co tydzień, obecnie jednak 
jak zaznaczył Al Soudan, — 
zwalnianych jest średnio od 
15 do 16 co tydzień.

Redukcje te przypisuje się

Szeryf Richard Elrod zwol­
nił swych 10-ciu asystentów, 
członków jednostki Strategie 
Service Unit za lekceważenie 
obowiązków.

Zadaniem tego utworzonego 
przez Elroda działu było dorę­
czanie wezwań sądowych, za­
wiadomień o rozwodach i róż­
nych związanych z biurem sze­
ryfa spraw. Zawiadomienia 
dostarczano przeważnie do do­
mów apartamentowych w 
dzielnicach o zwiększonej 
przestępczości.

Elrod oskarża pracowników, 
że wrzucali większość wezwań 
do koszy, zamiast dostarczyć 
na miejsce przeznaczenia. Sze­
ryf powiedział, że przesłucha­
nia w sprawie zwolnienia 10 
pomocników nie są potrzebne, 
gdyż nie wchodzili oni w skład 
służby cywilnej. Każdy dosta­
wał miesięczną pensję w wy­
sokości $602. Dochodzenia 
prowadzone przez okres 3-ch 
miesięcy wykazały nie tylko 
przekroczenie przepisów, ale

tych aldermanów obejmie kie­
rownictwo w swoim dystryk­
cie administracyjnym. Mayor 
będzie miał decydujący głos w 
głównym zarządzie miasta, ale 
rady dystryktów administra­
cyjnych będą uprawnione do 
zmian strefowych, lokalnych 
spraw, jak oczyszczanie mia­
sta, sprawdzanie budynków 
itp. oraz będą opracowywały 
swój własny budżet.

Według planu Hoellena Ra­
da Szkolna będzie decydowała 
w ustalaniu systemu nauki i 
pensje nauczycieli, ale lokalne 
rady szkolne będą uprawnione 
do mianowania kierowników 
szkół wybranych z listy przed­
stawionej przez superinten- 
denta. Hoellen proponuje tak­
że główną komendę policji z 
superfntendentem mianowa­
nym przez mayora, a równo­
cześnie policję dystryktową z 
lokalnym komendantem na 
czele.

Dan Ryan — 
Rekord w Kraju
Feder alna Administracja 

Autostrad ogłosiła, iż autostra­
da Dan Ryan w Chicago dzie­
rży pierwszą pozycję w kraju 
pod względem ruchu poja­
zdów, — a szczególnie między 
ulicami 43-ą i 47-mą. Admini­
stracja podaje, iż na odcinku 
tym przejeżdża codziennie— 
254,000 pojazdów.

Poza wspomnianym odcin­
kiem, największy ruch jest 
również na Dan Ryan między 
Pershing rd a 43-cią ulicą, 
gdzie codziennie przejeżdża 
średnio 251,800 pojazdów.

czywiście naprawa tego czy 
innego rodzaju istotnie była 
konieczna jak to przekonywał 
go mechanik.

Bodajże najczęstszą skargą 
jest właśnie “naciąganie” kon­
sumentów na rzekomo ko­
nieczne naprawy. Na drugim 
dopiero miejscu znajduje się 
niesolidne wykonanie.

Specjalna komisja legisla­
cyjna odbyła niedawno kolej­
ną konferencję w Chicago w 
Gmachu Stanowym, porusza­
jąc to zagadnienie. Rzecznik 
Automotive Service Council 
of America (stowarzyszenie 
niezależnych właścicieli war­
sztatów naprawczych) wypo­
wiedział się na spotkaniu, iż 
nieufność kierowców jest 
główną przyczyną, że stan 
techniczny pojazdów jest nie­
jednokrotnie skandaliczny i 
zagraża bezpieczeństwu in­
nych, nie tylko właścicielowi 
danego pojazdu.

Istnieją prpozycje, aby 
wszyscy mechanicy samocho­
dowi musieli otrzymać licen­
cję na uprawianie zawodu. 
Donald A. Randall z Automo­
tive Service opowiada się jed­
nak za przymusowym posia­
daniem licencji tylko przez 
punkty naprawcze ale nie 
przez indywidualnych mecha­
ników zatrudnionym tam.

Warsztaty uskarżają się z 
kolei na sztywne ceny jakie 
narzuca im przemysł samo­
chodowy. Firmy ubezpiecze­
niowe, które nie mniej żywo są 
zainteresowane w kosztach 
napraw, utrzymują, iż indeks 
cen jest niezbędny aby zapo­
biec niezmiernie wysokim ce­
nom jakie warsztaty chciały- 
by podyktować.

Wydaje się z tego wszyst­
kiego, że najprawdopodobniej 
Legislatura wyda ustawę, 
aby zachowywano i zwracano 
zużyte części właścicielom na­
prawianych aut. Problemem 
nadal pozostanie fakt, że skąd 
niby kierowca może mieć pew­
ność czy części te istotnie po­
chodzą z jego auta lub też 
były na tyle zużyte, że wy­
miana ich była konieczna. Bę­
dzie to chyba mniejszy pro­
blem i wymagałby od nie­
uczciwych mechaników więk­
szej inicjatywy.

Odwołanie Koncesji 
Na Sprzedaż Alkoholu

Stanowa komisja kontroli 
sprzedaży napojów alkoholo­
wych odwołała we wtorek li­
cencję na sprzedaż alkoholu 
przez Sportservice Corpora­
tion (uprzednio Emprise). 
Kompania ta dostarczała pi­
wo i wódkę dla Chicago Sta­
dium, parku sportowego dru­
żyny palantowej White Sox, 
dla pola wyścigów konnych 
Maywood Park i Cahokia. Ja­
ko powód komisja podawała, 
iż korporacja Emprise nie wy­
tłumaczyła się z poprzednich 
zarzutów przeciwko niej.

Unia Elektryków Skraca Tydzień 
Pracy Dla Obniżenia Bezrobocia

Aukcja w Międzyn 
Amfiteatrze

decyzji unii na przejście na 
32 godzinny tydzień pracy, — 
czyli 4 dni w tygodniu. Poz­
wala to na rozłożenie pracy 
na więcej osób.

W następnym posunięciu 
dla złagodzenia ekonomicz­
nych trudności dla elektry­
ków na terenie Chicago, 
przedstawiciele unii ujawnili 
w poniedziałek, iż unie czaso­
wo wstrzymały pobieranie o- 
płat członkowskich dla 16,000 
członków przez następne trzy 
miesiące. Opłaty członkow­
skie oparte są na liczbie wy­
pracowanych godzin i otrzy­
manej zapłaty za każdy mie­
siąc. Unie reprezentują szero­
ki wachlarz różnych zarob­
ków elektryków, począwszy 
od $3.70 za godzinę, do nowej 
stawki dla elektryków zatru­
dnionych w budownictwie, a 
wynoszącej po $10.25 za go­
dzinę pracy.

Soudan jest zdecydowanym 
zwolennikiem wypuszczenia 
przez rząd dodatkowych fun­
duszy federalnych na zwięk­
szenie prac konstrukcyjnych 
na terenie Chicago jak rów­
nież popiera on natychmias­
tową budowę autostrady prze­
lotowej Crossitown.

Soudan zakończył swoje 
transakcje na rok 1975 przed 
upływem ostatecznego termi­
nu kontraktów. Jednakowoż 
wszystkie unie pracowników 
konstrukcyjnych, za wyjąt­
kiem unii robotniczej, — mają 
swoje kontrakty wygasające 
w okresie wiosennym.

Dystryktowa rada robotni­
cza, na czele której stoi Jo­
seph Signola wyraiziła zgodę 
na jednoroczny pakt wcześ­
niej w tym roku, bez nowych 
podwyżek płac w nadchodzą­
cym roku, celem ożywienia 
osłabionego przemysłu budo­
wlanego.

Od pierwszego tygodnia 
kwietnia będzie można otrzy­
mywać pocztą swoje bilety na 
loterję stanową. Wiadomość o 
tym ogłosił superintendent lo­
terii, Ralph Batch.

Bilety te zamawiać będzie 
można na okres 12 tygodni, 
24 tygodni — lub 52 tygodni, 
czyli na cały rok. Odpowied­
nie formularze na zamówie­
nie biletów po $50 centów 
będzie można pobrać od któ­
regokolwiek z agentów sprze­
daży biletów loteryjnych. Ce­
na biletu wynosić będzie $24

Wielomilionowy Plan Budowy 
i Renowacji Szkół Miejskich

Duże Skażenie Ołowiu w Miejscu 
Pracy Jest Szkodliwe Dla Zdrowia

Jedna Trzecia Aut Na Szosach 
Nie Jest Sprawna Technicznie

Od Kwietnia Można Zamawiać 
Bilety Na Loterię Stanową

Elrod Zwolnił 10 Pracowników
Za Lekceważenie Obowiązków
Wrzucali Wezwania Sądowe Do Koszy 

Zamiast Dostarczyć Na Miejsce 
Przeznaczenia

Ponura Statystyka 
Departamentu Policji

68% Morderstw Popełniono w Ub. Roku 
Przy Użyciu Broni Palnej

Departament Policji Chica- w kinie, jedno w kościele, 
goskiej ogłosił w poniedziałek! dwa w szkołach publicznych, 
statystykę przestępstw popeł-122 w sklepach detalicznych, 
nionych w Chicago w 1974 ro- ‘ 
ku. Statystyka wykazuje, że 
490 osób spośród 970 zamor­
dowano przy użyciu ręcznej 
broni palnej.

W Chicago, podobnie jak w 
skali krajowej, 396 ofiar zna­
ło swego mordercę. Byli to 
przyjaciele, znajomi, a w nie­
których wypadkach sąsiedzi. 
129 — małżeństwa, bliscy kre­
wni, narzeczeni.

W sprawozdaniu na 18 stro­
nicach, Dept. Policji podaje 
wszystkie szczegóły: rodzaj 
zbrodni, datę, miejsce, wiek, 
płeć, rasę, pochodzenie etnicz­
ne, broń z której zabito ofia­
rę i pokrewieństwo lub znajo­
mość.

W sprawozdaniu Dept. Poli­
cji ponownie apeluje o zao­
strzenie kontroli broni, wska­
zując na fakt, że 156 zabito 
podczas napadów rabunko­
wych.

W sprawozdaniu wymienio­
ne są następujące szczegóły: 
w 301 wypadkach użyto na­
stępujących narzędzi morder­
czych : noże — 178, młotki—2, 
benzyna—6, popielniczka—1, 
sznurowadła do butów — 1, 
pończochy—1, oraz deski, ki­
je palantowe ,rury żelazne i 
kilka innych metalowych na­
rzędzi.

Najwięcej morderstw po­
pełniono w 1974 roku w listo­
padzie, w przeciwieństwie do 
poprzednich lat, gdy lipiec był 
najbardziej niebezpiecznym 
miesiącem. W listopadzie zabi­
to 117 osób, w październiku— 
98, w grudniu—88. w lipcu— 
83. Najwięcej osób zamordo­
wano w soboty, niedziela jest 
na drugim miejscu, wtorek na 
ostatnim. Czas: pomiędzy 8 
wieczorem a północą i od pół­
nocy do 4ej rano. Najmniej 
pomiędzy 8 rano a południem. 
Miejsce zbrodni: większość 
popełniono w mieszkaniach 
(524), 60 w tawernach, jedno

Oszustwa 
Podatkowe

Administrator Dept. Budo­
wnictwa i Zmian Strefowych 
w pow. Cook, Bernard J. O’­
Brien, który przyznał się do 
złożenia fałszywych zeznań 
podatkowych, zrezygnował z 
pracy. Jak podaje Chicago 
Tribune z 12 marca, O'Brien 
powiadomił prezesa Rady Po­
wiatowej, George W. Dunne, 
o swej rezygnacji.

O’Brien został oskarżony 13 
lutego o złożenie fałszywych 
zeznań za 1968 i 1970 roku, a 
24 lutego przyznał się do wi­
ny. Pełniąc urząd administra­
tora — otrzymywał pensję 
$23,000 rocznie.

Propozycje i Plany 
Kandydata Na Urząd Mayora 
Aid. Hoellen Proponuje Utworzenie 
25 Dystryktów Administracyjnych

CHICAGO. — Mały wompat, pierwszy okaz, jaki przyszedł na świat poza rodzimą Au­
stralią, zawiera znajomość z ojcem, Charlie, którego o n eg d a j importowano do Brook­
field Zoo. Wompat (ang. “wombat”) należy do rodziny torbaczy, podobnie jak kangur. 
W listopadzie nowy, cenny nabytek Zoo wypadł z torby mamy i od tej pory musi być 
karmiony co 5 godzin z butelki. (UPI)

BRUKSELA. — Zwiastujące wiosnę żółte narcyzy poja­
wiły się na kwietniku przed gmachem kwatery Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodarczej w stolicy Belgii. (UPI)

REKIN. — leng Sary (z prawej), doradca księcia Nordo- 
ma Sihanouk, przywódcy kambodżańskich komunistów 
i Czou En-lai, premier Chin komunistycznych w czasie 
niedawnego spotkania w szpitalu, gdzie przebywa En- 
lai. (URI)


